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M I N Ę Ł O S T O L A T  O D  C Z A S U  Z A Ł O Ż E N I A  

b. Spółki Brackiej w Tarnowskich Górach

W grudniu 1956 roku minęło 100 lał od czasu, kie­
dy instytucja ubezpieczenia górniczego pod nazwą 
Spółka Bracka w Tarnowskich Górach rozpoczęła 
swoją działalność.

W grudniu 1856 roku ukazał się pierwszy szczegó­
łowy Statut Spółki Brackiej, mocą którego nastąpił 
podział istniejącego już wówczas jednego ogólnoślą- 
skiego tzw. Bractwa Górniczego, na Górnośląskie 
Bractwo Górnicze, czyli Spółkę Bracką w Tarnow­
skich Górach i Dolnośląskie Bractwo Górnicze 
w Wałbrzychu.

Trzeba nawiasowo zaznaczyć, że ubezpieczenia spo­
łeczne górników na terenie naszego zagłębia węglo­
wego istniały na długo przed rokiem 1856, gdyż już 
„Ordunek Górny“ ostatniego Piasta Śląskiego z ro­
ku 1528 przewiduje w art. 58 przymusowe uiszczanie 
składek do Kasy Brackiej na cele społeczne („dla 
ubogich, chorych i niemocnych“). Stąd i w Tarnow­
skich Górach, będących kolebką górnictwa rud na 
Śląsku, już na kilka wieków przed rokiem 1856 ist­
niały kopalniane kasy brackje.

Spółka Bracka w Tarnowskich Górach została zlik­
widowana w 1950 roku.

Była to instytucja nie byle jaka, gdyż wykonywała 
ubezpieczenie chorobowe i emerytalne górników, a 
przez pierwsze kilkadziesiąt lat była jedyną formą 
ubezpieczenia emerytalnego górników, bowiem pow­
szechne ubezpieczenie emerytalne (ogólnoinwalidz- 
kie) powstało kilkadziesiąt lat później.

Mógłby ktoś zapytać, dlaczego mamy dziś w Pol­
sce Ludowej przypominać rocznicę założenia instytu­
cji, która swój byt prawny zawdzięcza pruskiej usta­
wie o bractwach górniczych z 10. 4. 1854 roku?

Spółka Bracka nie spadła bynajmniej z nieba. By­
ła ona owocem walki górników polskich na Śląsku, 
którzy drogą różnych form nacisku na kapitał zmu­
sili go do ustępstw w zakresie spraw socjalnych. Nie­
jeden bój, niejeden strajk stoczyli górnicy, aby uzy­
skać i utrzymać swą instytucję ubezpieczenia spo­
łecznego, zabezpieczającą ich byt na starość i w cho- 

 robie. A koszt utrzymania tej instytucji nie był mały. 
Wprawdzie formalnie składka ubezpieczeniowa po­
noszona 'była w części przez pracodawcę, a w części 
przez samych górników, jednak w istocie ciężar skład­
ki obciążał w całości pracownika, gdyż składka ta 
jest częścią wartości dodatkowej, zagarniętej przez 
prywatnego właściciela przedsiębiorstwa.

'I Liczby te  n ie zaw ierają  danych pszczyńskiego B ractw a 
Górniczego w  K atow icach oraz K asy B ratn ie j Górników  w 
sosnowcu, gdyż in sty tuc je  te  weszły w orb itę  działania Spół- 

Brackiej dopiero po 1.1.195« r.

I dlatego w setną rocznicę założenia Spółki Brac­
kiej czcimy górników górnośląskich. Byli oni Polaka­
mi nawet w najcięższych czasach narodowego i poli­
tycznego ucisku i tak samo polską, mimo oparcia o 
niemieckie ramy prawne, była ich spółka. Tylko w 
najwyższych władzach i na szczytowych szczeblach 
administracji Spółki Brackiej zasiadali niemieccy 
przedstawiciele pruskiego kapitału, większość jednak 
przedstawicieli pracobiorców we władzach Spółki — 
to Polacy, o czym świadczą choćby tylko następują­
ce nazwiska członków Zarządu Spółki z ramienia pra­
cobiorców (w roku 1910): Gołąbowski, Okoń, Piątek, 
Fołtys. Polakami było ponad 90% starszych brac­
kich, tj. przedstawicieli górników w zakładach pra­
cy. Polakami była większość załogi, zatrudnionej w 
administracji Spółki Brackiej w chwili przyłączenia 
Górnego Śląska do Polski w 1922 roku.

Powiedzieliśmy już, że nie byle jaką była ta Spółka 
Bracka. Wskazują na to poniższe liczby:1)

Rok L i c z b a
ubezpieczonych rencistów | szpitali

1857 17.821 3.507 10
1909 155.647 49.479 15
1922 178.676 62.221 16
1945 136.979 37.076 19 *
1947 199.004 105.774
1950 223.330 140.610 _ **

* Z tej liczby czynnych było ty lko 11 szpitali 
** Szpitale przeszły pod zarząd ubezpieczalni społecznych: 
od 1945 szpitale w  wojew. katow ickim  i opolskim  
od 1949 szpitale  w  W ojewództwie wrocławskim .

Założona w roku 1856 Spółka Bracka szybko się 
rozwijała, a rozwój jej szedł w parze z rozwojem ca­
łego górnośląskiego okręgu przemysłowego. Górnicy 
wywalczyli prawo wybierania w kopalniach swych 
przedstawicieli, zwanych starszymi brackimi, oraz 
udział tych przedstawicieli w najwyższych nawet wła­
dzach Spółki, jak Walne Zebranie, Zarząd, Komisje: 
Swiadczeniowa, Rewizyjna i inne.

Pierwszy poważny cios zadała Spółce Brackiej 
pierwsza wojna światowa. Gwałtownie zaczęła ro­
snąć liczba inwalidów i wdów, gdyż Spółka wypła­
cała pensje brackie również inwalidom, wdowom i 
sierotom wojennym, niezależnie od świadczeń zaopa­
trzeniowych, wypłacanych przez państwo. Drugi, zna­
cznie groźniejszy cios, będący wynikiem przegranej 
przez Niemców wojny, stanowiła utrata wielomilio­



nowych kwot w złotych m arkach, utopionych w po­
życzkach wojennych, a przepadlych w raz z cesarską 
Rzeszę Niemiecką.

Podział G órnego Ś ląska w roku 1922, odcinający 
od M acierzy setki tysięcy Polaków, nie oszczędzi! i 
Spółki Brackiej. U legła ona podziałow i z dniem 1.7. 
1922 roku na pozostającą w polskiej części G órnego 
Ś ląska Spółkę Bracką w -T arnow skich  Górach i no­
w outw orzone w niemieckiej w ów czas części G órno­
śląskie Bractw o Górnicze w Gliwicach. Tarnow skie 
Góry przejęły i .'34.226 ubezpieczonych i 43.585 ren­
cistów , zaś Gliwice 4-1.450 ubezpieczonych i 19.747 
rencistów . Łączne ciężary przejęte przez Spółkę B rac­
ką z tytułu ekspektatyw  około 135.000 robotników  i 
bieżących pensji w yniosły około 400 m in. zl w artości 
przedwojennej. Jedyną w łaściw ie pozycją aktyw ną by­
ły nieruchom ości, tj. budynki szp ita lne i ad m in is tra ­
cyjne. P ozostały  m ajątek, w ynoszący w 1914 roku 59 
min. m arek niemieckich w zlocie, padł ofiarą infla­
cji, zaś cala w artość gotówkowa w kasie tarnogór- 
skiej wynosiła w lipcu 1922 (po przeliczeniu na zło­
te) zaledw ie 142.000 zl przedwojennych. Całość ak ­
tywów, przyznanych Spółce Brackiej w  Tarnow skich 
Górach po w ieloletnich ta rgach  decyzją Rady Ligi 
N arodów  z 30. 1. 1930 w ynosiła zaledwie 34.600.000 
zł, co stanow iło  jedynie 9% przejętych ciężarów.

Losy Spółki Brackiej w okresie m iędzyw ojennym  
były ściśle zw iązane z sy tuacją w górnictw ie w ęglo­
wym i ogólnym i w arunkam i gospodarczym i kraju . La­
ta 1922— 1939 przyniosły ze sobą stopniow e pogor­
szenie sytuacji ekonomicznej Spółki, przeryw ane kró t­
kimi tylko okresam i dobrej koniunktury. O bjaw  ten 
był w yw ołany nie tylko pogarszaniem  się sytuacji go­
spodarczej kraju, lecz także „starzen iem  się“ ubez­
pieczenia, czyli ciągłym  w zrostem  liczby rencistów , 
zaś skutki sytuacji gospodarczej w przem yśle powo­
dow ały równoczesny spadek liczby ubezpieczonych. 
Np. w najcięższym  roku 1935 liczba ubezpieczonych 
w ynosiła zaledwie 50.262, zaś rencistów  aż 59.582. 
Dopiero osta tn ie  lata przed II w ojną św iatow ą zaczę­
ły w ykazywać pow ażniejszą poprawę sytuacji.

Poniew aż ubezpieczenie brackie było w zasadzie s a ­
m ow ystarczalne finansow o, osiągnięcie rów now agi fi­
nansow ej Spółki m usiało następow ać z jednej strony 
drogą podw yższenia składek ubezpieczeniowych, k tó­
re  stopniowo podniosły się z 8 do 12% zarobków, a z 
drugiej strony  drogą obniżania św iadczeń pensyj- 
nych, które obniżono w 1931 roku o 10%, w później­
szych la tach  o 15% i w reszcie od 1. 1. 1933 roku o 
25% . N adto  w ytargow ano od przem ysłu węglowego 
dopłatę tonażow ą w wysokości '0,50 zł od każdej tony 
wydobytego węgla.

Z rozum iałą je s t rzeczą, że zachow anie bytu in sty ­
tucji w tak trudnych w arunkach w ym agało  nieiada 
wysiłków. P rzede w szystkim  uratow ali Spółkę B rac­
ką kosztem  sw ego poziomu życiowego górnicy (ob­
niżenie pensji brackiej, podwyżka składek). N iem ałą 
też zasługę w przeprow adzeniu Spółki przez bu rz­
liwe lata m iędzyw ojenne posiadał jej długoletni dy­
rektor (w latach 1927— 39 i 1945— 50) dr praw  Józef 
P o t y k a ,  zm arły  w roku 1955.

Ten z krwi i kości syn ziemi śląskiej, syn hutnika 
gliw ickiego, uczestnik pow stań  śląskich i w alk ple­
biscytowych, swoją n iesłychaną energ ią i siłą woli

2) Pszczyńskie Bractw o Górnicze w K atow icach i Kasą 
B ra tn ią  G órników  w Sosnowcu zlikwidowano, włączając te 
in sty tu c je  do „K nappschaftu“ .

potrafił w ydrzeć w prost z g a rd ła  kap ita łu  niezbędne 
fundusze na u trzym anie instytucji, jak  również po­
trafił przekonać przedstaw icieli górników  o koniecz­
ności niezbędnych ofiar. Sam  też świecił przykładem , 
gdyż obniżkę uposażeń pracowniczych zaczął od ob­
niżki sw ego w łasnego — na owe czasy i tak  nie wy­
sokiego — uposażenia. Potrafił przekonać pracow ­
ników adm inistracyjnych o konieczności obniżenia 
ich zarobków (w celu obniżenia kosztów  adm in istra ­
cyjnych Spółki), k tóre to zarobki były o około 20% 
niższe od przeciętnych zarobków pracowników ów­
czesnego Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w Cho­
rzowie.

Dzieje Spółki Brackiej w latach okupacji są zbyt 
świeże, by się nad nim i szerzej rozwodzić. W arto 
tylko przypomnieć, że siedziba jej została od 1.3. 
1940 przeniesiona z Tarnow skich G ór do' dyrekcji 
niemieckiego „K nappschaftu“ , m ającego sw ą siedzi­
bę w G liw icach .2) Z likw idow ano dem okratyczny 
sam orząd Spółki, podporządkow ując ją  cen tralistycz­
nej dyrekcji niemieckich bractw  górniczych pod n a ­
zwą „R eichsknappschaft“ w Berlinie. W zakresie 
św iadczeń ubezpieczeniowych zastosow ano dyskry­
m inację w stosunku do Polaków. P ow ażną cześć 
polskiego personelu biurow ego Spółki przepędzono, 
wielu pracow ników  aresztow ano, a k ilkunastu ponio­
sło  śm ierć m ęczeńską w kaźniach hitlerowskich.

D ruga w ojna św iatow a zadała dalszy cios finan­
sowy Spółce Brackiej, w yrażający się stra tam i 
25.911.328 zł (w artości przedw ojennej) w budyn­
kach, gotówce, szp ita lach  ilp. oraz ciężarem  prze-' 
jętych upraw nień o skapitalizow anej w artości 490 
m in zł przedwojennych.

Bezzwłocznie po przesunięciu się frontu z naszych 
terenów  na zachód, garstk a  najbardzie j p rzyw iąza­
nych do Spółki Brackiej pracowników pośpieszyła do 
jej odbudowy. Z nalazł sję w krótce w śród nich n ie ­
strudzony dr Potyka, pod ktorego kierow nictw o 
Spółka szybko nabra ła  pełnego rozm achu. Szybko 
rosła liczba ubezpieczonych i rencistów . O dbudow a­
no cały ap a ra t adm inistracyjny, przeprow adzono we 
w szystkich kopalniach wybory starszych brackich, 
uporządkow ano i uzupełniono kartoteki ubezpieczo­
nych i akta rentow e przyw iezione z powrotem  z G li­
wic do- Tarnow skich Gór. U porządkow ano system  
św iadczeń pensyjnych, dostosow ując go do zm ienio­
nych w arunków . W ysokość pensji brackich, na k tó­
rych poziom po wojnie w ładze Spółki Brackiej nie 
m iały wielkiego wpływu w skutek specyficznej poli­
tyki w ładz centralnych i ciężkiej sytuacji gospodar­
czej kraju, nie osiągnęła jednak  ani połowy przed­
wojennej w artości tych św iadczeń.

Pow ojenny zakres zadań  Spółki Brackiej zmieni! 
się w porównaniu do przedwojennego. Pod w zglę­
dem m erytorycznym  zm iana ta  w yraziła się w od­
daniu agend ubezpieczenia chorobowego górników 
(leczenie o tw arte i zam knięte oraz zasiłk i chorobo­
we) ubezpieczalniom  społecznym, a więc nastąp iło  
zm niejszenie zakresu działania. Pod w zględem  tery­
torialnym  zaś nastąp iło  zwiększenie zadań, gdyż 
oprócz przejęcia agend zlikw idow anego P szczyńskie­
go Bractw a G órniczego w Katow icach, teren  dzia ła l­
ności Spółki, z w yjątkiem  w ojew ództw a katow ickie­
go i opolskiego, objął także województwo w rocław ­
skie i zielonogórskie, obsługiw ane przez Ekspozy­
turę Spółki Brackiej w W ałbrzychu, która do 31.12.
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1948 w ykonyw ała także ubezpieczenie, chorobowe 
górników .

L ata 1947—49 poświęcone były żm udnej pracy 
nad ukończeniem ak tualizacji ak t rentowych i p rze­
biegów ubezpieczenia brackiego oraz nad przelicze­
niem  w szystkich pensji brackich. Nie zadowolono 
się, jak  to  uczynił b. ZUS, ryczałtow ym  ustaleniem  
wysokości ogółu ren t bez w zględu na długość stażu 
ubezpieczenia, lecz drogą indyw idualnego wym iaru, 
o p a r te g o -o  liczbę la t przebytych w ubezpieczeniu 
brackim, przeliczono ponad 80.000 pensji inw alidz­
kich i wdowich. U now ocześniono i ogłoszono jedno­
lity tekst s ta tu tu  Spółki Brackiej, założono nowo- 
Ci::sną, zm echanizow aną sta tystykę ubezpieczonych
i -encistów (m aszyny Pow ers i H ollerith ), uzysku­
jąc  w* ten sposób dokładne podstaw y do obliczeń 
m atem atyczno - ubezpieczeniowych.

W  chwili gdy Spółka B racka przeszła już  w szystkie 
choroby pierw szego okresu powojennego i była 
w })ełni rozwoju, gdy rozpoczęto prace nad  zasad ­
niczą reform ą ubezpieczenia górniczego oraz za­
m ierzano urealn ić św iadczenia rentowe, spadł cios 
nieoczekiwany.

Były czynniki, dla których odrębność i stosunko­
w o znaczny sam orząd (sam orząd robotniczy, o k tó­
rym  się dziś tyle mówi) Spółki był solą w  oku. A tak 
zaczął się od w ym uszonego bez jakiejkolw iek m ery­
torycznej przyczyny ustąp ien ia zasłużonego dyrektora 
Spółki, dra Józefa Potyki. I wbrew  przysłow iu: 
„dłużej k laszto ra  niż p rzeora“, w krótce potem n a ­
stąp iła  likwidacja Spółki Brackiej na podstaw ie 
ustaw y z 20.7.1950 o Zakładzie Ubezpieczeń Spo­
łecznych, który przejął agendy ubezpieczenia gó rn i­
czego. W ydanie tej ustaw y nie było poprzedzone 
żadną dyskusją, nikogo nie zapytano, a już najm niej 
sam ych górników. Rozżalenie na ten apodyktyczny 
krok trw a w śród sta rsze j i średniej generacji gó rn i­
ków do dnia dzisiejszego.

Nie da się zaprzeczyć, że  pod 'względem adm ini- 
stracyjno-funkcjonalnym  w łączenie agend ubezpie­
czenia pensyjnego górników  do ZUS dało pewne ko­
rzyści. W skutek ¡połączenia akt pensyjnych (brackich)
i em erytalnych (ZUS) górnicy, ubiegający się o pen­
sje i renty, nie m usieli już s ta ra ć  się o podwójne 
dokumenty, dla każdej instytucji z osobna, następnie 
zlikw idow ano podw ójną dotychczas sieć orzeczników 
lekarskich w siprawach rentowych, w reszcie w ypłata  
św iadczeń pensyjnych ¡ em erytalnych została  po łą­
czona n a  jednym  przekazie pocizitowym i w końcu 
uzyskano pew ne oszczędności personalne. Te sam e 
jednak, a m oże jeszcze większe korzyści m ożna było 
osiągnąć d rogą odw rotną, tj. przez pow ierzenie Spół­
ce Brackiej ubezpieczenia pensyjnego, em ery talnego
i wypadkowego górników, itworząc w ten sposób w y­
odrębnioną, sam orządow ą, branżow ą instytucję ubez­
pieczenia rentow ego i tym  sam ym  n ie  n a ru sza jąc  
kredytu ¡zaufania górników.

Do 'Ujemnych skutków likw idacji Spółki Brackiej 
nafeży zaliczyć u tra tę  ponad 140 w ykwalifikowanych 
ubezipieczeniawców-górników. Chodzi tu  o  starszych 
bA ckich w  kopalniach, k tórzy  będąc czynnym i człon­
kami załogi kopalni (nie urzędnikam i) przyjm ow ali
i kom pletow ali (i to  dobrze) wnioski rentowe, za rzą­
dzali w ypłatę przez kasę kopaln ianą (na rachunek 
Spółki) zasiłków  pogrzebowych (odbywało się. to  na 
poczekaniu, nie jak  dziś 'przekazem 'pocztowym), po­
średniczyli m iędzy Spółką a ubezpieczonymi i rencts-

Przegląd Ubezp. Spoi.

tam i, 'zastępowali 'interesy swych w yborców -górni- 
ków. O rientow ali się dobrze w przepisach ubezpie­
czeniowych (m usieli zdaw ać egzam in przed kom isją 
w  dyrekcji Spółki Brackiej) i cieszyli się wielkim 
m irem  w śród górników. Skrom ne wynagrodzeni*, 
które o trzym yw ali ze Spółki (od liczby ubezpieczo­
nych i rencistów ), działa ło  jako bodziec m ateria lny  
lepiej od propagandow ych sloganów , którym i karm i 
się dzisiejsze, śpiące w  ogrom nej większości ko­

m isje socjalno-ubezpieczeniow e w  zakładach pracy. 
W ypłata pensji brackich .za pośrednictw em  rachub 
•kopalnianych była punk tua lna, spraw na, ła n ia  i ucz­
ciwa.

Dzięki gęstej sieci starszych  brackich Spółka 
B racka, m im o że była insty tucją zbudow aną na za­
sadach centralistycznych i nie m iała oddziałów  po- 
zam iejscowych (z w yjątkiem  E kspozytur w W ałbrzy­
chu i Żarach) pozostaw ała w ścisłej łączności z itzw. 
terenem  i nie była oderw ana od m as. A rchaiczny je ­
szcze n ieco styl pracy  adm inistracji był spraw ą do 
napraw ienia . Razem  z likw idacją Spółki w yrzucono 
na śm ietnik żm udnie odbudow any ap a ra t racjonalnej
i naukow ej statystyki, co je st s tra tą  nie do pow eto­
w ania. W szelkie kalku lacje ubezpieczeniow e w  za­
kresie  re n t górniczych m ogą obecnie być 'dokonywane 
wyłącznie m etodą „pi -razy oko“. O drem ontow ane 
żm udnym  trua'em m aszyny sta tystyczne zostały  roz- 
grabione i  przehandlow ane przez sukcesorów.

Wobec tego, że z gm achu b. Spółki Brackiej wy­
eksm itow ano jednego  z jej sukcesorów, tj. oddział 
obwodowy ZUS, akta rentow e (w tym  ak ta żyjących 
rencistów -górników ) przerzucane są z m iejsca na 
m iejsce po  rozm aitych ruderach i piw nicach tzw. w ol­
nego m iasta  górniczego Tarnow skich Gór.

Likw idując Spółkę. B racką, pow ołano od 1. 1. 1951 
w jej m iejsce B iuro Rent Górniczych i H utniczych 
przy  oddziale w ojew ódzkim  ZU S w Chorzowie. N ad­
gorliw i likw idatorzy zdążyli- jednak  skasow ać i tę 
o sta tn ią  rem iniscencję Spółki Brackiej jeszcze przed 
likw idacją ZUS, k tóra n as tąp iła  z dniom 1. 3. 1955 
roku.

Ale pom ińm y już te  sm utne dzieje, których treść 
nosi w sobie znam iona m inionego .okresu, znam iona 
określane jako skutki system u kultu  jednostki.

P rzypom inając dziś setną rocznicę pow stania n ie­
istniejącej już Spółki Brackiej w  Tarnow skich Gó­
rach, w arto  jednak  podnieść, że należałoby  za s ta n o ­
wić się  pow ażnie nad przyszłością ubezpieczeń gór­
niczych.

U bezpieczenie to  pod w zględem  m erytorycznym  
je st postaw ione w naiszym system ie em erytalnym  n a  
czołowym m iejscu, co znala.zło sw ój w yraz w Karcie 
Górnika, i na co w skazu ją tendencje projektu u s ta ­
wy now elizującej przepisy  o rentach górniczych. 
O tw arte na tom iast je s t nadal zagadn ien ie  s truk tu ry  
organizacyjnej ubezpieczeń rentowych w ogóle, 
a ubezpieczenia górniczego w  szczególności.

Niech przypom nienie setnej rocznicy utw orzenia 
Spółki Brackiej naw iązujące do wielowiekowej t r a ­
dycji ubezpieczeń górniczych w  Polsce, przyczyni się 
do w yw ołania dyskusji wokół żywotnych problem ów 

organizacyjnych na odcinku tych ubezpieczeń. W dy­
skusji tej n ie  pow inno zabraknąć g łosu  Zw iązku Z a­
wodowego Górników, który dotychczas nie p rze ja­
wił zbytniego za in teresow an ia dla tak  zasadniczej 
spraw y socjalno-bytow ej, jaką są ren ty  górnicze.

Feliks W oźniczka
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U w a g i  o w z a j e m n y m  s t o s u n k u  r e n t y  i p ł a c y

Ustawa z 11.9. 1956 o zmianie przepisów dekretu 
z 25. 6. 1954 o. powszechnym zaopatrzeniu emerytal­
nym pracowników i ich 'rodzin naprawiła wiele nie­
słusznych rozwiązań, które znalazły się w tym de­
krecie. Dekret ten — jak wiadomo — nie był po­
przedzony studiami z zakresu teorii zabezpieczenia 
państwowego w państwach socjalistycznych i dla­
tego rozwiązania jego nie zawsze opierają się na 
wynikach badań, lecz są częstokroć wynikiem (po­
trzeb chwili, wynikiem potrzeb innych dziedzin go­
spodarki narodowej, innych ustawień politycznych 
danego okresu.

Nowela prostuje 'błędy dekretu na podstawie wy­
ników doświadczenia nabytego w okresie dwuletnie­
go obowiązywania tego dekretu. Nie jest ona rów­
nież doskonała, gdyż i jej rozwiązania nie opierają 
się na głębokich badaniach i analizach zagadnienia 
zabezpieczenia państwowego. Aby ¡móc -dać słuszne 
■rozwiązania ¡problemów z tej dziedziny, należałoby 
je poprzedzić studiami ¡dotyczącymi ¡podziału dochodu 
narodowego, wzajemnego stosunku funduszu płac 
i funduszu zaopatrzeń, wpływu polityki zatrudnienia 
i wymiany kadr starszych na młodsze na zagadnienia 
rent, zagadnienia demografii ludności itd. Takie stu­
dia powinny, w oparciu o bogaite ¡doświadczenie po­
siadane przez nas w dziedzinie zaopatrzeń być pod­
jęte przez poważny ośrodek badań ¡teoretycznych. 
Uniwersytety nasze — niestety — nie prowadzą przy 
katedrach prawa ¡pracy specjalnych wykładów po­
święconych prawu zaopatrzeniowemu. Zresztą, jak 
podkreśliłem wyżej, zagadnienie zaopatrzeń jesit za­
gadnieniem nie 'tylko prawnym ale i przede wszyst­
kim .również ¡zagadnieniem ekonomicznym, zagad­
nieniem polityki gospodarczej, zagadnieniem podzia­
łu dochodu narodowego.

W zasadzie nowela z 11. 9. 1956 nie zmieniła 
podstaw i założeń, na których opiera się nasze za­
bezpieczenie państwowe. Jedna jednak zmiana, jaką 
wprowadziła nowela, ¡posiada charakter nie ¡tylko 
zwykłej poprawki błędnego rozwiązania przyjętego 
w ¡dekrecie z 25. 6. 1954, lecz stanowi wyraźnie wy­
łom w jednej z zasad leżących u podstaw tego de­
kretu. Idzie mianowicie o 'poprawkę dotyczącą no­
wego brzmienia ant. 39 dekretu.

Poprawka ta przynosi w ust. 3 a-rt. 39 ¡dekretu na­
stępujący przepis:

„3. Jeżeli rencista zaliczony do III grupy inwali­
dów z innych przyczyn niż wypadek w zatrudnieniu 
lub choioba zawodowa posiada również dochód 
z pracy lub z innych źródeł, który łącznie z ¡rentą in­
walidzką bez dodatków dla dzieci', wnuków i rodzeń­
stwa przekracza podstawę jej wymianu, wówczas ren­
tę zmniejsza się o kwotę przewyższającą tę podsta­
wę, nie więcej jednak niż o 50%L

Poprawka ta dotyczy więc nie zwykłego naprawie­
nia błędu lub przyjęcia odmiennego niż dotychczaso­
we rozwiązania pewnego problemu z zakresu zabez­
pieczenia państwowego, lecz zmienia pewną z a s a -  
d ę, na której opiera się dekret emerytalny.

Dekret z 25. 6. 1954 o ¡p. z. e. opiera się na pew­
nych zasadach ’Stanowiących jego podstawę. Należą 
do nich: zasiada powszechności zaopatrzeń, zasada 
jednej renty, zasada podziału zatrudnienia na kate­

gorię itp. Jedną z tych zasad jest również zasada 
n i e z a w i e s z a l n o ś c i  r e n t y  przy dalszej 
pracy. Zasada ta polega na tym, że pracownik, któ- 

. ry stał się rencistą, ma prawo podjąć lub kontynu­
ować' zatrudnienie i z racji tego zatrudnienia nie 
traci prawa do renty; innymi słowy, może ¡pobierać 
rentę i wynagrodzenie.

¡Przepis wyżej cytowany zasady niezawieszalności 
renty przy dalszej pracy n i e  z n o s i .  Wprowadza 
jednak pewne jej o g r a n i c z e n i e .  Stanowi ¡bo­
wiem, że reiciści zaliczeni' do III grupy inwalidów 
mają prawo pracować i pobierać równocześnie i ren­
tę i wynagrodzenie z tyhiłu pracy, lecz jeśli dochód 
z ¡pracy łącznie z rentą inwalidzką (bez dodatków na 
dzieci, wnuków i (rodzeństwa) przekracza podstawę 
wymiaru renty, wtedy wypłacana -renta ulega zmniej­
szeniu o kwotę, o którą suma Tenty -i wynagrodzenia 
jest wyższa niż podstawa wymiaru renty. W każdym 
jednak przypadku ¡rencista powinien otrzymać co naj­
mniej 50% renty.

Zagadnienie wzajemnego -stosunku renty i wyna­
grodzenia stanowi poważny problem gospodarki na­
rodowej. Zagadnienie to nie jest sprawą wyłącznie 
zabezpieczenia państwowego. Rozwiązanie tego za­
gadnienia -może nastąpić tylko w powiązaniu z in­
nymi zagadnieniami -gospodarki narodowej, a przede 
wszystkim w powiązaniu z zagadnieniem podziału 
dochodu narodowego, z zagadnieniem rezerw ro­
boczych i planowego zatrudnienia, z zagadnieniem 
wysokości zaopatrzeń itp.

Przepisy, które obowiązywały przed 1 lipca 1954, 
tj. przed dniem wejścia w życie dekretu z 25. 6. 1954, 
-regulowały sprawę wzajemnego stosunku -renty 
i wynagrodzenia rozmaici-e w  zależności od poszcze­
gólnych ¡systemów zaopatrzeniowych.

System państwowego zaopatrzenia emerytalnego 
■rozróżniał -dwa -rodzaje zatrudnienia emeryta: pań­
stwowe i prywatne (tan. niepaństwowe). Przy za­
trudnieniu państwowym w przypadku reaktywacji 
pracownika wypłacana emerytura ulegała w c a ł o ś c i  
■zawieszeniu. Emerytura była bowiem ¡traktowana 
iaiko wynagrodzenie i dlatego ustawa o ¡państwowej 
służbie cywilnej z -roku 1922 mówiła o  u p o s a ż ę -  
n i u  e m e r y t a l n y m ,  przyrównując nawet 
w nazwie emeryturę do wynagrodzenia za pracę. P-rzy 
podjęciu przez emeryta państwowego zatrudnienia 
nie państwowego (prywatnego, spółdzielczego itp.) 
emeryt ten -miał prawo w dalszym ciągu -do ,p e ł n e j 
emerytury. Pracodawca w -danym przypadku nie miał 
nic wspólnego z państwem (oczywiście pod względem 
prawnym) i -dlatego państwo nie mogło f nie miało 
prawa odbierać mu wysłużonego przez niego prawa 
do emerytury. System państwowego zaopatrzenia 
emerytalnego znał bowiem iristytucję wysługi lat, 
inie ¡znając podziału na rentę starczą i inwalidzką. 
System ten nie znał w ogóle pojęcia zabezpieczenia 
przez państwo człowieka pracy z tytułu niezdolności 
¡do pracy w  pewnym okresie jego życia.

System .¡ubezpieczenia społecznego, ¡który dotyczył 
wszystkich pracowników umownych (robotników, pra­
cowników umysłowych, a pod koniec swego istnienia 
już w ¡Polsce Ludowej również .robotników, rolnych) 
przyjął inne rozwiązanie. Nie mógł on przyjąć roz­
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w iązan ia system u państw ow ego zaopatrzen ia em ery­
ta lnego , gdyż op iera ł się na składkach płaconych 
przez robotników (i pracodaw ców ). W ypłata św iad­
czeń 'nie była w ięc zabezpieczeniem  pracow nika 
lecz zw rotem  w innej formie tych składek, tych 
oszczędności, k tóre pracow nik nagrom adził w okre­
sie  w yczekiw ania. Pod względem  ekonom icznym  m am y 
przy  system ie ubezpieczenia społecznego opartego  
ma p łaceniu  składek po  p rostu  kupno św iadczeń za 
»kładki. D latego przy  'ubezpieczeniu społecznym 
pracow nik  m iał p raw o  pobierać i rentę i w ynagro­
dzenie. P raw o  to  jednak  było ograniczone. Jeśli 
bowiem pracow nik, k tó ry  naby ł p raw o do ren ty  pod­
ją ł za trudnien ie i o siąga ł poza ren tą  dochody 
przekraczające 634 zł w ypłata renty  ¡ulegała zaw ie­
szeniu. System  ubezpieczenia społecznego nie mógł 
całkowicie pozbawić pracow nika praw a do renty, 
gdyż robotnik zapłaci! za swą rentę składkam i, 
które potrącano m u w okresie wyczekiwania, nie­
mniej potrzeby lokacyjne instytucji ubezpieczeń 
społecznych. podpow iadały im sposoby pozbaw ienia 
pracow ników  nabytych i opłaconych p raw  przez p o ­
staw ien ie  g ran icy  w ynagrodzenia, po  przekroczeniu 
k tórej p raw o  do pobierania ren ty  w praw dzie nie 
gasło-, ale było zaw ieszane.

D la praw idłow ego rozw iązania zagadnien ia w za­
jem nego stosunku ren ty  i w ynagrodzenia należy  p rze ­
de w szystkim  usta lić  sposób i proporcje podziału do­
chodu narodowego. Dochód narodow y stanow i w pań ­
stw ie 'socjalistycznym  „część w ytw orzonego przez 
pracowników  produkcji socjalistycznej globalnego 
produktu społecznego, k tóra pozostaje  po od tw orze­
n iu  zużytych środków produkcji w  ciągu  d anego  okre­
su i ucieleśnia pracę nowo w ydatkow aną: Pod w zglę­
dem fonmy natu ralnej dochód narodow y sk łada się 
ze w szystkich w  k ra ju  w ytworzonych środków spoży­
cia przeznaczonych dla zaspokojenia potrzeb spo­
łeczeństw a o raz z części wytworzonych środków  pro­
dukcji przeznaczonej n a  rozszerzenie produkcji so­
cjalistycznej w m ieście i n a  wsi. Dochód narodow y 
w ystępuje zarazem  w fonmie pieniężnej. Poniew aż 
w ustro ju  socjalisitycznym .istnieje produkcja towaro-. 
w a; przeto dochód narodow y jako  całość o raz w szyst­
kie jego  elem enty, n iezależnie oa' ich formy ■ natu­
ra lne j, m ierzone są w artościow o i w yrażone w  p ie­
n iądzu . Wobec tego  nie tylko ca ła m asa tow arów  
osobistego spożycia-, ale również część dochodu n a ­
rodow ego składająca się  ze środków produkcji w y ra­
żana je s t w fonmie p ieniężnej“. (P atrz : „Ekonom ia 
Polityczna“ , podręcznik, „K siążka i W iedza“ 1955, 
sfcr. 687).

.Jak  dzieli się dochód narodowy?
P odział dochodu narodowego, u sta len ie  proporcji 

podziału dochodu narodow ego, je s t najisto tn iejszym  
problem em  planow ania w  ustro ju  socjalistycznym . 
W „Krytyce program u gotajsk iego“ pow iada M arks, 
że z dochodu narodow ego należy  przede w szystkim  
przeznaczyć część n a  rozszerzenie produkcji i na 
fundusz asekuracyjny. P o trącen ia te -są koniecznoś­
cią ekonom iczną, a „ich rozm iar Ustala się na pod- 

, staw ie istniejących sił i środków -po części na pod­
s ta w ie  rachun-ku praw dopodobieństw a, ale żadną 
m iarą n ie  dadzą  się one obliczyć n a  podstaw ie sp ra ­
w iedliw ości“ .

P ozosta ła  część obchodu narodow ego przeznaczona 
na to, iby służyć — jako  środki spożycia zostaje ko­
lejno — w edług  M arksa — dzielona następująco:

1) ogólne koszty  adm inistracy jne nie należące do

produkcji, (koszty u trzym ania urzędów  n iegospodar­
czych, woj sika itd .) ,

2) część przeznaczona na zaspokojenie potrzeb 
zbiorowych, (szkoły, szpitale itip),

3) f u n d u s z e  d l a  n i e z d o l n y c h  
d o  p r a c y ,

4) część do „podziału* między wytwórców czyli 
fundusiz płac.

-Pracownik, k tóry  je s t czynny w produkcji lub p ra ­
cuje w  adm inistracji nie należącej do produkcji 
o trzym uje za sw ą p racę  część dochodu narodow ego 
z tej części, k tó ra  je s t -przeznaczona n a  środki spo­
życia czyli z działów  pod 1) i poa1 4 ). O trzym yw ana 
przez pracow nika p rac a  robocza je s t w  ustro ju  so c ja ­
listycznym  w yrażonym  w -formie pieniężnej udziałem  
pracow nika w 'tej części dochodu narodow ego, k tórą 
państw o dzieli m iędzy robotników i pracowników 
um ysłowych odpow iednio do ilości i jakości pracy 
każdego pracownika.

P łaca  jesit w ięc uzależn iona od ilości i jakości 
św iadczonej -pr-acy. O znacza to, że jeśli n ie  m a p ra ­
cy, n ie  m a rów nież płacy.

W  każdym  jednak  społeczeństw ie je st jego  część, 
k tóra n ie  je s t zdolna ab pracy. Aby zaspokoić swe 
codzienne potrzeby, musi -ta część społeczeństwa, 
k tóra nie je s t  zdolna do pracy, posiadać również 
pewien udział w  dochodzie narodow ym . U dział ten 
je s t niezależny od pracy. Część dochodu narodow ego 
otrzym yw ana przez tę część społeczeństw a m ieści 
się  pod 3 ). A w ięc pracownik, k tóry  z powodu nie­
zdolności ao  pracy nie może św iadczyć pracy i o trzy ­
m ać udziału  w (dochodzie narodow ym  odpowiednio 
do ilości i jakości pracy, otrzym uje udział w  -docho­
dzie narodow ym  w postaci renty. S t ą d  r e n ­
t a  j e  s t w y r a ż o  n y m w f o r m i e  
p i e n i ę ż n e j  u d z i a ł e m  w  d o c h o ­
d z i e  - n a r o d o w y m  p r a c o w n i k a  
(l u b t e ż  n i e  — p r a c o w n i k a ) ,  
Ik it ó r  y  z p o w o d u  n  i e z d o l n o  ś c  i 
d o  p r a c y  n i e  m o ż e  o t r z y m a ć  
u d z i a ł u  w d o c h o d z i e  n a r o d o ­
w y m  z t y t u ł u  p r a c y .

Z tego  wynika, że zarów no p łaca  robocza, jak  i ren ­
ta  są w yrażonym  w form ie pieniężnej udziałem  w do­
chodzie narodowym . W ypłacane są one jednak  z róż­
nych części dochodu narodow ego, a mianow icie płaca 
robocza — z funduszu płac, a ¡renta — z funduszu 
zaopatrzeń. Oba fundusze są częścią dochooh n a ro ­
dowego przeznaczoną ina to, by służyć jako  środki 
spożycia i pozostają w  ścisłym  związku zależności 
wzajem nej. O znacza to, że jeżeli przy podziale do­
chodu narodow ego przeznaczym y więcej’ na fundusz 
zaopatrzeń, a u t o m a t y c z n i e  zm niejszy 
się fundusz p lac i odw rotnie, jeśli przeznaczym y w ię­
cej na fundusz plac, a u t o m a t y c z n i e  
zm niejszy się  fundusz zaopatrzeń.

W zajem ne stosunki funduszu płac i funduszu zao­
patrzeń  odbyw ają się w ram ach tej części dochodu 
narodowego, k tó ra  je s t przeznaczona n a  to, by słu­
żyć jako  środki spożycia. Część ta pozostaje, jak  
w yjaśniono wyżej, po potrąceniu  części dochodu n a ­
rodowego n a  'odnow ien ie  zużytych środków  pródulk- 
cji, n a  rozszerzenie produkcji i na fundusz asekura­
cyjny. Jeśli na te  części przeznaczy się izbyt wielki 
procent dochodu narodow ego (jak  to  m iało np. m iej­
sce iw P lan ie  6-let-nim), w tedy część przeznaczona 
na to, by służyć jak o  środki spożycia będzie m n ie j­
sza i :to w płynie na zm niejszenie zarów no funduszu
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płac, ja k  i funduszu z a o p a trz e ń ,—  niem niej praiwo 
w zajem nej zależności funduszu p łac i funduszu zao­
patrzeń  w .ramach części dochodu przeznaczonej na 
to, by służyć jaiko środki spożycia, nie ulegnie zm ia­
nie.

Z powyższych rozw ażań teoretycznych na tem at 
podziału dochodu narodow ego można wysnuć n as tę ­
pujący wniosek: p o n i e w a ż  z a r ó w n o  
r e n ,,t a, j a k  i p ł a c a  s ą  ( u d z i a ­
ł e m  w d o c h o d z i e  n a r o d o w y m ,  
t o t e ż  p o b i e r a n i e  r e n t y ■ w  y ik 1 u- 
c z a ' m o ż n o ś ć  o t r z y m y w a n i a  
p ł a c y ,  i o d w r o t n i e ,  o t r z y m y w a ­
n i e  i p ł a c y  w y k l u c z a  p o b i e r a -  
n' i  e  r e n t y ,  g d y ż  d w ó c h  u d z i a ­
ł ó w  w d o c h o d z i e  n a r o d o w y m  
m i e ć n  i e  m o  ż n a.

M ając jako  busolę pow yższą tezę teoretyczną, na­
leżałoby obecnie zbadać, czy rozw iązania dekretu 
z 1954 roku i noweli z 1956 roku odpow iadają tej 
tezie teoretycznej.

D ekret z 25 6. 1954 zaw iera zasadę wręcz prze­
ciw ną w yprow adzonej tezie teoretycznej. Jak  zazna­
czono wyżej, dekret przeprow adza konsekwentnie 
zasadę niezaw ieszalności renty  przy dalszej pracy, 
co w praktyce oznacza prawo do jednoczesnego po­
bierania i ren ty  i płacy, czyli prawo do dwóch udzia­
łów w dochodzie narodowym . P ow staje  więc uzasad ­
nione pytanie, dlaczego ^ ek re t z 1954 przyjął zasad ­
niczo m ylną tezę przy rozw iązyw aniu problem u w za­
jem nego stosunku renty  i płacy?

M nie się wydaje, że odpowiedź na pytanie zn a j­
dziemy w poziomie i staw kach ren t o raz płac.

Z badać należy dwa kierunki zagadnien ia : kierunek 
ren ta — płaca j kierunek płaca — renta.

K ierunek ren ta — płaca m u s i a ł  być rozw ią­
zany  o d w r o t n i e ,  niż nakazu je teza teoretycz­
na. Z abran ie rencistom  praw a do pracy, a w ięc i do 
otrzym yw ania płacy, przy najw yższej rencie dla 95% 
pracowników  (dla w szystkich zaliczonych do II kate­
gorii za trudn ien ia) w wysokości starczej — 480 zł, 
a  inw alidzkiej —  360 zł, było absolutn ie niemożliwe. 
Gdyby dekret przeprow adzał konsekw entnie tezę teo­
retyczną rozdziału  renty  od płacy, renciści m usieliby 
albo dosłow nie um rzeć z głodu, albo paść ciężarem  
na swoich pracujących krewnych, czyli korzystać 
z części funduszu płac, a więc sztucznie pow iększa­
ją c  fundusz zaopatrzeń. D ekret dopuścił więc renci­
stów  do pracy i w ten sposób udostępnił pewnej częś­
ci rencistów , m ianow icie rencistom  zatrudnionym , 
b e z p o ś r e d n i  udział w  funduszu p łac (za­
m iast, ja k  u pozostałej części, przez krewnych) — 
tym  sam ym  dał im d w a  udziały  w dochodzie n a -  . 
rodowym : w funduszu zaopatrzeń  i w funduszu płac. 
Z am arkujm y więc: kierunek ren ta  — płaca został roz­
w iązany  w brew  założeniom  teoretycznym  z pow odu- 
niskich staw ek rent.

A te raz  kierunek płaca — renta. Czy słuszne było 
przyznanie praw a do ren ty  czynnym  pracownikom , 
innym i słowy, czy należało  dać praw o pracownikom  . 
ub iegania się o ren tę bez zw olnienia się z pracy?

Częściowo odpow iedź zaw arta  je s t w  rozw iązaniu 
k ierunku ren ta  —  płaca. Skoro dekret pozwolił ren ­
ciście podjąć p racę i otrzym yw ać ren tę i w ynagro­
dzenie za pracę, istn iała  w ięc teoretyczna możliwość 
zw olnienia się z pracy, o trzym ania ren ty  i podjęcia 
pracy na nowo. Logicznym zatem  rozw iązaniem , było *

zezw olenie na ub ieganie się o ren tę naw et w przy­
padku niezw olnienia się z pracy. Ale to było.tylko jed ­
nym z powodów takiego rozw iązania. Niem niej w aż­
nym powodem był również poziom plac. Biorąc pod 
uw agę, że w 1954 roku w edług danych PK PG  prze­
ciętna piaca sięgała około 800 zł, przy czym pow aż­
na część pracujących otrzym yw ała place w granicach 
do 600 zł, nie m ożna było uznać, że pracownik, któ­
ry spełnił w arunki do renty  nie m oże je j otrzym ać 
jedynie dlatego, że pracuje i o trzym uje plącę. P łaca 
bowiem była zbyt niska i nie w ystarczała na u trzy ­
m anie jego i rodziny. P ow stała  zatem  absurdalna 
sy tuacja, w której dekret o  p.z.e. — napraw iając  
niejako błędy na odcinku funduszu piać i polityki płac
— daw ał pracownikom  o słabszej w ydajności pracy 
m ożność w iększego udziału  w dochodzie narodowym  
przez zezwolenie na pobieranie rów nocześnie renty
i płacy. A więc i w tym  kierunku płaca — ren ta n a­
ruszony został w zajem ny stosunek ren ty  i płacy, gdyż 
z pewnej części funduszu zaopatrzeń korzysta ją  rów ­
nież pracownicy, (którzy z m usu są pracownikam i, 
gdyż w istocie nie są zdolni do p rac y ), a więc część 
funduszu zaopatrzeń przechodzi w ten sposób na fun­
dusz płac. W tym więc przypadku mam y znowu p ra­
wo do otrzym ania dwóch udziałów  w dochodzie n a­
rodowym: z funduszu płac i z funduszu zaopatrzeń. 
Zam arkujm y rów nież i w tym przypadku, że kierunek 
płaca — ren ta został także rozw iązany wbrew  zało­
żeniom teoretycznym  z powodu niskich płac.

A więc dochodzimy do wniosku, że oba kierunki 
p łaca — ren ta i ren ta — płaca zostały  w dekrecie
0 p.z.e. rozw iązane odw rotnie niż nakazuje teza teore­
tyczna, przy czym w obu przypadkach takie roz­
w iązan ie było wynikiem zbyt niskich staw ek zarówno 
płac, ja k  i rent. O znacza ło , że oba fundusze, fun­
dusz płac i fundusz zaopatrzeń, b y ł y  z b y t  
n i s k i e  — innymi słowy, naruszona została  w za­
jem na proporcja podziału dochodu narodow ego przez 
przeznaczenie na część obejm ującą środki spożycia 
zbyt m ało w stosunku do części przeznaczonych na 
inne cele, przede w szystkim  na cele akum ulacji roz­
szerzonej.

P rzyjęte przez dekret rozw iązanie dopuszczające 
działan ie zasady  niezaw ieszalności ren ty  przy  dalszej 
pracy było paliatyw em , który m iał napraw ić błędne 
rozw iązanie założeń gospodarczych planu  6-letniego. 
N iepow ażne byłoby uw ażać, że rozw iązanie to mogło 
coć pomóc albo w płynąć jako korektywa. Kwota 
przeznaczona na fundusz p łac i na fundusz zaopa­
trzeń  razem  była zbyt m ała  w stosunku do potrzeb
1 w stosunku do polityki cen, którą państw o stoso­
w ało jako  m onopolista na rynku tow arow ym  i dla­
tego w ew nętrzne przesunięcia z funduszu płac do 
funduszu zaopatrzeń  i odw rotnie m ogły pomóc poje­
dynczym  pracownikom  czy rencistom , nie m ogły jed ­
nak rozw iązać ani zagadn ien ia  zaopatrzeń ani za­
gadnien ia plac.

W aspekcie podziału dochodu narodow ego słuszna 
teoretyczna teza o rozdziale ren ty  od płacy będzie 
m ogła być w tedy zastosow ana, gdy poziom n a jn iż ­
szych ren t będzie taki, że zaspokoi przynajm niej mi* 
nim um  egzystencji rencisty , i gdy system  płac będzie 
posiadał taki najn iższy  poziom, że pozwoli n a  za­
spokojenie m inim um  egzystencji.

U staw a z 11.9. 1956 zrobiła więc pierw szy krok 
w kierunku realizacji powyższej tezy teoretycznej. 
Nie zniosła ona zasady niezaw ieszalności ren ty  przy
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dalszej pracy, lecz ogran iczyła ją  w pewnym ściśle 
określonym  przypadku. Na możliwość w prow adzenia 
tej poprawki złożyły się zarówno osta tn ie  podwyżki 
płac ja k  i podwyżka rent. Ale te podwyżki nie są 
jeszcze podłożem dla pełnego rozdziału  ren ty  i płacy. 
Dopiero korekta podziału dochodu narodow ego w kie­
runku przeznaczenia większych sum na fundusz płac
i fundusz zaopatrzeń będzie podstaw ą do oparcia 
system u zaopatrzeń  na powyższej tezie teoretycznej

R ozw ażania powyższe, oczyw iście dość ogólniko­
we, dotyczą przede w szystkim  problem u zaopatrzeń 
w  św ietle podziału dochodu narodow ego. Jed n ak  n a­
w et w tym  aspekcie rozw ażania będą niepełne, jeśli 
nie powiążem y od razu  spraw y zaopatrzeń  z zagadn ie­
niem zatrudnien ia, z zagadnieniem  racjonalnej i p la­
nowej w ym iany kadr starszych i m ałow ydajnych na 
kadry m łodsze i bardziej kwalifikowane.

R acjonalne i planow e zatrudnienie zakłada syste­
m atyczną w ym ianę kadr starszych i m ałow ydajnych 
na kadry  młodsze, kw alifikowane i pełnowydajne. 
W ym iana kadr odbywa się drogą zw olnienia jednych 
pracowników  i przyjm ow ania drugich. P ow stają  przy 
tym  dw a problem y: po pierw sze problem  osób wycho­
dzących z produkcji, a po drugie problem  pojęcia 
niezdolności do pracy.

O soby zwolnione w  trybie racjonalnej w ym iany 
kadr są  to pracownicy, którzy po życiu wypełnionym  
pracą odchodzą na zasłużony odpoczynek, gdyż wy­
dali z siebie dla społeczeństw a wszystko, co mieli 
najlepszego, i s ta jąc  się niezdolni do pracy, m ają 
praw o żądać od państw a zabezpieczenia w okresie 
niem ożności pracy, a więc niem ożności o trzym ania 
udziału  w dochodzie narodow ym  z ty tu łu  wykony­
w anej pracy. Obowiązkiem państw a socjalistycznego 
je st zapew nienie im godziwej egzystencji.

Jeśli jednak  w skutek naruszen ia  proporcji w po­
dziale  dochodu narodow ego poziom zaopatrzeń  jest 
niski i n ie  zapew niający nie tylko godziwej egzysten­
cji, ale naw et m inim um  egzystencji, w tedy pracownik 
aczkolwiek niezdolny do pracy, nie zw aln ia się z p ra­
cy i jeśli praw o mu na to pozw ala (jak  w przypadku 
naszego dekretu z 195"4), pobiera ren tę i płacę. G dy­
by  jednak  ren ta  zapew niała tem u pracownikowi m oż­
ność egzystencji, to  chęć przedłużenia życia podpo­
w iadałaby mu porzucenie pracy w ykonywanej ze 
szkodą dla zdrow ia, a więc i dla życia.

W w arunkach polskich, gdy m am y lokalne n ad ­
wyżki siły roboczej, problem  podwyżki zaopatrzeń  
je st realnym  sposobem likwidacji tych nadw yżek 
przez przeniesienie niezdolnych do pracy pracow ni­
ków na zaopatrzenie em erytalne, o tw ierając tym  sa ­
mym drogę dla m łodych kadr. Je s t to  jednocześnie 
droga podniesienia stopy życiowej ludzi zdolnych do 
pracy, gdyż podwyżka zaopatrzeń  oznacza równo­
cześnie odciążenie budżetu ludzi pracy, którzy  jako 
krew ni rencisty  przychodzą m u z pomocą ze swej 
płacy. P roblem  osób wychodzących z produkcji roz­
w iązany  być może t y l k o  d rogą zaopatrzeń  po­
zostających na poziomie, który zapew nia m inim um  
egzystencji; wszelkie inne rozw iązanie będzie prze­
rzuceniem , zaopatrzeń  na barki funduszu płac, czyli 
obniżeniem  stopy życiowej pracownika.

P ow staje  jednak  pytanie, co to  jest niezdolność do 
pracy up raw nia jąca  do zaopatrzen ia? W raz ie  u s ta ­
w ienia zaopatrzeń  na godziwym  poziomie zaistn ieje  
tendencja ze strony  pewnej części pracowników  zdol­
nych w praw dzie do pracy, ale chorow itych czy m ało-

Przegl. Ubezp. Społ.

w ydajnych lub niskokw alifikow anych do przejścia 
na zaopatrzenie. Pojęcie niezdolności do pracy po­
w inno być tak  ustalone, by liczba pracowników wy­
chodzących w danym  okresie z produkcji była zbi­
lansow ana z liczbą nowych pracowników, którzy 
przychodzą do pracy — z uw zględnieniem  nowych 
możliwości za trudnien ia pow stających na skutek no­
wego zapotrzebow ania zw iązanego z działalnością 
inw estycyjną. Jeśli np. w  danym  roku będziemy mieli
500.000 nowych pracowników, którzy przy jdą do 
pracy, a w wyniku działalności inw estycyjnej okaże 
się, że now e zapotrzebow anie na siłę roboczą wynosi 
tylko 400.000 osób — oznacza to, że możemy i po­
w inniśm y w tym  roku przenieść na zaopatrzenie
100.000 pracowników. Zm niejszenie lub zwiększenie 
tej liczby spowoduje bądź b r a k  siły roboczej
i tym  sam ym  niem ożność w ykonania planów, a więc 
osiągnięcia takiej ilości towarów, która jest potrzeb­
na dla sta łego  zaspokojenia w ciąż w zrastających 
potrzeb społeczeństw a, bądź n a d w y ż k ę  
siły roboczej, a więc pozostaw ienie pewnej części spo­
łeczeństw a bez udziału  w dochodzie narodowym , 
a więc bez środków do życia. Pojęć i ę niezdolności 
do pracy powinno więc być ta k  wypośrodkowane, by 
obejm ow ało w łaśn ie to przykładow e 100.000 pracow ­
ników, przy czym starość  będzie w tym  przypadku 
odm ianą pojęcia inw alidztw a.

A więc problem  zatrudnien ia, problem racjonalnej
i planowej w ym iany kadr w ym aga rów nież ustalenia 
zaopatrzeń — na poziomie, który zag w aran tu je  przy­
najm niej m inim um  egzystencji.

Luźne rozw ażania dotyczące zagadn ien ia  w zajem ­
nego stosunku płacy i zaopatrzeń  nie pretendują do 
w yczerpania całości zagadnien ia . Problem  właściwych 
proporcji podziału dochodu narodow ego je st cen­
tralnym  zagadnieniem  P lan u  5-letniego. P raw idłow e 
usta len ie tych proporcji w ym aga głębokich i in ten­
sywnych badań . Niem niej w św ietle dotychczasowej 
praktyki i dośw iadczeń 12-lecia m ożna dojść do 
wniosku, że proporcje były grubo  naruszane na n ie­
korzyść części przeznaczonej na środki spożycia 
w  ogóle, a na fundusz zaopatrzeń  w  szczególności. 
D latego u staw a o P lan ie  5-letnim , która zaw iera 
jedno tylko zdanie na tem at rozwoju zaopatrzeń 
w tym  okresie, mów iące tylko o tym , że „należy 
uporządkow ać-system  ren t i em erytur i podnieść ich 
wysokość“, je s t zbyt ogólnikow a i n ie  daje obyw a­
telowi pojęcia o tym, jak  będą się kształtow ać zag ad ­
nienia zaopatrzeń  w najbliższym  pięcioleciu. W ydaje 
się jednak, że w ram ach  P lanu  5-letn iego  należy t a 1-' 
uporządkować- renty, by dały one m ożność w prow a­
dzenia pełnej zasady  rozdziału  ren ty  od płacy.

Nie u lega w ątpliw ości, że rea lizacja  zasady  nie- 
połączalności w ynagrodzenia i ren ty  w ym agałaby 
przeznaczenia dodatkow o wielkich sum  n a  fundusz 
zaopatrzeń. S y tuacja gospodarcza k raju  jednak  nie 
pozw ala na tak ie rozw iązanie. N ależałoby jednako­
woż zbadać, jak ie  sum y m ożna by w ygospodarow ać 
w ram ach obecnyoh kredytów  przeznaczonych na 
fundusz zaopatrzeń , tzn. jak ie  kwoty byłyby do dy­
spozycji, gdyby zasadę niepołączalności w ynag ro ­
dzenia i renty  w prow adzić do obecnego całego port­
felu rent. Nie oznacza to  oczywiście, że w ten spo ­
sób otrzym a się oszczędności. Je s t to  tylko myśl
o innym  podziale kwot przeznaczonych przez pań ­
stw o na fundusz zaopatrzeń. K w estia ta  jednak  
w ym aga odrębnego omówienia. ^  P onarski 4
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Przed nowelizacją ustawy o ubezpieceeniu chorobowym

Propozycja nowych zasad obliczania zasiłków
z ubezpieczenia na wypadek choroby i macierzyństwa

Redakcja, zamieszczając niniejszy artykuł, chciałaby 
wywołać dyskusję wokół tak ważnego zagadnienia, 
jakim jest obliczanie zasiłków. Wypowiedzi i opinie 
naszych Czytelników stanowiłyby w  tym  względzie 
cenny materiał, który mógłby być wykorzystany  
przy  ostatecznej redakcji projektu nowego prawa
o świadczeniach na wypadek  choroby i macierzyń­
stwa.

Jednym  z podstawowych zagadnień, jakie powin­
no być uregulowane w nowym prawie o świadcze­
niach na wypadek choroby i macierzyństwa, jest 
sprawa zasad i sposobu obliczania zasiłków choro­
bowych, połogowych i pogrzebowych. Przy redago­
w aniu nowych przepisów trzeba dążyć do tego, aby 
zasady obliczania zasiłków były jasne, słuszne, 
możliwie wyczerpujące i proste w praktycznym sto­
sowaniu.

CZY  PODSTAWĘ WYMIARU ¡ZASIŁKÓW MA 
STANOWIĆ ZAROBEK TYLKO Z OSTATNIEGO 

ZATRUDNIENIA
Według obecnej wykładni obowiązujących przepi­

sów, do podstawy obliczania zasiłków powinno się 
wliczać nie tylko zarobek z ostatniego zatrudnienia 
(zakładu pracy), w którym powstało prawo do zasił­
ku z powodu choroby, ciąży i połogu lub śmierci, 
ale także zarobek z poprzedniego zatrudnienia (za­
kładu pracy), jeżeli praca w poprzednim zakładzie 
pracy (względnie zakładach pracy) przypada na okres 
trzech miesięcy przed zachorowaniem (urlopem m a­
cierzyńskim).

Tak jest w  teorii i tak zakłady pracy powinny 
robić. W praktyce stosowanie powyższej wykładni 
napotyka na poważne trudności techniczno-manipu- 
lacyjne i stąd przyjmuje się w zasadzie do podstawy 
obliczania zasiłku zarobki tylko z ostatniego zatrud­
nienia.

Za taką praktyką przemawiają, poza względami 
natury technicznej, również względy merytoryczne.

Zasiłek chorobowy lub połogowy ma być ekwiwa­
lentem  za utracony przez pracownika (pracownicę) 
aktualny zarobek z powodu choroby lub urlopu m a­
cierzyńskiego. Aktualnym zarobkiem pracownika jest 
wynagrodzenie pobierane w ostatnim zatrudnieniu 
(zakładzie pracy). Pracownik, przechodząc do innego 
zakładu pracy, zmienia zazwyczaj w arunki płacy
i otrzymuje inny zarobek, wyższy albo niższy, od 
zarobku w poprzednim zakładzie pracy. Nie wydaje 
się rzeczą słuszną, aby przez wliczanie zarobków 
z poprzednich zatrudnień obniżać lub podwyższać 
pracownikowi podstawę obliczania zasiłku, który ma 
być ekwiwalentem za utracony zarobek w ostatnim 
zatrudnieniu (zakładzie pracy).

Z powyższych względów proponuje się następującą 
treść pierwszej zasady w zakresie obliczania zasił­
ków:

„1. Za podstaw ę obliczania zasiłków  przyjm uje się  
zarobki z ostatn iego zatrudnienia (zakładu pracy), 
w  którym  pow stało  praw o do zasiłku  z pow odu cho­
roby, urlopu m acierzyńskiego, śm ierci pracow nika  
lub członka jego rodziny“.

¡POJĘCIA ZAROBKU, JAKO PODSTAWA 
WYMIARU ZASIŁKÓW

Według obecnie obowiązujących przepisów za zaro­
bek wliczany do podstawy obliczania zasiłków uw a­
ża się wypłaty gotówkowe i udzielane świadczenia 
w naturze, które należą się pracownikowi w  myśl 
umowy o pracę, w myśl zbiorowego układu, pracy, 
przepisów służbowych i regulaminów oraz na pod­
stawie zlecenia wykonania dodatkowych prac lub 
z innych tytułów. Są to więc należności z tytułu
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wynagrodzenia za pracę, których pracownik może 
dochodzić prawnie.

Obecne przepisy wymieniają szereg wypłat gotów­
kowych i świadczeń w naturze, których nie wlicza 
się do podstawy obliczania zasiłku. Wyliczenie tych 
wyjątków nie jest wyczerpujące i dlatego powstają 
w praktyce wątpliwości, czy pewne wypłaty lub 
świadczenia w naturze należy wliczyć do podstawy 
obliczania zasiłku.

Poza tym obecnie można wliczać do podstawy obli­
czania zasiłku nawet wypłaty sporadyczne, zdarza­
jące się tylko w niektórych miesiącach lub występu- 
pujące raz w roku. Obliczanie zasiłku również od 
wypłat sporadycznych nie jest uzasadnione, gdyż te ­
go rodzaju wypłaty nie są stałym składnikiem pe­
riodycznych wynagrodzeń za pracę, powtarzającym 
się co miesiąc względnie co kw artał (np. premie 
kwartalne).

Z powyższych względów pożądane jest możliwie 
ścisłe określenie pojęcia zarobku, który ma być pod­
stawą obliczania zasiłku. Dlatego proponuje się na­
stępującą treść drugiej zasady w zakresie obliczania 
zasiłków:

„2. Za zarobek, który m a stanow ić podstaw ę ob li­
czania zasiłku, uw aża się pełny zarobek brutto (bez 
jak ichkolw iek  potrąceń) w ypłacany w  gotów ce
i udzielany w  naturze, na  podstawie indyw idualnej 
um ow y o pracę, zbiorow ego układu pracy, przepi­
sów  służbow ych lub praw nych, regulam inów  lub in ­
nych tytu łów .

Przez pełny zarobek brutto w  gotów ce rozum ie się:
a) w ynagrodzenie zasadnicze w raz z w szelk im i sta ­

łym i dodatkam i,
b) prem ie, które m ają charakter periodyczny (m ie­

sięczne, kw artalne) i są uzależnione od określonych  
z góry w arunków  w  regulam inach prem iow ania,

c) w ynagrodzenie za godziny nadliczbow e, jeżeli 
jest w ypłacane w  postaci stałego m iesięcznego ry ­
czałtu, albo jeżeli praca w  godzinach • nadliczbow ych  
m a charakter stały.

Przez zarobek w  naturze rozum ie się  w szelk ie  
-świadczenia udzielane w  naturze, jeżeli od w artości 
pieniężnej tych św iadczeń potrącany jest podatek od 
w ynagrodzeń albo otrzym ujący te  św iadczen ia  zw ol­
n iony jest od podatku ze w zględu na w ysokość jego  
zarobku.

Zarobek w  naturze w licza się do podstaw y ob li­
czan ia  zasiłku w  w ysokości pieniężnej u stalonej dla 
w ym iaru podatku od -wynagrodzeń.

Jeżeli pracow nik w  czasie pobierania zasiłku  otrzy­
m uje nadal zarobek w  naturze lub jego ekw iw alen t 
pieniężny, zarobku tego n ie w licza  się do podstaw y  
obliczania zasiłku“.

Z JAKICH OKRESÓW ZATRUDNIENIA PRZYJMUJE 
SIĘ ZAROBKI JAKO BEZPOŚREDNIĄ PODSTAWĘ 

WYMIARU ZASIŁKÓW

Według obecnie obowiązujących przepisów za pod­
stawę obliczania zasiłku chorobowego lub połogowe­
go przyjmuje się zarobek z okresu trzech miesięcy 
kalendarzowych poprzedzających miesiąc zachorowa­
nia lub urlopu macierzyńskiego, O ile pracownik (pra­
cownica) był zatrudniony bez przerwy lub z przer­
wami w każdym z tych trzech miesięcy.

Jeżeli zaś pracownik w okresie trzech miesięcy 
kalendarzowych przed miesiącem zachorowania (urlo­
pu macierzyńskiego) był zatrudniony bez przerwy 
lub z przerwami tylko w jednym  lub dwóch mie­
siącach albo w  okresie trzech miesięcy przed mie­
siącem zachorowania (urlopu macierzyńskiego) nie 
był w ogóle zatrudniony, to za podstawę obliczania 
zasiłku przyjm uje się zarobek z okresu nie dłuższego



niż trzy miesiące, licząc wstecz od dnia zachorowa­
nia (urlopu macierzyńskiego).

Podstawę zaś obliczania zasiłku pogrzebowego przy 
zarobkach obliczanych tygodniowo stanowi zarobek 
z tygodnia, poprzedzającego tydzień, w  którym  na­
stąpiła śmierć. Przy zarobkach obliczanych miesięcz­
nie podstawę obliczania tego zasiłku stanowi tygod­
niowy zarobek, obliczony z miesiąca poprzedzającego 
miesiąc, w  którym  nastąpiła śmierć.

A zatem ustalenie podstawy obliczania zasiłków 
jest różnolite. Ponadto przyjmowanie do obliczania 
zasiłków zarobków z okresu do dnia zachorowania 
sprawia duże- trudności i opóźnia wypłatę zasiłku, 
ponieważ zarobki z miesiąca zachorowania obliczane 
są i wypłacane dopiero w  następnym  miesiącu.

Z powyższych względów wydaje się słuszny postu­
lat, aby dla wszystkich rodzajów zasiłków wprowa­
dzić jednolitą podstawę obliczania oraz ograniczyć 
możliwie do minimum przypadki, w  których trzebą 
będzie wliczać do podstawy obliczania zasiłków rów­
nież zarobek z miesiąca zachorowania. Dlatego propo­
nuje się następującą treść trzeciej zasady w zakresie 
obliczania zasiłków:

,,3. Za podstawę obliczania zasiłku chorobowego, 
połogowego lub pogrzebowego przyjm uje się zarobki 
z okresu trzech miesięcy kalendarzowych poprzedza­
jących miesiąc, w którym powstało prawo do zasiłku 
z powodu chor.oby, urlopu macierzyńskiego, śmierci 
pracownika lub członka jego rodziny. Jeżeli w  okre­
sie trzech miesięcy kalendarzowych poprzedzających 
miesiąc, w którym powstało prawo do zasiłku p ra­
cownik otrzymał zarobek za m niej niż 25 dni pracy, 
to za podstawę obliczania zasiłku przyjm uje się za­
robek z okresu nie dłuższego niż trzy miesiące, li­
cząc wstecz od dnia zachorowania (urlopu macierzyń­
skiego).

Gdy pracownik w  czasie choroby otrzymuje zaro­
bek, a następnie po ustaniu praw a do tego zarobku 
nabywa prawo do zasiłku chorobowego z powodu 
dalszego trw ania choroby, to za podstawę obliczania 
zasiłku chorobowego przyjm uje się zarobki z trzech 
miesięcy kalendarzowych poprzedzających miesiąc, 
w którym nastąpiło zachorowanie.

Jeżeli pracownik zachorował, à  następnie zmarł 
w czasie trw ania choroby, za podstawę obliczania 
zasiłku pogrzebowego przyjm uje się zarobki z trzech 
miesięcy kalendarzowych poprzedzających miesiąc 
zachorowania, bez względu na to, czy pracownik 
w czasie choroby do dnia śmierci pobierał zasiłek 
lub wynagrodzenie.

Jeżeli zaś w  powyższych trzech miesiącach p ra­
cownik otrzymał zarobek za m niej niż 25 dni, to za 
podstawę obliczania zasiłku pogrzebowego przyjm uje 
się zarobek z okresu nie dłuższego jak  trzy miesiące, 
licząc wstecz od dnia śmierci.“

SPOSÓB OBLICZANIA PRZECIĘTNEGO DZIENNEGO 
ZAROBKU ORAZ KWOTY NALEŻNEGO ZASIŁKU

Według obecnie obowiązujących przepisów istnie­
ją  dwa zasadniczo różne sposoby ustalania przecięt­
nego dziennego zarobku koniecznego dla obliczania 
należnych kwot zasiłków chorobowych i połogo­
wych.

Jeżeli pracownik otrzymał zarobek z pełnych trzech 
miesięcy kalendarzowych (nie miał bowiem żadnych 
przerw w  pracy) poprzedzających miesiąc zachoro­
wania lub urlopu macierzyńskiego, to przeciętny 
dzienny zarobek oblicza się w  ten  sposób, że sumę 
zarobków z tych trzech miesięcy dzieli się przez 75 
dni (przyjmując po 25 dni pracy w  każdym miesiącu). 
Następnie oblicza się dzienną kwotę należnego zasił­
ku w  następujący sposób: mnoży się przeciętny dzien­
ny zarobek przez 6 dni roboczych i otrzymuje się 
przeciętny tygodniowy zarobek; tygodniowy zarobek 
z kolei mnoży się przez odpowiednią stawkę procen­
tową zasiłku i otrzymuje się tygodniowy zasiłek; 
tygodniowy zasiłek dzieli się znów przez 7 dni ty ­
godnia kalendarzowego (ze względu na to, że zasi­
łek płaci się również za niedzielę i święta) i otrzy­
muje się dzienną kwotę zasiłku.

Jeżeli pracownik nie otrzymał zarobków z pełnych 
trzech miesięcy kalendarzowych (miał przerwy 
w  pracy) poprzedzających miesiąc zachorowania lub 
urlopu macierzyńskiego, to przeciętny dzienny zarobek 
ustala się w  ten  sposób, że sumę zarobków z okresu 
tych trzech miesięcy dzieli się przez pełną liczbę 
dni kalendarzowych w  tym  okresie (nie wyłączając

- niedziel i  świąt), z tym  jednak, że od pełnej liczby
. dni kalendarzowych odejmuje się dni (łącznie z nie­

dzielami i świętami) usprawiedliwionej nieobecności 
w pracy, za które pracownik nie otrzymał zarobku. 
Następnie oblicza się dzienną kwotę zasiłku bezpo­
średnio od przeciętnego dziennego zarobku, mnożąc 
ten zarobek przez odpowiednią stawkę procentową 
zasiłku.

Stosowanie, powyższych dwóch różnych sposobów 
w obliczaniu przeciętnego dziennego zarobku jest nie­
uzasadnione i niesłuszne. Ilustru je to  poniższy przy­
kład:

Pracow nik, zarab ia jący  50 z ł dziennie, zachorow ał 16 
sie rph ia  i  niezdolność do p racy  trw a ła  10 dni. W poprzed­
n ich  trzech  m iesiącach kalendarzow ych przed zachorow a­
niem  (tj. w  lipcu, czerw cu i  m aju) n ie  m iał żadnych przerw  
w  p racy  1 o trzym ał zarobek  w  kwocie 3900 z ł za  pełne trzy  
m iesiące kalendarzow e. Ponieważ pracow nik  te n  n ie  m ia ł 
przerw  w  pracy, p rzeto  d la  usta len ia  przeciętnego dzien­
nego zarobku  dzieli się sum ę jego zarobku, tj .  3900 zł przez 
liczbę dn i roboczych w  powyższych trzech  m iesiącach, t j .  
przez 75 dni. A zatem  przecię tny  dzienny zarobek wynosi 
<3900 : 75 dni> i= 52 zł, sUąd zaś przecię tny  tygodniow y 
zarobek rów na się (52 zł x  6 dni) =  312 zł. Wobec tego 
tygodniow a kw ota zasiłku  chorobowego, o trzym ana z po­
m nożenia tygodniow ego zarobku  przez procentow ą staw kę 
tego zasiłku; w ynosi <312 z ł x  10%) =  213,40 zł; stąd  dzien­
n a  kw ota zasiłki^, wyprow adzona z podzielenia tygodniow ej 
kw oty  zasiłku  przez liczbę dn i tygodnia kalendarzow ego 
w ynosi .(218,40 z ł : 7 dni) =  31,20 zł. A  zatem  globalna kw ota 
zasiłku  chorobow ego za  1 0  dn i niezdolności do p racy  wynosi 
<31,20 zł x  10 dni) =  312 zł.

In n y  pracow nik, zarab ia jący  również 50 z ł dziennie, za­
chorow ał 16 sie rp n ia  i  niezdolność do pracy  trw a ła  ta k  
sam o 10 dni. W poprzednich trzech  m iesiącach kalendarzo­
w ych przed zachorow aniem  (tj. w  lipcu, czerw cu i  m aju) 
b y ł dw a dn i n ieobecny w  pracy  z powodu choroby (w czerw , 
cu). Z arob ił w  ty ch  trzech  m iesiącach łącznie 3800 zł. 
Ponieważ pracow nik  ten  m iał przerw ę w pracy, zatem  dla

- usta len ia  przeciętnego dziennego zarobku  dzieli się  sum ę 
jego zarobku, t j .  3800 zł przez pełną liczbę dn i kalenda­
rzow ych w powyższych trzech  m iesiącach pom niejszoną 
o dn i nieobecności w  pracy, t j .  przez i(92 dni — 2 dni) =* 90 
dni. A więc przeciętny  dzienny zarobek wynosi (3800 z ł : 90 
dni) =  42,22 zł. Poniew aż w  ty m  p rzypadku  dzienną kw otę 
zasiłku  chorobowego wyprow adza się bezpośrednio z  dzien­
nego zarobku, m nożąc ten  zarobek przez procentow ą staw ­
kę zasiłku, p rzeto  dzienna kw ota zasiłku  chorobowego 
w ynosi !<42,i22 z ł x  70%) =  29,55 zł. S tąd  globalna k w ota  za­
siłku  za  10 dni niezdolności do p racy  w ynosi <29,55 zł x  10 
dni) =■ 295,50 zł.

Z powyższego widać, że dwóch pracow ników  zarab ia ją ­
cych ta k  samo, t j .  po 50 zł dziennie, otrzym ało  dwie różne 
ktw»ty zasiłku, z a  tę  sam ą liczbę, t j .  za io dni,..choroby. 
P ierw szy z  n ich  o trzym ał 312 zł, a  d rug i 295,50 zł( tj.
0 16,50 z ł m niej. Tego rodzaju  różnica je s t niczym  nieuza­
sadniona i  krzyw dzi drugiego pracow nika.

Według obecnie obowiązujących przepisów prze­
ciętny dzienny zarobek dla obliczania zasiłku pogrze­
bowego ustala się w  ten sposób, że przyjm uje się 
zarobek z miesiąca wzgl. tygodnia poprzedzającego 
miesiąc wzgl. tydzień, w którym  nastąpiła śmierć,
1 zarobek ten dzieli się przez liczbę dni pracy w mie­
siącu wzgl. tygodniu poprzedzającym śmierć, za 
które pracownik otrzymał wynagrodzenie. _ _ _ _ _ _ _

W świetle powyższej analizy w ydaje się rzecźą ko-" 
nieczną ujednolicenie i znaczne uproszczenie dotych­
czasowych przepisów dotyczących sposobu ustalania 
przeciętnego dziennego zarobku. Dlatego proponuje 
się następującą, w  dwóch alternatywnych wersjach, 
treść czwartej zasady w  zakresie obliczania zasił­
ków:

„4 — w ersja 1. Przeciętny dzienny zarobek, jąko 
podstawę obliczania zasiłku, ustala się w  ten  spo­
sób, że sumę zarobków z okresów (ustalonych przez 
zasadę 3) poprzedzających miesiąc wzgL dzień,
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w których powstało prawo do zasiłku, dzieli się przez 
liczbę dni w tych okresach, za które ¡pracownik 
otrzymał wynagrodzenie. Dzienną kwotę zasiłku cho­
robowego lub połogowego otrzymuje się, mnożąc 
przeciętny dzienny zarobek przez procentową stawkę 
każdego z tych zasiłków. Kwotę zasiłku pogrzebowe­
go otrzymuje się, mnożąc przeciętny dzienny zarobek 
przez 42 dni (w razie śmierci pracownika), a  przez 
18 dni (w razie śmierci członka rodziny).“

P rz y  s to so w an iu  pow yższej w e rs ji zasad y  4 o b li­
czałoby  s ię  i  w y p łaca ło  za s iłk i cho robow e i połogo­
w e ty lk o  za  d n i robocze  z w y łączen iem  n iedz ie l
i św ią t, a  w ięc  w  zasad z ie  ta k  sam o, ja k  oblicza się
i w y p łaca  za ro b k i p racow n icze . P rzec iw k o  te j w e rs ji 
m o żn a  w y su n ąć  zastrzeżen ia , że  u tru d n ia ła b y  ona  
o b liczan ie  zasiłk ó w  chorobow ych ' i  połogow ych, gdyż 
z  k a len d a rzem  w  rę k u  trz e b a  by  u s ta lać  liczbę d n i 
roboczych  o raz  w yłączać  z  o k re su  zw o ln ień  L4 n ie ­
d z ie le  i św ię ta . D la teg o  p ro p o n u je  s ię  rów n ież  i d ru ­
g ą  w e rs ję  zasad y  4, a  m ianow icie :

„4 — w ersja 2. Pnzeciętny dzienny zarobek, jako 
podstawę obliczania zasiłku, ustala się w  ten sposób, 
że sumę zrobków z okresów (ustalonych przez zasa­
dę 3) poprzedzających miesiąc wzgl. dzień, w  któ­
rych powstało prawo do zasiłku, dzieli się przez 
pełną liczbę dni kalendarzowych przypadających 
w  tych okresach. Jeżeli pracownik miał w  tych okre­
sach usprawiedliwione przerwy w  pracy, za które nie 
otrzymał zarobku, to okres tych przerw łącznie 
z przypadającymi niedzielami i świętami odlicza się 
od pełnej.liczby dni kalendarzowych.

Dzienną kwotę zasiłku chorobowego lub połogo­
wego oraz kwotę zasiłku pogrzebowego otrzymuje się, 
mnożąc przeciętny dzienny zarobek mzez procento­
w ą stawkę każdego z tych zasiłków. Kwotę zasiłku 
pogrzebowego otrzymuje się mnożąc przeciętny 
dzienny zarobek przez 49 dni (w razie śmierci p ra ­
cownika), a przez 21 dni (w razie śmierci członka 
rodziny).“

P rz y  pow yższej w e rs ji z a sad y  4 ob liczałoby  się
i w y p łaca ło  zas iłk i chorobow e i po łogow e za w szy st­
k ie  d n i k a len d a rzo w e  p rz y p a d a ją c e  w  o k res ie  zw ol­
n ie n ia  LA, n ie  w y łącza jąc  «niedziel i św ią t. T a  w e r­
s ja  w y d a je  się  z p u n k tu  w id zen ia  te c h n ik i ob licza­
n ia  zasiłków  ła tw ie jszą  i p ro s tszą , gdyż n ie  p o trzeb a  
u s ta la ć  d n i roboczych, za  k tó re  p raco w n ik  o trzy m a ł 
za ro b ek  i w y łączać  ze zw o ln ien ia  L4 n iedzie l i  św ią t 
W  ra z ie  p rz e rw  w  prfccy trz e b a  ty lk o  u s ta lić  o k resy  
ty c h  p rz e rw  i od jąć  je  od p e łn e j liczby  d n i k a le n ­
d a rzo w y ch  p rz y p a d a ją c y c h  w  okresie , z k tó reg o  
p rz y jm u je  się  z a ro b k i d la  u s ta le n ia  p rzec ię tn eg o  
dziennego  za robku .

W e rs ja  2 zasad y  4 n ie  w y d a je  się  je d n a k  być  
słu szna , co ilu s t ru je  poniższy  p rzy k ład :

Pracow nik  zachorow ał we w rześniu i otrzym ał zwolnie­
n ie 1,4 n a  okres 5 dni (w k tórym  nie było niedzieli ani 
św ięta). Za podstawę obliczania zasiłku p rzy jm uje  się 
p rzecię tny  'dzienny zarobek z trzech  m iesięcy „ p rzed  za ­
chorowaniem , t j. z m iesiąca sierpnia, lipca i  czerwca. 
W ty m  okresie pracow nik  przepracow ał wszystkie dn i ro ­
bocze, tj .  78 dni i zarobił 3900 zł. A zatem  przeciętny ty ­
godniowy zarobek, przy zastosow aniu zasady 4 — w ersja  1, 
wynosi (3900 zł : 73 dni) — 50 zł. Dzienna ilowota zasiłtoi,

'  UWAGA -  NAUCZYCIELE!
W art. pt. „Uprawnienia emerytalne nauczycieli i 

ich rodzin“, zamieszczonym w PUS nr 10/56 str. 311
— 313, wprowadza się następujące poprawki:

Podwyższenie rent dla nauczycieli, pobieranych na 
podstawie przepisów sprzed 1.7.1954, następuje od
8.5.1956 (a nie od 8.8.1956, jak podano w artykule).

Wymiar rent dla nauczycieli z dekretu o p.z.e. w 
wysokości przewidzianej dla pracowników I kategorii 
zatrudnienia następuje od 8.5.1956 (a nie od 8.8.1956, 
jak podano w artykule).

Przeliczenie rent, pobieranych przez nauczycieli z 
dekretu o p.z.e. w wysokości dla pracowników II ka­
tegorii, na renty w wysokości przewidzianej dla I ka­
tegorii zatrudnienia następuje od 8.5.1956 (a nie od 
8.8.1956, jak podano w artykule).
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obliczona od  tego zarobku, wynosi <50 zł X 70l>/o) = 35 zł, 
g lobalna zaś tewota zasiłku za 5 dsni niezdolności wynosi 
(35 z ł X 5 dni) =  175 zł. K w ota zasiłku  w  wysokości 175 zł 
Sianowi faktyczny 70»/o-wy ekw iw alent u traconego zarobku 
w kw ocie (50 zł X 5 dni) — 250 zł.

Jeżeli w  powyższym przypadku  zasitosuje się  zasadę 4 — 
w ersja  2, to  przeciętny tygodniow y zarobek wyniesie 
(3900 z ł : 92 dni kalendarzowe) — 42,39 zł. Dzienna kw ota 
zasiłku, obliczona od tego zarobku, wyniesie (42,39 zł. X 70“/o) 
=  29,67 zł, globalna zaś kwota zasiłku za 5 dni niezdolności 
wyniesie (29,67 zł X 5 dni) =  148,35 zł. K w ota zasiłku w  w y­
sokości 148,35 zł. n ie  stanow i faktycznego 70°/o-towego ekiwri- 
w alentu  utraconego zarobku w  kwocie (50 z ł X 5 dni)
250 zł. Je s t  ona m niejsza o  26,65 z ł od  kw oty  175 zł, stano­
wiącej 7 0 "/q Iowy ekw iw alent falktycznie u traconego z a ro bk u .

PR ZE C IĘ T N Y  D ZIEN N Y  Z A R O BEK  Z O K R ESU  
PR ZE D  PO PR Z E D N IM  ZA CH O RO W A N IEM  JA K O  
PO D STA W A  W Y M IA R U  Z A SIŁ K U  W  R A Z IE  P O ­

N OW N EG O  ZA CH O RO W A N IA

W  p ra k ty c e  p ow sta ło  zagadn ien ie , w  jak ich  p rzy ­
p a d k a c h  p o n o w n e g o  (nowego) zachorow an ia  na leży  
p rzy jąć  za  p o d staw ę  ob liczen ia  zasiłku  chorobow ego 
te n  sam  p rzec ię tn y  zaro b ek  dzienny , k tó ry  b y ł p o d sta ­
w ą  ob liczen ia  zasiłku  p rz y  pop rzed n im  zachorow an iu . 
W  ty ih  w zględzie  n ie  zo sta ła  u s ta la n a  ogóln ie  obow ią­
zu jąca  n o rm a, lecz w y d aw an o  decyz je  ty lk o  w  p o ­
szczególnych k o n k re tn y ch  p rzypadkach .

P ra k ty k a  sz ła  w  ty m  k ie ru n k u , że w  p rzypadku  'P o ­
now nego zacho row an ia  p rzy jm o w an o  do  ob liczen ia  za­
s iłk u  te n  sa m  p rzec ię tn y  d z ien n y  zarobek , k tó ry  s ta ­
n ow ił p o d staw ę  ob liczen ia  zasiłku  p rzy  pop rzedn im  
zacho row an iu , o  ile  p raco w n ik  zacho row ał n a  tę  sam ą 
cho robę  i  p rz e rw a  m iędzy  pop rzedn im  a  ponow nym  
zachorow an iem  n ie  p rzek racza ła  8 ty g o d n i (56 dni),
i gdy  p rzec ię tn y  d z ien n y  za ro b ek  z  ok resu  p rzed  po ­
n ow nym  zachorow an iem  by ł n iższy  o d  tak ieg o  zaro b ­
k u  p rzed  po p rzed n im  zachorow aniem .

Z ag ad n ien ie  pow yższe, n a leż y  rozw iązać  w  drodze 
w yraźnego  p rzep isu  p raw n eg o  i d la teg o  p ro p o n u je  s.ię 
n a s tę p u ją c ą  tre ść  5 zasady  w  zak res ie  ob liczan ia  za­
siłków .

„5. Jeżeli pracownik między pierwszym a  każdym 
następnym zachorowaniem na tę samą lub inną cho­
robę przepracował nie więcej niż 50 dni, za które 
otrzymał zarobek, to za podstawę obliczenia zasiłku 
w każdym następnym przypadku zachorowania przyj­
muje się przeciętny dzienny zarobek, który stanowił 
podstawę obliczenia zasiłku w  pierwszym przypadku 
zachorowania. W powyższy sposób oblicza się zasiłek 
iyłko wtedy, gdy pracownik między pierwszym a  na­
stępnym zachorowaniem nie zmienił zakładu pracy“.

PO D STA W A  W Y M IA R U  Z A SIŁ K Ó W  PR Z Y  BARDZO 
K R Ó T K IC H  O K R E SA C H  Z A T R U D N IEN IA

W  obecnych  p rzep isach  b r a k  je s t n o rm y  u s ta la ją c e j 
m in im a ln y  o k res zarobkow y, z jak iego  m oże b y ć  ob li­
czan y  p rzec ię tn y  d z ien n y  za ro b ek  i ja k  n a leży  obliczać 
zasiłk i, jeże li p raco w n ik  p rzed  p o w stan iem  p ra w a  do  
zasiłku  by ł za tru d n io n y  pon iże j 6 dn i.

W  uzup e łn ien iu  pow yższego b ra k u  p ro p o n u je  się  
n a s tęp u jącą  tre ść  6 zasad y  w  zak re s ie  ob liczan ia  zasił­
ków :

„6. Jeżeli pracownik przed zachorowaniem lub 
śmiercią swoją lub członka rodziny otrzymał zarobek 
za okres krótszy niż 6 dni, za podstawę obliczenia 
zasiłku chorobowego lub pogrzebowego przyjmuje się 
przeciętny dzienny zarobek wyprowadzony z zarobku 
jaki by pracownik na  podstawie zaw artej z nim  umo­
wy lub zbiorowego układu osiągnął gdyby przepraco­
wał cały miesiąc. Jeżeli przypuszczalnego miesięczne­
go zarobku tego pracownika nie można ustalić na  pod­
stawie umowy o pracę lub zbiorowego układu, to 
przyjmuje się przeciętny dzienny zarobek wyprowa­
dzony z przeciętnego miesięcznego zarobku innych
o podobnych kwalifikacjach pracowników tego samego 
zakładu pracy, zatrudnionych w takim samym lub po­
dobnym charakterze w miesiącu poprzedzającym za­
chorowanie lub śmierć pracownika albo członka jego 
rodziny“.

Stefan Stawowczyk



Przed reformą systemu zasiłków rodzinnych

Kształtowanie się składu rodzin pracowniczych
pobierających zasiłki z ubezpieczenia rodzinnego

R eform a system u zasiłków  rodzinnych  stoi obecnie 
n a  p ie rw szy m  p lan ie  zam ierzonych  refo rm  z zak resu  
ubezpieczeń społecznych w  Polsce. D la w łaściw ego 
rozw iązan ia  tego  p ro b le m u , n iezbędna je s t  oczyw iście 
m ożliw ie d o k ład n a  znajom ość sk ład u  rodzin  p raco w ­
niczych, k tó ry m  obecnie  w y p łacan e  są  zasiłkij a  ta k ż e  
rodzin , d la  k tó rych  p ro je k tu je  s ię  now y sys tem  za ­
siłków .

D ysk u sja  w  te j ¡sprawie t r w a  ju ż  czas dłuższy. 
O pracow ano  szereg  p ro jek tów , w ykonano  po trzebne 
k a lk u la c je  finansow e w  oparc iu  o  d an e -'z  I półrocza 
1950, w  k tó ry m  przep row adzone  zostało  o s ta tn ie  b a d a ­
n ie  s ta ty s ty czn e  sk ład u  ro d z in  p racow niczych . J a s n e  
je s t jed n ak , że osta teczne  decyzje  m ogą zapaść  ty lk o  
w  oparc iu  o ścisłe, a k tu a ln e  dane .

S k ład  rodzin  pracow niczych  zm ien ia  się stosunkow o 
w olno, je d n a k  o d b ija  s ię  n a  n im  zarów no  siln ie jszy  
w zrost z a tru d n ien ia , ja k  i jego  sp ad ek  o raz  zm iany  
dem ograficzne. W naszych  w a ru n k a c h  pow ażny  w p ływ  
n a  sk ład  rod z in  m u sia ło  w yw rzeć  w ciągnięcie  do  p r a ­
cy w  przem yśle  pow ażnych  rezerw  ludzk ich  ze w si, 
o raz  u ak ty w n ien ie  kob iet. W  dłuższym  o k res ie  czasu  
n a  sk ładz ie  rodzin  o d b ija ją  się  ta k ż e ’zm iany  w  p łod ­
ności m ałżeństw , um iera ln o ść  itd . Że w  o k res ie  o m a­
w ian y ch  6 la t  zaszły  is to tn e  zm iany  w  sk ładzie  rodzin  
p racow niczych , dow odzą poniższe liczby ze s ta ty s ty k i 
sp raw o zd aw cze j:

W  roku
L ic z b a  u b e z ­

p i e c z o n y c h  
( w  t y s i ą c a c h )

Na 100 ubez­
pieczonych 
korzystało 
z zasiłków

Przeciętna 
wysokość 
zasiłku na 
1 rodzinę

1949 4.311 45,7 122,22
1950 5.123 44,5 126,73
1951 5.627 40,8 130,75
1952 5.878 40,9 127,00
1953 6.235 41,7 158,73
1954 0.494 41,3 163,84
1955 6.759 41,5 166,83

P ow ażne zm ian y  n a s tąp iły  za ró w n o  w  o dse tku  p r a ­
cow ników  p o b iera jący ch  zaop a trzen ia , ja k  i w  p rze­
c ię tn e j w ysokości zasiłków . Z m iany  jak ie  w  p rzec ię t­
nej w ysokości zasiłków  n as tęp o w a ły  w  la tach , w  k tó ­
rych  obow iązyw ały  te  sam e n o rm y  zasiłkow e, dow o­
dzą, że  s topn iow o  zm ien ia ł się  sk ład  rodzin , k tó re  p o ­
b ie ra ły  zasiłk i.

W  ty ch  w a ru n k a c h  ko n ieczn e  b y ło  w y k o n an ie  no­
w ego  'badan ia  sta ty stycznego  sk ła d u  rod z in  p o b ie ra ­
jących  zas iłk i rodzinne.

B ad an ie  ta k ie  w y k o n an o  d ro g ą  an k ie ty . W  s ie rp n iu  
1956 w y słan o  d o  10% uspołeczn ionych  zak ładów  p racy , 
w y b ran y ch  w  sposób p rzypadkow y , fo rm u la rze  a n k ie ­
tow e z  p ro śb ą  o  ich  w y p ełn ien ie  i  n iezw łoczne ode­
słan ie  d o  W ZUS. A n k ie ta  zaw ie ra ła , oprócz d an y ch  
n iezbędnych  d la  id en ty fik ac ji zak ładu  p racy , n a s tęp u ­
jące  pozycje:

1 ) liczba  ubezpieczonych  w  końcu  sie rpn ia ,
2) liczba  rodzin , k tó ry m  w y p łaco n o  zasiłk i rodzinne  

w  s ie rp n iu  i ich  d o k ład n y  podz ia ł w g  m iesięcznej w y ­
sokości zasiłków ,

3) liczba do d a tk ó w  m lecznych  w ypłaconych  do  zasił­
k ów  z  s ie rp n ia .

W ysiano  d o  zak ład ó w  p ra c y  4730 an k ie t, o trzy m an o  
4464 czy li 94,4% odpow iedzi. N ią  w szystk ie , n ies te ty , 
w o jew ództw a p rzep ro w ad z iły  a n k ie tę  jed n ak o w o  
sp raw n ie . N a  17 W ZUS-11 uzy sk a ło  p o n a d  95% o d p o ­
w iedzi, 3 —  pon iżej 90% (86, 87, 88%). Z ak ład y  p racy

poszczególnych w o jew ództw  są w ięc w  ank iec ie  re ­
p rezen to w an e  n ie jednakow o . R óżnice nie są  jed n ak  
zby t duże.

J a k  p rzed s taw ia ją  się w y n ik i b a d a n ia  d la  ca łe j P o l­
ski? S ą  one re z u lta te m  zsum ow an ia  w y n ik ó w  u zy sk a ­
nych  d la  w szystk ich  b ranż , w e  w szystk ich  w ojew ódz­
tw ach . P o p raw n y  by łby  n a  pew n o  w y n ik  tak ie j re p re ­
zen tac ji, w  k tó re j zapew n ilibyśm y  rów nom ierną- re ­
p rezen tac ję  ubezpieczonych z różnych  b ra n ż  w o je­
w ództw . Tego w a ru n k u  w y n ik i a n k ie ty  n ie  spełn ia ją . 
T rzeba  je d n a k  w ziąć po d  uw agę, że w sk u te k  ob jęc ia  
a n k ie tą  dużej ilości zak ładów  p ra c y  n a s tąp iło  w y ró w ­
n a n ie  w yników . W  jak im  stopn iu  n a s tąp iło  ono  
w  ank iec ie , m ożna u s ta lić  p rzez  p o ró w n an ie  n iek tó ­
rych  w yn ik ó w  uzyskanych  ze s ta ty s ty k i sp raw o zd aw ­
czej i z ank ie ty .

W  sie rp n iu  w yp łacono  w  rzeczyw istości 41,4% zasił­
k ó w  n a  100 ubezpieczonych. W yn ik  an k ie ty  41,8%, 
czyli o  1% w iększy. P rzec ię tn a  w ysokość zasiłku  n a  
rodzinę  w  s ie rp n iu  w ynosiła  169,10 zł, w g  an k ie ty  zaś 
169,83, czyli o n ieca łe  0,5% w ięcej. R óżnice są  w ięc 
n iew ielk ie .

M ożna w ięc  uznać, że w y n ik i an k ie ty  d la  ca łe j F o l- 
sk i są  dosta teczn ie  zgodne z rzeczyw istością. D la tego  
n ie  p o w in n o  budzić  o b aw  posług iw an ie  s ię  w  k a lk u ­
lac jach  i w n ioskach  d a n y m i an k ie ty , ja k o  d anym i 
o b razu jący m i sk ła d  ogółu ro dz in  u p raw n io n y ch  do  
zasiłku .

Skład rodzin, które w  sierpniu 1956 roku  
pobrały zasiłk i rodzinne

Liczba rodzin o po­
danym składzie Liczba

dzieci
upraw­

nio­
nych

do
zasiłku

Wyszczególnienie w których żona

razem pobiera
zasiłek

nie po­
biera 

zasiłku

Na 100 pracowników jest 
uprawnionych do zasiłków 41,8 34,7 7,1 —

Na 1000 rodzin uprawnionych do 
zasiłku jest: żon bez dzieci 

żon z dzieCmi
114
012

114
612

—
1.848

rodzin z 1 dzieckiem 336 190 146 336
,, 2 dzieci 296 214 82 592

3 „ 154 122 32 462
4 „ 63 53 10 252
5 24 21 3 120
6 „ 9 8 1 54

,, 7 1 więcej dzieci 4 4 0 32

D ane z a w a rte  w  pow yższej tab licy  w y s ta rc z a ją  d o  
w y k o n an ia  k a lk u la c ji d la  ca łe j P o lsk i. P rz y  zróżnico­
w a n iu  w y m ia ró w  zasiłk ó w  p o trzeb n e  je s t  u s ta len ie  
liczby  dziec i w g  ich ko le jnośc i w  rodzin ie . M ożem y 
to  ła tw o  w ykonać  n a  p o d staw ie  d an y ch  tab licy  p am ię ­
ta ją c , że  dziec i p ie rw szych  je s t ty le , ile  ro d z in  d z ie t­
n y ch  w  ogóle —  a  w ięc  1000 —  114 =  886; dziec i d ru ­
gich ty le, ile  ro d z in  z  dw o jg iem  lu b  w ięcej dziec i itd .

¡Na 1000 ro d z in  p rzy p ad a  w ięc:
dziec i razem  1848

„ 'p ierw szych 886
„ d ru g ich  550
„ trzec ich  254
„ czw arty ch  i da lszych  158

B ardzo  p o w ażn a  je s t  in fo rm ac ja , ró w n ież  z a w a rta  
w  tab licy , o  zasiłkach  w yp łacanych  n a  żony w  rodzi­
n ach  w ychow u jących  dzieci. O kazu je  się , ż« o d se tek
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żon pobierających zasiłk i jest bardzo s iln ie  zależny od  
liczby dzieci w  rodzinie. P rzeciętnie w ynosi on  69,2%. 
W rodzinach o różnej liczbie dzieci przedstaw ia się  on  
następująco:

Liczba dzieci w rodzinie Odsetek rodzin, w których wy­
płaca się dodatek na żonę

1 dziecko 56,4
2 dzieci 72,2
3 ■ ,, 79,6
4 83,9
5
6

86.3
88.4 85,5

7 l więcej 89,7

N ie posiadam y dokładnych inform acji, w  ilu  rodzi­
nach brak jest jednego z m ałżonków. W iem y jednak, 
że jest to  zjaw isko dość częsite. O ceniając liczbę ta ­
k ich  rodzin na około 10%, dochodzim y do w niosku, 
że przeciętriie w  całej Polsce w  100 — 10 —  69,2) == 
20,8 rodzin pracują zarobkow o oboje rodzice. Odsetek  
rodzin, w  których pracują zarobkowo oboje rodzice, 
m ożna ocenić w  rodzinach ,

z 1 dzieckiem  na 33,6%
2 dzieci „ 17,8%
3 dzieci „ 10,4%
4 i  w ięcej dzieci „ 4,5% 

D odatek m leczny w ypłacany jest stosunkow o często.
N a  100 rodzin upraw nionych do zasiłku  w ypłaca się  
przeciętn ie 20 dodatków, czyli m niej w ięcej na co  
dziew iąte dziecko. W obec jednak niskiej' kw oty dodat­
ku w yp łaty  z tego tytułu w ynoszą ty lk o  1,7% ogólnej 
kw oty  w ydatków  na  zasiłki.

Przez porów nanie obecnie uzyskanych danych
o sk ładzie rodzin pobierających zasiłk i w  sierpniu  
1956 z  danym i za II półrocze 1950 roku m ożem y usta­
lić, jakie zm iany nastąp iły  w  składzie rodzin pracow ­
niczych w  okresie ostatnich 6 lat.

Zmiany w składzie rodzin pobierających 
zasiłki rodzinne w okresie 1950—1956

Skład rodziny II  półr.
1950

V III.
1956

zm iana

bezwzg. %

Na 100 pracowników pobierało
zasiłki 44,5 41,8 — 2,7 —  6

Na 1000 rodzin pobler. zasiłki
było
żon bez dzieci 100 114 + 14 +  14
żon z dziećmi 667 612 — 55 —  8
rodzin z 1 dzieckiem 392 336 — 56 — 14
,, 2 dzieci 297 296 —  1 0

3 „ 131 154 +  23 +  18
4 „ 52 63 +  U + 21
5 „ 18 24 +  6 +  336 .. 7 9 +  2 +  29

,, 7 1 więcej dzieci 3 4 +  1 +  33
razem dzieci 1741 1848 +  107 +  6

T ablica  w ykazuje, że zm iany są  bardzo poważne:
1) zm niejszyła  s ię  o  6% częstość pobierania zasił­

ków  —  praw dopodobnie w  zw iązku z  rozpoczęciem  
pracy zarobkow ej przez część m atek,

2) w zrosła  o  14% liczba żon niezdolnych do  pracy,
3) zm niejszyła  s ię  o  8% liczbą m atek, n a  które w y ­

płaca s ię  zasiłk i z  pow odu w ych ow yw ania  dzieci,
4) zm niejszyła  s ię  o  14% liczba rodzin z  jednym  

dzieckiem , n ie  zm ieniła s ię  liczba rodzin z  dw ojgiem  
dzieci, a  w zrosła  o  20% liczba rodzin z  trojgiem  i  w ię ­
cej dzieci. W  rezultacie ogólna liczba dzieci przypada­
jąca ¡na 1000 rodzin pobierających zasiłk i w zrosła
o 107 czy li o  6%.

Zm iany te  pow odują znaczną podw yżkę przeciętne­
go zasiłku. 'Przy obecnych norm ach zasiłek  rodzinny  
(bez dodatku inlecznego) w  II półroczu 1950 roku w y ­
n iósłby  159,40 zł, w  sierpniu 1956 roku natom iast 
zł 167,89 czy li o  5,3% w ięcej.

O m ów ione w yn ik i przeciętne d la  całej P olsk i po­
w in n y  okazać s ię  w ystarczające d la  w iększości kalku­
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lacji. Trzeba jednak pam iętać, że skład rodzin pracow ­
n ików  różnych branż oraz pracow ników  na obszarze 
różnych w ojew ództw  n ie  jest jednakow y. W n iektó­
rych przypadkach różnice są  n aw et bardzo pow ażne.

D la orientacji dołączam y dw ie tablice zaw ierające 
najw ażniejsze inform acje o składzie rodzin pracow ni-

Dane o składzie rodzin pobierających 
zasiłki rodzinne według związków zawodowych

Na 100 pracow ­
ników  p rzy ­

pada Na 100 rodzin  
pob ierających 
zasiłki p rzypa­
da osób upraw ­

n ionych  do
Związek Zawodowy

ro
dz

in
 

po
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e­
ra

ją
cy

ch
 

za
si

łk
i

os
ób

 
na

 
kt

ór
e 

w
yp

ła
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si

ę 
za

si
łk

i

zasiłku
dodat­

k u  m le ­
cznego

Ogółem  pracow ników 41,8 107,6 257,4 19,9

G órników 49,5 129,6 261,9 0,8
M etalowców 49̂ 4 121,8 246,6 4,5
H utn ików 49,5 126,8 256,2 4,8
Chemików 49,0 126,7 258,6 10,4
P ra c . E n e rg e ty k i 48,4 123,7 255,6 12,5

,, B udow lanych 39,9 108,4 271,7 8,1
, ,  P rzem . W łók . Odzież. 

1 Skórz. 32,2 67 ,5 ^ 209,5 10,8
„  R olnych  1 Leśnych 39,1 116,9 ’ 299,1 63,4
„  G ospodarki K om unał. 43,2 108,0 250,0 8,2
,,  P rzem . Spożywczego 44,7 115,3 257,9 23,5
,, H andlu 40.2 106,6 265.1 20,9
„  K olejow ych 54,4 153,0 281,3 34,2
„  Żeglugi 49,4 131,2 265,5 6,1
,,  T ransp . D rog. 1 L o tn . 37,7 108,7 288,4 22,2
,, Łączności 39,2 99,8 254,7 47,2
,, Państw , i Spoleczn. 40,8 100,1 245,4 35,8

N auczycielstw a Polskiego 27,7 58,7 211,9 12,2
Pracow n. K u ltu ry 32,6 67,8 208,0 9,1

,, S łużby Zdrowia 24,9 49,8 199,9 26,5
„  P rzem . D rzew . 1 T eren . 44,5 117,7 264,4 13,0

Spółdzielczość P racy 40,5 99,8 246,3 16,0

Dane o składzie rodzin pobierających 
zasiłki rodzinne według województw

' W ojew ództw o -

Na 100 praco­
w ników  p rzy­

pada
Na 100 rodzin  
pob iera jących  

zasiłki przypada osób 
up raw nionych  dorodzin  

pobie­
r a ją ­

cych za­
s iłk i

osób, 
na k tó ­

re  
w yp ła­
ca się 

zasiłk i
zasiłku

dodatku
mlecznego

Cala Polska 41,8 107,6 257,6 19,9

W arszaw a i  w arszaw skie 37,5 9i,0 242,6 15,3
bydgoskie 42,7 114,5 268,2 34,6
poznańskie 48,7 125,8 258,3 18,8
Łódź i  łódzkie 41,4 94,7 226,0 14,8
k ie leck ie 44,6 124,7 279,6 28,5
lu b e lsk ie 40,6 110,4 272,0 32,9
białostockie 42,1 ’ 116,5 276,7 30,9
o lsz tyńsk ie 33,7 93,3 276,8 36,1
gdańsk ie 46,6 127,2 273,0 23,5
koszalińskie 41,6 119,6 287,5 50,4
szczecińskie 40,2 107,2 266,6 21,5
zielonogórskie 40,4 114,2 282,6 38,2
w rocław sk ie 42,6 112,5 264,0 22,5
opolskie 38,4 97,5 253,9 21,8
k atow ick ie 40,2 95,8 238,4 4,8
krakow skie 43,1 113,9 264,2 13,3
rzeszow skie 40,2 115,3 286,8 35,4

czych w  poszczególnych w ojew ództw ach i poszczegól­
nych branżach zw iązkow ych. D ane te, pochodzące  
z obserw acji n iew ielk iej liczby zakładów  pracy, są  
m niej dokładne aniżeli poprzednio om ów ione w ynik i 
przeciętne d la całej Polski.

Antoni Wanatowski



Jak rozdzielić fundusze na zasiłki rodzinne,
aby ich wartość była rzeczywiście realna

B ojow y p rog ram  działalności w y sun ię ty  przez P a r ­
tię  w zyw a w szystk ich  obyw ate li do ja k  n a jb a rd z ie j 
czynnego u dz ia łu  w  poczynan iach , m ający ch  n a  celu  
rozszerzen ie  i pog łęb ien ie  dem o k ra ty zac ji życia spo­
łecznego, po litycznego  i gospodarczego naszego k ra ju . 
C elem  tego  bo ju  je s t  n ie  frazesow a, lecz p raw dziw ie  
szczera  i c a łk o w ita  tro sk a  o człow ieka. G łęboki h u m a­
n izm  — to  s iła  i tre ść  socjalizm u.

P raw id łow e, zgodne z po trzebam i i poczuciem  sp ra ­
w ied liw ości u k sz ta łto w an ie  sy s tem u  zasiłków  rodzin ­
nych , je s t jed n ą  z n a jp iln ie j oczek iw anych  refo rm , 
m ogących spow odow ać sk u teczn ą  p o p r a w ę  w aru n k ó w  
życia p racow n ików  obarczonych  rodzinam i.

N asz system  p lac  obliczony je s t n a  ludzi sam otnych  
w  m yśl socja listycznej zasady : każdem u w ed ług  pracy. 
S ystem  zasiłków  rodzinnych  m a  n as zbliżyć do k o m u ­
n is tyczne j zasady : każdem u  w ed ług  potrzeb.

W prow adzone od  styczn ia  . 1948 ro k u  zasiłk; rodzin ­
n e ^  o sta tn ich  la tach  n ie  nadąża ły  za w skaźn ik iem  cen
i p lac i ich re a ln a  w arto ść  znacznie spad ła . W sku tek  
tego  sy tu ac ja  b y tow a rodzin  w  okresie  p la n u  6-let- 
n iego u leg ła  znacznem u pogorszeniu .

P rag n ąc , a b y 'n o w y  system  zasiłków  był n a p ra w d ę  
rea lny , za rów no  w  sensie  ta k  a k tu a ln y ch  m ożliw ości 
pań stw a , ja k  i m in im aln y ch  po trzeb  rodzin , w y su w am  
n a s tę p u ją c e  p ropozycje  ob raca jące  się w  g ran icach  
funduszu  zasiłków , stanow iącego  10% funduszu  płac, 
tzn. w  g ran icach  10 m ilia rd ó w  rocznie.

1. W y s o k o ś ć  z a s i ł k u  d l a  d z i e c i .  Z a­
s iłek  n a  p ierw sze  i d ru g ie  dziecko p ro p o n u ję  pozosta­
w ić bez zm iany. N a trzec ie  i dalsze — znaczn ie  zw ięk ­
szyć, rea lizu jąc  w  ten  sposób p rzyrzeczen ie  a rt. 67 
K on sty tu c ji PR L  o o toczeniu  rodzin  w ielodzie tnych  
szczególną tro sk ą . U stalić  m ak sim u m  zasiłku  n a  5 
w zg lędn ie  6 dzieci.

Odrodzenie biologiczne, to wprawdzie problem  zasadnicze­
go znaczenia. Lecz odrodzenie to m usi być racjonalne; nie 
tylko urodzić, lecz i wychować — to dopiero zadanie na 
m iarę człowieka. Możliwości wychowania fizycznie i psychicz­
nie zdrowego pokolenia m aleją, a naw et w ykluczone są przy 
nadm iernej liczebności rodzin.

W y d atek  z ty tu łu  zasiłków  w yniósłby :

2.756.000 dzieci pierw szych po 65 zł miesięcznie
— roczny w ydatek  — 2.149.690.000 zł

1 .6 0 8 .0 0 0  dzieci drugich po 80 zł miesięcznie
— roczny w ydatek  — 1.543.680.000 zł 

792.1000 dzieci trzecich po 150 zł miesięcznie
— roczny w ydatek  — 1.425.600.000 zł 

348.000 dzieci czwartych, p iątych  i  dalszych
po 200 zł m iesięcznie — rocznie —

R a z e m  — 5.954J60.000 zł

2. D o d a t e k  w i e l k o m i e j s k i .  D o w yżej 
podanych  zasad  należa łoby  w  im ię  sp raw ied liw ośc i 
spo łecznej w prow adzić  k o rek tę  n a  rzecz dzieci rodzin  
zam ieszkałych  w  dużych  m ia s tach  i o k ręgach  p rzem y ­
słow ych. Inacze j bow iem  k sz ta łtu je  s ię  k o sz t u trzy ­
m a n ia  dziecka, gdy posiada  się np . w ła sn ą  k row ę czy 
kozę. o raz  ow oce z w łasnego  ogrodu, a  inaczej — gdy  
trz eb a  nab y w ać  p ó łtłu s te  m leko, d o sta rczan e  d o  m ia s t 
po  2,50 zł za  l i t r  i ow oce p o  w ygórow anych , w ie lk o ­
m ie jsk ich  cenach . D odatek  te n  w  w ysokości 50 z ł n a  
k ażd e  dziecko (m aksim um  n a  5 lu b  6), p rzys ług iw ałby  
p racow n ikom  u p raw n io n y m  d o  zasiłku , o  ile  rodz ina  
zam ieszku je  s ta le  n a  te ren ie  m ia s t 'w o je w ó d z k ic h  o raz  
n a  te ren ie  w o jew ództw a katow ick iego  i ok reślonych  
pow ia tów  W ybrzeża.

Z ak ład a jąc , że ilość tych  dziec i w ynosi 30% ogółu 
up raw n io n y ch  do  zasiłków , w y d a tek  te n  w yn iósłby
1.651.000 dzieci po  50 zł m iesięcznie, co  s tan o w i
990.600.000 zł rocznie.

D zięki ta k  u k sz ta łto w an em u  do d a tk o w i w ie lk o m ie j­
sk iem u  pew n a  p o p raw a  sp o tk a łab y  rów nież  część ro ­
d z in  1 i 2-dzietnych , k tó ry ch  n ie  do tyczy  podw yżka 
zasiłków  podstaw ow ych .

3. Z a s i ł e k  n a  d z i e c k o  n i e  p r z y s ł u ­
g u j e  w  ogóle w  ty ch  w y padkach , gdy:

a) dziecko ko rzy sta  ze żłobka lub  przedszkola,
b ) z a ro b ek  jed n eg o  lu b  obojga rodziców  p rzekracza  

n as tęp u jące  g ran ice :
p rzy  1 dziecku —  2.500 zł 
p rzy  2 dzieciach — 3.000 zł 
p rzy  3 dzieciach — 3.500 zł 

P rz y  4 i  w ięcej dzieciach ogran iczen ie  ta k ie  byłoby 
sp rzeczne  z zasad ą  szczególnej tro sk i o  rodziny  w ielo­
dzietne.

Ad a) Na dziecko korzystające z przedszkola lub żłobka 
państw o łoży ca 1.000 zł miesięcznie. Ten stan  rzeczy powo­
duje, że często naw et rodzice m ogący zapew nić dziecku opie­
kę w  domu, usiłu ją  ulokować je  w  przedszkolu czy żłobku, 
zajm ując m iejsce bardziej potrzebującym .

Ad b) W ypłacanie zasiłku rodzinnego imija się z celeim, jeśli 
dochody głowy rodziny lub obojga m ałżonków zapewniają 
rodzinie dobrą sy tuację  m aterialną.

Argum ent, że z  uw agi na. konieczność dokum entacji było­
by nieco kłopotu z zaświadczeniami o  ’wysokości zarobku 
drugiego m ałżonka, lub że takie ograniczenie nie przyniesie 
dużych oszczędności n,ie jeat ¡przekianiuijącym argum entem . 
Nie wolno w ydać ani złotówki na cele niekonieczne. A przy 
tym  oszczędność w  wysokości kilkadziesiąt m ilionów złotych 
nie jes t do pogardzenia. K w oty ew entualnych nadwyżek 
z funduszu zasiłków rodzinnych należałoby przesunąć na  fun­
dusz re n t i em erytur.

4. Z a s i ł e k  d l a  m a t k i  (na żonę n iep racu ­
jącą). P ro p o n u ję  z likw idow ać zasiłek  n a  żonę n ie p ra ­
cu jąc ą  bezdzie tną , ja k o  społecznie n ie  uzasadn iony  o raz  
bez  rea ln eg o  znaczen ia . .N atom iast zasiłek  n a  żonę 
dzie tną , w  dotychczasow ej w ysokości, n azw ać  z a -  
s i l k i e m  d 1 a, m  a t  k  i, a  jego  w ysokość u za ­
leżn ić  od ilości w ychow yw anych  przez n ią  dzieci.

T ak ie j p ropozycji n ik t  dotychczas n ie  w ysunął, 
a  p rzecież  ta k ie  u k sz ta łto w an ie  tego  zasiłku  odpow ia­
d a  sp raw ied liw ośc i społecznej d g łębok iem u h u m a n i­
zm ow i socja listycznem u. D otychczasow y do d a tek  
w  kw ocie  37,50 zł tru d n o  by ło  uznać  choćby za  sym ­
boliczny e k w iw a le n t d la  m a tk i-w ychow aw czyn i za  je j 
w ie lk i tr u d  społeczny; w y p łacen ie  zaś  37,50 zł zarów ­
no  te j m atce , k tó ra  w y chow u je  1 dziecko, i te j ,  co się 
b o ry k a  z w y chow an iem  5-ga dzieci, by łoby  w y raźn ą  
n iesp raw ied liw ośc ią .

P ro p o n u ję  n a s tę p u ją c ą  w ysokość zasiłku  d la  m a tk i: 
d la  m a tk i w y ch o w u jące j 1 lu b  2 dzieci — 70 zł 
d la  m a tk i w y ch o w u jące j 3 lu b  4 dzieci —  150 zł 
d la  m a tk i w y ch o w u jące j 4 lu b  w ięcej dzieci 250 zł 
W y d a tek  z tego  ty tu łu , licząc 2.098.000 m a te k  z dzieć­

m i, ś red n io  m iesięczn ie  100 zł, n ie  p rzek roczy łby  rocz­
n ie  2,5 m ld. złotych.

6. Z a s i ł e k  d l a  m a t k i  s a m o t n e j .  S a ­
m o tn a  ko b ie ta  p racu jąca , m a ją c a  n a  sw o im  u trzy m a­
n iu  dzieci, w y m ag a  szczególnej pom ocy. P ro p o n u ję  
p rzy zn an ie  je j p ra w a  d o  zasiłku  d la  m a tk i, m im o  za­
tru d n ie n ia , o  ile  p o d p ad a  pod g ru p ę  3-b. T ego w y ­
m ag a  sp raw ied liw ość  w obec ty ch  k o b ie t-m a tek , k tó re  
życie  p o staw iło  w  szczególnie tru d n y c h  w aru n k ach . 
W y datek  z pow yższego ty tu łu  zna jdz ie  pokrycie  z  n a d ­
w y żk ą  z k w o t u traconego  zasiłku .

6. S k a s o w a ć  d o d a t k i  m l e c z n e  (10 zł) 
rjako n ie  p rz ed s taw ia jące  żad n e j is to tn e j w arto śc i re a l­
n e j i w ręcz  n iepow ażne.

7. F u n d u s z  s p e c j a l n y .  W prow adzen ie  z a ­
sady , że  zasiłek  w y p łaca  s ię  m ak s im u m  n a  5 lu b  
6 dziec i pogorszyłoby sy tu ac ję  ty ch  osób, k tó re  obecnie 
p o b ie ra ją  zasiłek  n a  w iększą  ilość dziec i (ponad sześ­
cioro). (P roponow ana  zasad a  dzia łać  m og łaby  ty lk o  
p ro  fu tu ro ). O soby te  zachow ałyby  p ra w o  d o  zasiłku  
w yrów naw czego , u s ta lonego  w  w ysokości odpow iednio  
w yższej n iż  ró żn ica  m iędzy  no w ą a  do tychczasow ą 
w ysokością , zasiłków .

N ależałoby  za tem  stw orzyć  fu n d u sz  spec ja lny , po­
zo sta jący  w  dyspozycji M in is tra  P ra c y  i O pieki Spo­
łecznej, z k tó reg o  — poza zasiłk am i w yrów naw czym i
— w y p łacan o  b y  ró w n ież  zasiłk i jed n o razo w e n a  sp e ­
c ja ln e  w n iosk i w  p rzy p ad k ach  w y ją tk o w y ch , np . 
u ro d zen ia  d w o jaczków  w zg lędn ie  tro jaczków , lu b  w y­
ją tk o w o  ciężkiej sy tu ac ji by tow ej, w  ja k ie j rodz ina  
się zna laz ła  n a  sk u te k  zdarzeń  losow ych. W ysokość 
teg o  fu n d u szu  tru d n a  je s t do ob liczen ia , a le  n a leża-
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łoby n a  ten  ęel przeznaczyć stosow ną kw otę pow stałą 
z u traconych zasiłków.

Do bardzo słusznych uw ag n a  tem at zasad nabyw a­
n ia  p raw a do zasiłku, zaw artych w  artyku le  pt. „A ktu­
alne zadania aparatu  ubezpieczeniowego“ w  n rze 10|56 
FUS n a  sir. 289, pragnę dodać, iż — moim zdaniem  •— 
należałoby rów nież wprowadzić przepis, iż:

a) rodzina zachowuje praw o do zasiłków w  przy­
padku u tra ty  pracy  przez głowę rodziny bez w łasnej 
w iny, jeśli m im o zarejestrow ania w  urzędzie zatrud­
n ienia now ej pracy nie otrzym ała,

b) iż zasiłek n a  w niosek m atki będzie w ypłacany 
do jej rąk.

I jeszcze osta tn ia  uwaga. Poniew aż z dotychczaso­
wego ukształtpw arża zasiłków rodzinnych, a także ze

W dniu  16 października 1956 roku rząd  Republiki 
Czechosłowackiej w  porozum ieniu z Kom itetem  Cen­
tra lnym  Kom unistycznej P artii Czechosłowacji 
uchw alił p ro jek t ustaw y o zm ianach w  ubezpiecze­
niu  społecznym.

R ew izja dotyczy w szystkich działów  ubezpiecze-
1 nia. P ro jek ty  opracowały w ładze zarządzające odpo­
w iednim i działam i ubezpieczenia, a w ięc p ro jek t do­
tyczący ubezpieczenia chorobowego i rodzinnego 
opracow ała i uchw aliła C entralna R ada Związków 
Zawodowych, p ro jek ty  dotyczące ubezpieczenia ren ­
tow ego — Państw ow y U rząd Zabezpieczenia Rento­
wego.

U staw a o rew izji ubezpieczenia społecznego zaw ie­
ra  całość przepisów  ustaw owych w  tym  zakresie, 
je s t w ięc aktem  nie ty lko nowelizacyjnym , lecz także 
kodyfikacyjnym .

Zasady przepisów  o ubezpieczeniu społecznym we­
dług p ro jek tu  ustaw y zostały ogłoszone w  dniu  18 
października 1956 w e w szystkich dziennikach czecho­
słowackich w  form ie dość obszernej, bo 32-stronico- 
w ej broszurki dołączonej do  w ydań dzienników 
z tego dnia, aby pracujący  mogli się zapoznać z usta­
w ą i ją  ocenić jeszcze przed uchw aleniem  jej przez 
Zgrom adzenie Narodowe.

U staw a m a obowiązywać od 1 stycznia 1957 roku. 
Świadczenia czechosłowackiego ubezpieczenia spo­
łecznego były już stosunkowo wysokie; now a ustaw a 
podnosi je  dość znacznie. P rasa  czeska n ie przesa­
dza tw ierdząc, że staw ki świadczeń ubezpieczenio­
wych, jak ie  w prow adza now a ustaw a, należą do n a j­
wyższych w  świecie.

Roczne w ydatk i n a  św iadczenia ubezpieczeniowe 
(z w yłączeniem  kosztów pomocy leczniczej) osiągną 

.“po w prow adzeniu reform y w  życie 18 m iliardów  
k. cz.

W zrost w ydatków  ubezpieczeniowych w  1957 roku 
zw iązany z reform ą oblicza się  n a  1 m iliard  koron 
cz., z czego około pół m iliarda przypada na podwyż­
szenie re n t już wypłacanych, pół m iliarda zaś n a  
podw yżkę zasiłków chorobowych i m acierzyńskich, 
zasiłków  rodzinnych oraz n a  nowe renty , które od 
1.1.1957 roku przyznaw ane będą w edług nowych 
zasad.

„Rude P ravo“ w  artykule Edw arda Kocura, om a­
w iającym  gospodarcze konsekwencje reform y, pisze: 
„Przede w szystkim  m usim y sobie jako dobrzy go­
spodarze uświadom ić, że n ie  m am y nieograniczo­
nych możliwości, że przeto każde podwyższenie do­
chodów ludności, w  form ie czy to  wynagrodzeń
i płac, św iadczeń zabezpieczenia społecznego, czy też 
w  jakiejkolw iek innej form ie m usi być ściśle pow ią­
zane z rozwojem  sił wytwórczych, ze w zrostem  wy­
dajności pracy. Konieczne jest zabezpieczenie tego, 
aby  ludność za wypłacone pieniądze kupow ała stale 
więcej tow arów , aby rea lna  w artość pieniądza stale 
w zrastała . Zwiększenie w ydatków  n a  zasiłki i ren ty
o 1 m iliard  koron cz. oznacza, że o ta k ą  sam ą sum ę 
trzeba zwiększyć m asę tow arów  konsum pcyjnych“. 
P ublikacji zasad nowego p raw a ubezpieczeniowego 
tow arzyszą więc apele o zwiększenie w ysiłku p ro ­
dukcyjnego, o pełną m obilizację w szystkich sił robo­
czych, o pełne -także w ykorzystanie tych możliwości

sposobu ustaw ienia podatku od w ynagrodzeń od p ra ­
cowników obarczonych rodzinam i, można by wniosko­
wać, iż... autorzy tych przepisów  są raczej bezdzietni, 
chciałbym  zaproponować, aby w  rozw iązyw aniu tych 
zagadnień zapewnić jak  najszerszy udział bezpośred­
nio zainteresow anych, tych, co zaznali sm aku „szcze­
gólnej troski“ nad  rodzinam i w  m inionym  sm utnym  
okresie.

W ysuwając te propozycje, jako  jeden z ojców rodzin 
w ielodzietnych, z niecierpliw ością oczekujący zapow ie­
dzianych n a  tym  odcinku zmian, pragnę przyczynić się 
do ich szybkiej, term inow ej realizacji w  jak ’ najbar-. 
dziej socjalnej form ie i treści.

'Mgr Marian Ślusarek 
W arszawa

pracy, jak ie  m ają  renciści „aby i oni pom agali w e­
dług swych sił przy realizacji społecznych zadań“. 
U chw ała rządu nakazuje więc kierow nikom  przedsię­
biorstw  stw orzenie możliwości p racy  w  odpowiednich 
w arunkach  d la osób o obniżonej zdolności do pracy. 
Różne postanow ienia dekre tu  w skazują n a  to, że 
Czechosłowacja nie m a żadnych trudności z zapew ­
nieniem  pracy w szystkim  swoim obywatelom, a  p rze­
ciwnie odczuwa raczej pew ien niedobór siły  roboczej.

X
W dziedzinie u b e z p i e c z e n i a  n a  w y ­

p a d e k  c h o r o b y  i m a c i e r z y ń s t w a  
zm ianą, k tóra może najbardzie j nas zainteresuje, 
je s t zniesienie różnic m iędzy upraw nieniam i robotni­
ków i pracow ników  um ysłowych (urzędników) w  w y­
padku  choroby. Zniesiono upraw nien ia tych o sta t­
nich do pobierania w ynagrodzenia w  czasie choroby
i odtąd  wszystkim  ubezpieczonym w  czasie choroby 
czy urlopu połogowego przysługiwać będą zasiłki 
z ubezpieczenia.

Z a s i ł k i  c h o r o b o w e  przysługują w r a ­
zie choroby przez okres 1 roku (tak ja k  i  dotych­
czas). W zależności od zarobku ubezpieczonego w y­
nosiły one 3—32 koron cz. dziennie, z tym  że od 92 
dn ia  choroby zasiłek zwiększano o  10%, od 183 dnia 
choroby o 15%. G órna granica w ym iaru  zasiłków 
była w ięc stosunkowo niska. Obecnie wysokość za­
siłków  podniesiono przede w szystkim  przez podwyż­
szenie górnej granicy zarobków  m iesięcznych 
uwzględnianych jako  podstaw a w ym iaru zasiłków 
do 2600 k. cz. W szystkie zasiłki oblicza się  n a  pod­
staw ie zarobków uzyskanych w  3 m iesiącach poprze­
dzających m iesiąc zachorowania, a  to  zarobków netto, 
(czystych). Wysokość zasiłków uzależniono od długo­
ści nieprzerw anego stażu pracy  w  danym  zakładzie 
pracy. Zasiłek wynosi p rzy  n ieprzerw anym  stażu 
pracy:
do 1 roikiu — 60% dziennego zarobku netto, 
od 1-5 la t — 70%
„ 5-10 „ -  80%
ponad 10 la t — 90% dziennego zarobku netto  
z tym  jednak , że zasiłek za p ierw sze 3 dni choroby, 
zależnie od długości stażu  w ynosi odpow iednio — 
50%, 60%, 65%, 70%. Tej obniżki zasiłku  za p ie rw ­
sze 3 dni n ie  ¿ tasu je się  w  raz ie  w ypadku  w  za tru d ­
nieniu, choroby zawodowej lub  kw aran tanny .

N ajniższy zasiłek dzienny w ynosi 16 k. cz., najw yż­
szy 100 k. cz., z tym  jednak  że w  żadnym  przypadku 
nie m ogą być one wyższe n iż 90% czystego zarobku. 
W przypadku  gruźlicy zasiłek — począwszy od  d ru ­
giego m iesiąca choroby — może być podwyższony do 
pełnej wysokości zarobku netto, nie więcej jednak  
ja k  do 100 Ik. cz. dziennie.

Z zasiłków w  najw yższym  (90%) w ym iarze korzy­
stać będzie bardzo pow ażny odsetek  pracujących, 
ponieważ w szelkie za trudn ien ie  p rzed  1.1.1957 za li­
czone zostaje n a  nieprzerw any staż. Na n ieprzerw a­
n y  staż zalicza się  także czas obowiązkowej służby 
w ojskow ej, nauk i w  szkołach zawodowych oraz 
w  szkołach wyższych poprzedzających bezpośrednie 
za trudnienie, ponadto  zaś szereg okoliczności zm iany 
m iejsca p racy  n ie pow oduje p rzerw y  w  stażu  pracy.

Reforma systemu zabezpieczenia społecznego
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T ak a  k o n s tru k c ja  p rzep isó w , u ła tw ia  do jście  do n a j ­
w yższej k la sy  w y m ia ru  za s iłk u  i m oże n iew ą tp liw ie  
zapobiegać lek k o m y śln y m  zm ianom  m ie jsca  p racy , 
p on iew aż w  w ie lu  .■ w y p a d k a c h  oznaczać o n e  b ęd ą  
p rzesun ięc ie  z na jw yższe j <90%) do  n ajn iższej (60%) 
k la sy  w y m ia ru  zasiłku .

•Nie w y d a je  s ię  je d n a k , aby  b y ł to  d o sta teczn y  a r ­
g u m en t w  ty c h  w y p ad k ach , w  k tó ry c h  zm ian a  m ie j­
sca  p ra c y  w iąże  s ię  z  p o p ra w ą  sy tu a c ji zarobkow ej 
czy życiow ej p raco w n ik a , b o  przecież  m a ło  je s t  ludzi, 
k tó rz y  sw o je  p la n y  życiow e u ik ładają  ze w zg lędu  n a  
ew e n tu a ln ą  chorobę.

Z asiłk i w y p łaca  s ię  w  p e łn e j w ysokości n ieza leżn ie  
o d  tego, czy  p raco w n ik  w  czasie  ch o ro b y  po zo sta je  
w  dom u, w  szp ita lu , sa n a to r iu m  czy uzdrow isku . J e ­
dynie kaw ale ro m , w dow com  i rozw iedzionym , k tó rzy  
n ie  m a ją  ro d z in y  n a  u trzy m an iu , w y p łaca  s ię  po łow ę 
zas iłk u  w  o k res ie  leczen ia  w  zak ład z ie  zam kn ię tym .

P raco w n ik o m  sezonow ym  zas iłek  w y p łaca  s ię  n a  
ty ch  sam ych  zasadach , co ogółow i pracow ników , je ­
żeli w  ciągu  ro k u  p o p rzed za jąceg o  zacho row an ie  
p rzep raco w a li łączn ie  180 d n i lu b  jeże li cho roba  je s t ' 
w yn ik ie iri w y p a d k u  lu b  ch o ro b y  zaw odow ej; w  in ­
n y ch  p rz y p a d k a c h  p raco w n icy  sezonow i o trzy m ać  m o­
gą zasiłek  n a jw y że j za  90 dn i.

P e w n e  o g ran iczen ia  w  w y p łac ie  zasiłków  odnoszą  
s ię  ta k ż e  d o  pozosta jących  w  za tru d n ien iu  rencistów , 
pob ie ra jący ch  re n tę  in w a lid zk ą  lu b  p e łn ą  .sta rczą ; 
z asiłek  p rz y s łu g u je  im  dop ie ro  po 3 m iesiącąch  z a ­
tru d n ie n ia  w  dan y m  zak ła d z ie  p ra c y  i na jw y że j p rzez  
60 .dni, c h y b a  że ch o ro b a  je s t  w y n ik iem  w y p ad k u  
w  za tru d n ien iu .

Z a s i ł e k  w  r a z i e  p i e l ę g n o w a ­
n i a  c h o r e g o  c z ł o n k a  r o d z i n y ,  
k tó reg o  n ie  m ożna  umieślcić w  szp ita lu , w y p łaca  się 
w  w ysokości za s iłk u  chorobow ego. P odobn ie  p łac i 
s ię  zasiłek  w  ra z ie  kon ieczności op iek o w an ia  się  
dz iećm i z  pow odu  zam k n ięc ia  ż łobka, p rzed szk o la , 
lub  jeże li dziecku  w yznaczona  zo sta je  k w a ra n ta n n a . 
C zas w y p ła ty  tego  zasiłk u  je s t  zasadniczo  b a rd zo  
k ró tk i  w ynosi 3 d n i, o k res  te n  m oże b y ć  p rzed łu żo ­
n y  do 6 dni, d la  p raco w n ic  sam o tn y ch  do  12 dni.

Z a s i ł e k  p o ł o g o w y  p rzysługu je , ta k  ja k  i do ­
tychczas, p rzez  18 tygodni, z czego n a jm n ie j 4 tyg . p rzed  
porodem . P rzy s łu g u je  o n  pod w a ru n k iem , że p racow n ica  
m a  w  c ią g u  o s ta tn ich  2 la t  270 d n i za tru d n ien ia . 
W ysokość zasiłk u  b y ła  do tychczas ró w n a  zasiłkow i 
chorobow em u, obecnie zależy  ró w n ież  od o k resu  n ie ­
p rzerw an eg o  z a tru d n ie n ia ; w ynosi o n a  p rz y  n ie p rz e r­
w anym  s tażu  d o  2 la t  —  75%, od 2—5 la t  —  80%, po­
n a d  5 l a t  —  90% za ro b k u  n e tto . Z ależn ie  od  tego , co 
je s t d la  p racow n icy  korzystn ie jsze , p o d staw ę  w y m iaru  
u s ta la  s ię  n a  p o d s taw ie  o s ta tn ich  za ro b k ó w  z 3 lu b  
6 m iesięcy . R ów nież i tu  o b o w iązu ją  t e  sam e  n o rm y  
ja k  p rz y  za s iłk ach  cho ro b o w y ch  co do m in im u m
i m ak s im u m  zas iłk u  o ra z  co  do n ie re d u k o w a n ia  z a ­
s iłk u  w  o k re s ie  p o b y tu  w  zak ład z ie  po łożn iczym  lu b  
leczniczym . N iezależn ie  o d  z a s iłk u  połogow ego w y ­
p ła c a  s ię  z a p o m o g ę  p o r o d o w ą  w  w y ­
sokości t550 k. cz. (dotychczas 500 k.), p rzy s łu g u je  o n a  
zarów no  p raco w n ico m  ja k  i  n ie p ra c u ją c e j żon ie  p r a ­
co w n ik a  (odpow iedn ik  nasze j w ypraw k i).

Z a s i ł k i  p o ś m i e r t n e  u s ta lo n e  s ą  
w  4 k w o ta c h  s ta ły c h , in n e  d la  ubezpieczonego , in n e  
d la  cz łonków  ro d z in y  za leżn ie  od  ic h  w ie k u  w  chw ili 
śm ierc i (do l a t  2, do 10 la t, p o n a d  10 lat).

P ra w o  d o  pom ocy  leczn iczej i  do zasiłków  m a ją  
p raco w n icy , je ż e li ch o ro b a  n a s tą p iła  w  czasie  t r w a ­
n ia  s to su n k u  p racy  lu b  w  c iągu  7 ty g o d n i p o  u s ta n iu  
z a tru d n ie n ia . K ob ie ty , k tó re  p rz e rw a ły  z a tru d n ie n ie  
w  o k re s ie  c ią ż y  m a ją  p ra w o  do  zasiłkiu, je że li po ró d  
lu b  cho roba  n a s tą p i w  c iągu  6 m iesięcy  od u s ta n ia  
s to su n k u  p racy .

X

Z a s i ł k i  r o d z i n n e  z o s ta ją  podw yższone 
począw szy o d  zas iłk u  n a  cz w a rte  dziecko . P rz y s łu g u ­
ją  o n e  p raco w n ik o w i, k tó r y  p rzep raco w a ł w  m iesiącu  
łączn ie  20 d n i (do k tó ry c h  zalicza  s ię  o k re s  choroby , 
w y k o n y w an ie  fu n k c ji spo łecznych  itp .). Z asiłk i p rz y ­
s łu g u ją  ty lk o  n a  dzieci, w  zasad z ie  do w iek u , do 
k tó rego  is tn ie je  obow iązek  szko lny , w zgl. do  25 ro k u  
życia, jeże li dziecko  stu d iu je , p rzy g o to w u je  się  do  
zaw odu  lu b  je s t  trw a łe  n iezd o ln e  do p racy , a  n ie

m a  w łasn eg o  dochodu  p rzek racza jąceg o  120 k. oz. 
m iesięczn ie . Z as iłk i s ą  w yższe n iż  w  P olsce, a  w y so ­
kość ich  je s t  ró ż n a  d la  ró żn y ch  k a te g o r ii  u p ra w n io ­
nych . A  w ięc in n a  je s t  w ysokość (niższa) zasiłków  
ro d z in n y ch  d la  p raco w n ik ó w , k tó rz y  oprócz sw ego 
za jęc ia  są  u ży tk o w n ik am i g o sp o d arstw  -rolnych lub  
ży ją  w e  w spó lnocie  dom ow ej z  u ży tk o w n ik iem  gospo­
d a rs tw a  ro lnego  (ponad 0,5 ha) n iż  zasiłk i d la  ogółu 
p racu jący ch , in n a  też  (wyższa) 'dla osób  p o b ie ra ją ­
cych  re n ty  inw a lid zk ie . W ysokość ty ch  zasiłków  po 
d a je  za łączone zestaw ien ie .
W ysokość zasiłków  rodzinnych  w  czechosłow ackim  

system ie  zabezp ieczen ia  społecznego (od 1.1.1957)»

Na liczbę 
dzieci

dla ogóiu pra­
cowników 1 
rencistów *) 
z w yjątkiem  
pracowników 
pobierających 

renty inw.

dla pracowni­
ków użytkują­

cych gospo­
darstwa rolne

dla pracow 
ników pobie­

rających 
rentę inwal.

1 * 70 38 120
2 170 86 260
3 310 144 420
4 490 212 600
5 710 290 820
6 930 378 1040
7 1150 476 12G0
na każcie
dalsze 220 108 220

*) ¡Zasiłek w  tej wysokości przysługuje także członkom  ro l­
niczych Eipóldzietoi .produkcyjnych (JZD) oraz  osobami sam o­
dzielnie go s.po&airnj ąeyim. pobierającym  ren ty  inw alidzkie
i  sitarcze. Członkowie spółdzielni p racy  m ają  tak ie  sam e 
uipraiwmienia ubezpieczeniowe, ja k  pracownicy.

S k ł a d k a  n a  u b ezp ieczen ie  ch o robow e i r o ­
d z in n e  w y n o si 10% za ro b k ó w  (brutto, w  sek to rze  p r y ­
w a tn y m  15%. U bezp ieczen i n ie  p ła c ą  ż ad n y ch  s k ła ­
d ek . (Kia ubezp ieczen ie  e m e ry ta ln e  {rentow e) p ra c o w ­
n ik ó w  i cz łonków  sp ó łd z ie ln i p ra c y  n ie  p o b ie ra  się  
sk ła d e k  w  ogóle, w y d a tk i n a  r e n ty  są  p o k ry w a n e  
z  b u d ż e tu  p ań stw a). W  C zechosłow acji ubezp ieczen ie  
spo łeczne  je s t  pow szechne, o b e jm u je  w ięc  _ oprócz 
p raco w n ik ó w  ta k ż e  cz łonków  ro ln iczy ch  spó łdz ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h  I I I  i  IV  ty p u  o ra z  o soby  sam odzie ln ie  
p racu jące  (sam odzie lnych  robo tn ików , rzem ieśln ików  
dtd.). C złonkom  sp ó łd z ie ln i p ra c y  p rz y s łu g u ją  u p ra w ­
n ie n ia  d o  z a s iłk ó w  i r e n t  n a  ty c h  sam y ch  z a sad ach
i w  te j sam ej w ysokości co  p raco w n ik o m . iSkładkę 
(10%) p ła c i spó łd z ie ln ia . C złonkow ie  ro ln iczy ch  sp ó ł­
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  m o g ą  s ię  ubeizpieczyć n a  w y ­
p a d e k  ch o ro b y  p rz e z  za w a rc ie  p rz e z  sp ó łd z ie ln ię  
je d n e j z  3 ro d za jó w  .umów ubezp ieczen iow ych  ró ż ­
n ią c y c h  s ię  w y so k o śc ią  sk ła d k i o ra z  z a k re sem  i  w y ­
sokośc ią  św iad czeń  w  n a tu r z e  i  p ien iężn y ch ; n a to ­
m ia s t ubezp ieczen ie  e m e ry ta ln e  ty c h  osób  je s t  obo­
w iązk o w e (w ysokość re n ty  za leży  tu  zn o w u  od  ro ­
d z a ju  ¡umowy), sk ła d k ę  n a  u b ezp ieczen ie  cho robow e 
p ła c i sp ó łd z ie ln ia  z  fundiuszu soc ja lnego , n a  e m e ry ­
ta ln e  — cz ło n ek  spó łdz ie ln i sam . S am o d zie ln ie  z a ro b ­
k u ją c y  (ro ln icy  i inn i) m a ją  ty lk o  p ra w o  do  b ez ­
p ła tn e g o  sz p i ta ln e g o  leczen ia  dziec i w  w ie k u  do la t
15 o ra z  d o  b e z p ła tn e j pom ocy  zapob iegaw czej i lecz­
n icze j d la  dziec i d o  1 ro k u  życia  o ra z  d la  żo n  w  o k re ­
s ie  c iąży  i po łogu . O soby sam o d z ie ln ie  z a ro b k u ją c e  
p ła c ą  10%, a  z a  w sp ó łp racu jący ch  cz łonków  ro d z in y  
11% p o d s ta w y  w y m ia ru  (ro ln icy  jeszcze  p ew ien  do­
d a te k  n i  u b ezp ieczen ie  w y p ad k o w e); p o d s ta w ą  w y ­
m ia ru  je s t  szacow any  d o ch ó d  (u ro ln ik ó w  w ed łu g  
o b sz a ru  i  ro d z a ju  g leby , ro d z a ju  g o sp o d aro w an ia  
itp ., u  pozosta łych  —  w ed łu g  za robku , ja k i o trzy m u ją  
p raco w n icy  w  an a lo g iczn e j p o zyc ji zaw odow ej).

W  zw iązku  z  podw yższen iem  zasiłków  cho robow ych
i to  do  poziom u dość w ysok iego  (90% zaro b k u  ne tto ) 
nasiuw a s ię  p y ta n ie , j a k  k s z ta łtu je  s ię  a b se n c ja  ch o ­
ro b o w a  w  C zechosłow acji.

P rz e c ię tn y  o d se te k  ab sen c ji ch o ro b o w ej w ynosił 
w  la ta c h  1949— 1955 k o le jn o : 4,81; 4,46; 4,80; 4,94; 
5,11; 5,23. A  w ięc  o d  1949 —  1952 ab se n c ja  u trz y m y ­
w a ła  s ię  n a  s ta ły m  poziom ie, n a s tę p n ie  zaś z ro k u  
n a  ro k  w z ra s ta , chociaż  sto sunkow o  w oln iej, n iż  
w  Polsce.

In te re su ją c e  b ędz ie  'zaobserw ow ać, czy  i ja k ie  
zm ian y  w  lin ii w z ro s tu  n a s tą p ią  w  ro k u  1957. Cze-
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choslowackie związki zawodowe rozwijają żywą agi­
tację na rzecz walki z absencją chorobową, wskazując 
przy tym  na konieczność intensyfikacji zapobiegaw­
czej i ulepsz,enia lecznictwa.

X
W dziedzinie u b e z p i e c z e n i a  e m e ­

r y t a l n e g o  zmiany są znacznie poważniejsze. 
Polegają one nie tylko na podwyższeniu wymiaru 
świadczeń, Jęcz także na znacznej przebudowie zasad 
ich przyznawania. W miejsce dotychczasowego ubez­
pieczenia rentowego wprowadzone zostaje nowe 
„Prawo o zabezpieczeniu społecznym“, regulujące 
zresztą w zasadzie ten sam zakres zagadnień.

Prawo o zabezpieczeniu społecznym wprowadza 
liczne zmiany. Obok dotychczasowych 2 kategorii 
zatrudnienia ustanowiono dodatkową pośrednią obej­
mującą pracowników zatrudnionych w uciążliwych 
warunkach pracy. Do I kategorii należy obok pra­
cowników zatrudnionych pod ziemią lotniczy perso­
nel latający; do okresu zatrudnienia, do którego za­
licza się szereg okoliczności „'zastępczych“ podobnie 
jak w naszym systemie zaopatrzenia emerytalnego, 
zaliczono również okres niewykonywania przez ko­
bietę pracy zawodowej, w czasie którego wychowy­
wała ona dzieci w  wieku poniżej 8 lat; podwyższono 
wymiar (stawki) ren t oraz podstawę wymiaru renty 
przez zaliczanie do niej także, wprawdzie tylko w  1U 
zarobków od 24—60 tys. k. cz. rocznie, obniżono wiek 
uprawniający do renty starczej itd. Systematyczne­
mu przedstawieniu czechosłowackiego systemu eme­
rytalnego poświęcimy osobny artykuł. Osobno też 
omówimy systemy zabezpieczenia emerytalnego 
członków rolniczych spółdzielni produkcyjnych, sa ­
modzielnych rolników i innych osób pracujących sa­
modzielnie.

Ze zmian, jakie wprowadzono w strukturze praw a 
emerytalnego chciałbym tu podkreślić dwa zagadnie­
nia: zmianę systemu wym iaru ren t oraz zmianę po­
stanowień o wpływie zarobkowania na rentę.

Wysokość i sposób wym iaru ren t starczych i in­
walidzkich są, tak jak i dotychczas, w  zasadzie jed­
nakowe. Dotychczas jednak renta składała się: 1) 
z kwoty stałej (140 k. cz. mieś.), 2) z kwoty zmiennej 
wynoszącej 20% przeciętnego zarobku, oraz 3) z do­
datków za ikażd^ rok ubezpieczenia, W nowym p ra ­
wie kwota stała* zaniknęła. Pozostała więc tylko' 
kwota zmienna oraz dodatki za wysługę lat. Kwota 
zmienna jest znacznie wyższa niż dotychczas (od 50 
do 60%),. wyżsize ¡są także dodatki za wysługę lat, 
liczy się je  jednak nie za każdy rok ubezpieczenia, 
lecz za każdy dalszy rok pracy po 25 latach ubezpie­
czenia przy rencie starczej, wzgl. po 15 latach przy 
rencie inwalidzkiej. Przy tym systemie uzależnienie 
wysokości renty od indywidualnych zarobków ubezpie­
czonego pracownika jest bardziej bezpośrednie, przy­
najmniej jeśli idzie o zarobki średnie. Funkcję niwelu­
jącą, jaką w dawnym systemie spełniała kwota stała, 
spełnia z jednej strony minimalna kwota renty, usta­
lana w wysokości 400 k. cz. dla rent starczych i inwa­
lidzkich oraz częściowe tylko uwzględnienie zarobków 
przekraczających 24 tys. koron rocznie. Nowy system 
wymiaru dodatków za wysługę lat w Większym niż do­
tychczas stopniu premiuje długi okres zatrudnienia.

Bardziej uderzająca jesit ewolucja zasady o wpły­
wie zarobkowania na prawo do renty. W dawnym 
ubezpieczeniu pensyjnym stosunki zarobkowe pracow­
nika brano poważnie pod uwagę przy. przyznawaniu 
renty. I tak: prawo do renty starczej przysługiwało 
pracownikom (poza górnikami) po ukończeniu 55 lat, ‘ 
przy czym wystarczało wykazać s ię ’4-letnkn okresem 
ubezpieczenia w  ostatnich latach. Renta starcza mo­
gła być przyznana jednak także po ukończeniu 60 lat, 
jeżeli pracownik m iał 20-letni okres zatrudnienia
i zarobki jego nie przekraczały połowy tego-, co za­
rab iał w  ciągu poprzednich 5 wzgl. 10 Jat. Renta in ­
walidzka mogła być przyznana pracownikom, którzy 
utracili zarobek albo w całości albo w  poważnej 
części, jeżeli ta  u tra ta  zarobku była skutkiem  po­
gorszenia się jego stanu zdrowia. Jeżeli rencista po­
bierający rentę inwalidzką podejmował pracę, nie

>) Ograniczenie to nie dotyczy pracowników I kategorii, 
którzy nabywają prawo do renty starczej w wieku 55 lat.
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tracił praw a do renty, lecz podlegała ona redukcji, 
jeżeli łącznie z zarobkiem przekraczała 900 k. cz.

W nowym prawie renta starcza jest w  ogóle uza­
leżniona od 20-łetniego okresu zatrudnienia, przy­
sługuje w  zasadzie mężczyznom od 60 roku życia, 
kolbietom od 55 roku, z tym jednak, że jeżeli osoba 
pobierająca rentę starczą nadal pracuje otrzymuje 
w wieku 60—65 la t (kobieta 55—50) tylko 1/3 renty *). 
Natomiast za pracę w tym okresie przyznaje się spe­
cjalnie wysoki dodatek za każdy rok (4% podstawy 
wymiaru). W dawnym systemie dodatek za każdy rok 
pracy w wieku 60—65 lat wyposił 2—4%. Pracowni­
cy więc, którzy przekroczyli wiek starczy, otrzymują 
obecnie przynajmniej 1/3 renty starczej niezależnie 
od tego jak kształtują się ich zarobki. Zarobkowanie 
nie wpływa na prawo do renty, a tylko na wysokość 
wypłacanych rent. Jeżeli idzie o renty inwalidzkie, 
fakt zarobkowania nie ma wpływu ograniczającego 
prawo do renty jeżeli pracownik uznany zostanie za 
inwalidę przez komisję lekarską, przy czym za pracę 
po otrzymaniu renty liczy się także dodatki za każdy 
rok zatrudnienia (ponad 15 lat zatrudnienia). Renta 
nie ulega też redukcji, niezależnie od tego Jak wyso­
kie są uzyskiwane przez rencistę zarobki.

Bez dokładniejszego poznania motywów tej ewolucji 
ku uniezależnieniu wypłaty rent od sytuacji zarobko­
wej (potrzeby) pracownika trudno ocenić tę zmianę. 
Świadczy ona prawdopodobnie o dużym zapotrzebo­
waniu na siłę roboczą, o stosunkowej zamożności Cze­
chosłowacji, która w  ogóle zapewnia stosunkowo wy­
soki poziom zaopatrzeń emerytalnych, a być może po 
prostu o dużych trudnościach technicznych w  przy­
znawaniu i redukcji rent w zależności od zarobkowa­
nia uprawnionych do rent osób.

Nowy system zaopatrzeń emerytalnych (zabezpie­
czenia społecznego) stosowany będzie tylko w sto­
sunku do osób, którym przyznane będą renty po
1. I. 1957. W ten sposób podobnie jak u nas, również
i w  Czechosłowacji powstaje podział rencistów na 
„dawnych“ i „nowych“ o różnych wymiarach rent. 
Miejmy nadzieję, że nie zawinił tu  nasz przyfeład.

Jerzy Piotrowski

APEL ZAŁOGI WZUS W ZIELONEJ GÓRZE
My, pracownicy Wydziału Ubezpieczeniowo-Instruk-  

tażowego Wojewódzkiego Zarządu Ubezpieczeń Spo­
łecznych w  Z i e l o n e j  G ó r z e ,  zebrani na m ie ­
sięcznej naradzie zawodowej w  dniu 30.X.1956 roku, 
witamy z radością historyczne uchwały VIII Plenum  
K C  Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i  powo­
łanie tow. W ł a d y s ł a w a  G o m u ł k i  - W i e s ł a ­
w a  na stanowisko I sekretarza KC  PZPR.

Jednocześnie cała załoga Wojewódzkiego Zarządu  
Ubezpieczeń Społecznych w  Zielonej Górze, po zapo­
znaniu się z  treścią przemówienia tow. Gomułki, bę­
dącego programem działania naszej Partii i Rządu, 
zapewnia, że z  jeszcze w iększym  entuzjazmem i zapa­
łem będzie konsekwentnie wcielać zasady tego pro­
gramu.

Wobec tego, że miniony okres przyniósł w  dziedzinie 
ubezpieczeń społecznych szereg poważnych wypaczeń
i spowodował  — wskutek niewolniczego trzymania się 
wzorów radzieckich — wielki zamęt w  przepisach ubez­
pieczeniowych, a także wskutek niewłaściwych zmian 
organizacyjnych — cofnięcie się wstecz w  dziedzinie 
właściwej, oszczędnej i szybkiej obsługi ubezpieczo­
nych i należytej organizacji ubezpieczenia społecznego, 
wnosimy o:

1) bezzwłoczne powołanie komisji dla przeprowa­
dzenia dalszej demokratyzacji i destalinizacji w  dzie­
dzinie ubezpieczeń społecznych,

2) reaktywowanie szeregu zasłużonych pracowników  
ubezpieczeń społecznych, którzy w  okresie stalinow­
skich metod kadrowych opuścili szeregi nasze ze 
szkodą dla .ubezpieczeń społecznych,

3) wszczęcie prac dla jak najszybszego skody fiko- 
wania przepisów ubezpieczeniowych,

4) powołanie komisji dla ustalenia właściwej formil 
organizacyjnej ubezpieczeń społecznych, mając na 
względzie scalenie wszystkich ubezpieczeń w  jednej 
instytucji, opartej o samorząd ubezpieczeniowy i po­
wiązanej ściśle ze związkami zawodowymi.



Nasi czytelnicy i korespondenci piszą
Uprościć dokumentację konieczności opieki 

n a d  c h o r y m  d z i e c k i e m

U sta len ie  u p ra w n ie ń  zas iłk u  za 
op iekę  n a d  ch o ry m  dzieck iem , k tó ­
re  n ie  skończyło  2 la t , n ie  s tw a rz a  
re fe re n to m  ob licza jącym  zasiłk i, 
j a k  rów n ież  in s tru k to ro m  W ZUS 
żad n y ch  problem ów . G orzej*  gdy 
chodzi o  w y p ła ty  zasiłków  za  opiekę 
n a  dzieci, k tó re  ju ż  skończyły  2 la ­
ta . T u ta j w y m ag a  się dow odów  
s tw ie rd za jący ch , że  poza m a tk ą  n ie  
m a  in n e j osoby w  dom u, k tó r a  m o ­
g łab y  zaop iekow ać s ię  chorym  
dzieck iem . N ie  k w e s tio n u ją c  w  za ­
sadzie  słuszności tego  zarządzen ia , 
chcę  zw rócić uw agę, ja k  t a  sp ra w a  
w y g ląd a  w  p rak ty ce .

W  w ięk szo śc i' zw o ln ień  L4 za  o- 
p iek ę  n a d  ch o ry m  dzieck iem  b ra k  
zazw yczaj im ien ia  chorego  o raz  d a ­
ty  u rodzen ia . Z ak ład  p racy , k tó ry  
s to su je  się do p rzep isów , zw raca  
tak ie  zw o ln ien ie  ubezpieczonej w  
celu  u zu p e łn ien ia  p rzez  lekarza . 
Po u zu p e łn ien iu  L4 przez  lekarza , 
ubezp ieczona w ra c a  ponow nie  do 
ireferen ta  obliczającego zasiłk i, k tó ­
ry  n ie jed n o k ro tn ie , s tw ierdziw szy , 
¡te dziecko  je s t w  w iek u  pow yżej 2 
ilat, zw raca  p o now n ie  L4 d la  u zu ­
p e łn ien ia  zaśw iadczen iem  s tw ie rd za , 
jącym , że w  dom u n ie  by ło  inne j 

' osoby, k tó r a  m og łaby  się dzieckiem  
zaopiekow ać. U bezpieczona je s t  z a ­
tem  zm uszona znow u chodzić do ad ­
m in is tra to ra  w zg lęd n ie  ra d y  z a k ła ­
dow ej. W  rezu ltac ie , zło rzeczy  n a  
b iu ro k ra c ję , n a  re fe re n ta  zasiłk o w e­
go, n a  p rzep isy , i —  tru d n o  je j o d ­
m ów ić  p ew n e j słuszności.

T a k  w y g ląd a  sp ra w a  w  ty c h  z a ­
k ła d a c h  p racy , gdzie  re fe re n c i p rze ­
s trz e g a ją  p rzep isów . N a to m ia s t w  
ta k ic h  zak ład ach , w  k tó ry c h  zw raca  
się  m n ie j u w a g i n a  w y p e łn ian ie  a- 
sy g n a t i n a  p o trzeb ę  kon iecznych  
za łączn ików , in s tru k to r  W ZUS k w e ­
s tio n u je  w  czasie k o n tro li w szy st­
k ie  w y p ła ty  za op iekę  n a d  chorym  
dzieck iem , k tó re  skończyło  2 la ta , 
ze w zg lędu  n a  b ra k  odpow iedniej 
do k u m en tac ji. W  te n  sposób u ra s ta ­
ją  k w o ty  w y p ła t n ie  u d o k u m en to ­
w an y ch , a  w  w y p ad k u  zw o ln ien ia  
się p raco w n icy , k tó re j udało  .się o - 
trzy m ać  zasiłek  bez n iezbędnych  do­
k u m en tó w  — k w o ty  w y p ła t n ie ­
p raw n y ch .

N ie chcę oczyw iście po lem izow ać, 
czy za rząd zen ie  - o  kon ieczności u -  
do k u m en to w an ia  b ra k u  in n e j op ie­
k i poza m a tk ą  je s t  kon ieczne  i ży ­
ciow e. N a  p o d s taw ie  m o je j p r a k ty ­
k i m ogę je d n a k  stw ie rd z ić , że  w  
o k res ie  od 20 m a ja  1954 ro k u  do 
czasu  obecnego n ie  u d a ło  m i się 
sk o nsta tow ać , b y  w  jak im k o lw iek  
zak ła d z ie  p racy  odm ów iono  p raco w ­
n icy  zas iłk u  za  op iekę  n a d  chorym  
dzieck iem  w  w iek u  pow yżej 2 la t 
d la tego , że poza m a tk ą  b y ła  jeszcze 
in n a  osoba w  dom u, k tó ra  m ogłaby  
się dzieck iem  opiekow ać.

Z aśw iadczen ia  w y d aw an e  przez 
ra d y  zak ładow e w  w ie lu  w y p a d ­

k ach  n ie  o d p o w iad a ją  rzeczyw is to ­
ści; częste  p rzecież  są  w y p ad k i, że  
m im o w y d an ia  p racow n icy  zaśw iad ­
czen ia  o b r a k u  osób m ogących  zao ­
p iekow ać  s ię  ch o ry m  dzieck iem , 
m ieszka  w ra z  z n ią  m a tk a , teśc io ­
w a  lu b  cio tka.

K o m u n ik a t n r  7 z  22 m a ja  1954 
ro k u  n ie  w yszczególn ia  ja k ie  oso­
b y  i w  ja k ie j sy tu a c ji m ogą się o - 
p_iekować cho rym  dzieck iem , ab y  u -  
rilem ożliw ić opuszczenie  p ra c y  przez  
m a tk ę  dziecka. S p ra w a  ta  w y m ag a  
w ięc  doda tkow ego  u reg u lo w an ia .

M oim  zdan iem , do op iek o w an ia  
się ch o ry m  dzieck iem  p o w o łan a  je s t 
w  p ie rw szy m  rzędz ie  m a tk a  dziec­
k a , a  in n e  osoby, tzw . k re w n i, k tó ­
rz y  m ie szk a ją  razem , ty lk o  w  p rz y ­
p a d k u  w y rażen ia  zgody. N ie m oż­
n a  przecież zm uszać np. b abk i, oso­
b y  w  podeszłym  w ieku , ab y  op ie­
k o w ała  się cho rym  dzieckiem , po d ­
czas gdy  często  o n a  sam a te j o p ie ­
k i w ym aga. S ądzę w ięc, że  p rzep is
o do d a tk o w y m  u d o k u m en to w an iu  
n a leża łoby  zm ienić, w zg lędn ie  w  o- 
góle znieść, co z w ie lk im  uzn an iem  
zosta łoby  p rz y ję te  ta k  p rzez  u bez­
p ieczonych, ja k  i re fe re n tó w  o b li­
czających  'Zasiłki.

D rugim , rów n ież  palącym , zagad­
n ien iem  są  w y p ła ty  zasiłków  za o- 
p iek ę  n a d  dziećm i zd ro w y m i (w  
w y p a d k u  p rzeb y w an ia  m a tk i dz iec­

k a  w  szp ita lu ), w y p łacan y m i o j­
com . S to sow n ie  do  p rzep isów  —  są 
to  w y p ła ty  n iep raw n e . 'P om in ąw szy  
ta k ie  p rzy p ad k i, w  k tó ry c h  p raco w ­
n ik  zw raca  się  do  za rząd u  ok ręgu  
z. z. o  w y ją tk o w e  p rzy zn an ie  z a s ił­
k u  za  czas op iek i n a d  dzieckiem , 
is tn ie je  w ie le  n ies łu szn y ch , bezpod­
s taw n y ch  w y p ła t d okonanych  przez 
zak ła d  p racy . W y p ła ty  ta k ie  zda­
rz a ją  się w sk u te k  tego, że ja k o  do­
w ód u sp raw ied liw ia jący  n ieobec­
ność w  p ra c y  p raco w n ik  d osta rcza  
do  z a k ła d u  p ra c y  zw o ln ien ie  n a  d ru ­
k u  L4, zaś  r e f e re n t zasiłkow y  n ie  
zw raca  n iek ied y  u w ag i n a  a d n o ta ­
c je  o  w iek u  i im ien iu  chorego , i  z a ­
s iłek  oblicza m echan iczn ie , ta k  ja k  
by  to  sam  p raco w n ik  by ł chory .

Czy n ie  by łoby  w ięc  w sk azane , 
aby  w  w y p a d k a c h  op iek i n a d  zd ro ­
w ym i dziećm i lek a rz e  n ie  w y s ta ­
w ia li zaśw iadczeń  o czasow ej n ie ­
zdolności do  p ra c y  n a  d ru k u  L4, a  
w y d aw ali je d y n ie  zw y k łe  zaśw iad ­
czenia, s tw ie rd za jące  konieczność 
op iekow an ia  się  dziećm i? W ypisy ­
w a n ie  zw o ln ień  n a  d ru k u  L4 n a le ­
żałoby, m oim  zdan iem , stosow ać je ­
dy n ie  w  celu  u zy sk an ia  zasiłków .

Je s te m  p rzek o n an y , że w p ro w a ­
dzen ie  odpow iedn ich  zm ian  w  p rze ­
p isach  u ła tw iło b y  p ra c ę  re fe ren tó w  
o b liczających  zasiłk i i p rzyczyn iło ­
b y  się do zm n ie jszen ia  pozycji i 
k w o t zasiłków  kw estionow anych  
przez  k o n tro lę  z p rzyczyn  n a tu ry  
fo rm a ln e j.

Antoni Olech 
Instruktor OZUS w Wałbrzychu

Propozycja wniesienia poprawek do druku C H 35

U sta len ie , z ja k ic h  p rzyczyn  p r a ­
cow n ik  zm ien ił m ie jsce  p ra c y  m a  
zasadn icze  zn aczen ie  d la  w y p ła ty  
z a s iłk u  rodzinnego  bez o k re su  w y ­
czek iw an ia . Z aśw iadczen ia  o  zw ol­
n ie n iu  z p op rzedn iego  m ie jsca  p r a ­
cy, ja k ie  d o s ta rc z a ją  p raco w n icy  w  
now ych  zak ła d ach , b y w a ją  często 
ogó ln ikow e i n ie  z a w ie ra ją  n iezb ę d ­
n y ch  dan y ch , a  m ianow ic ie  p rz y ­
czyny zw o ln ien ia . W  now ym  za ­
k ład z ie  p raco w n ik  dom aga się n ie ­
zw łocznej w y p ła ty  zasiłku . R e fe re n t 
zasiłkow y w y sy ła  go w ów czas do 
pop rzedn iego  z a k ła d u  po p ra w id ło ­
w o  w ypełn ione  zaśw iadczen ie : sp o ­
ty k a  się to  oczyw iście z pow ażnym  
n iezadow o len iem  p raco w n ik a , z a ­
rz u ta m i b iu ro k ra c ji itp . N iek iedy  
re fe re n t zasiłk o w y  u leg a  i  zasiłek  
w yp łaca . C ała  sp ra w a  „ożyw a“ 
p rzy  k o n tro li W ZU S, k tó re j oczyw i­
śc ie  n ie  w y s ta rcza  zaśw iadczen ie  
n ie  z a w ie ra ją c e  e lem en tu  n iezb ę d ­
nego  d la  u s ta le n ia  c iągłości p racy .

Z  ta k im  w ła śn ie  p rzy p ad k iem  
sp o tk a łem  się  w  k o p a ln i „K u źn ica“, 
gdzie  b y łem  zm uszony  zak w estio ­
n ow ać  k w o tę  832,50 zł, w y p łaco n ą  
bez o k resu  w y czek iw an ia  jed n em u  z 
p raco w n ik ó w , k tó ry  p rzeszed ł tu  z 
k o p a ln i „ B a rb a ra “ w  D źbow ie. 
C hcąc sp ra w ę  w y jaśn ić  n iezw łocz­
n ie , za te le fo n o w ałem  do „ B a rb a ry “ , 
gdzie w  k a d ra c h  ośw iadczono  m i, iż

ó w  p raco w n ik  zo s ta ł ta m  zw oln io­
n y  z pow odu  b u m e lan c tw a  i p ija ń ­
s tw a . Z ażąda łem , b y  stw ierd zo n o  to  
n a  p iśm ie . Is to tn ie , nadeszło  ta k ie  
zaśw iadczen ie , w  k tó ry m  k a d ry  k o ­
p a ln i „ B a rb a ra “, s tw ie rd z a ją c  zw ol­
n ien ie , pow o ła ły  się na... rozpo rzą­
d zen ie  P re z y d e n ta  R .P . z 16.3.1928
o um ow ie  o p ra c ę  p raco w n ik ó w  f i ­
zycznych, n ie  p o d a jąc  n a w e t p a ra ­
g ra fu . Z aśw iadczen ie  to  niczego o- 
czyw iście n ie  w y ja śn iło  i zasiłek  
zo sta ł zak w estionow any . A  d a le j— 
znow u w y jaśn ien ia , k o resp o n d en c ja , 
kasz ty  pontorium , s t r a ta  czasu , a  
w szystko  w sk u te k  • n iezna jom ości 
a k tu a ln ie  o b o w iązu jących  p rzep isów  
d e k re tu  z 18.1.1956 p rzez  re fe re n ta  
p ersona lnego , w sk u te k  n ien a jlep ie j 
z redagow anego  w zo ru  zaśw iadcze­
n ia  n r  1.

P rzy p ad ek , k tó ry  op isa łem , n ie  
je s t  b y n a jm n ie j odosobniony . P rz e ­
ciw nie, n ie d o k ła d n e  zaśw iadczen ia
o zw o ln ien iu  są  bo lączką  pow szech­
n ą , n iezm ie rn ie  u tru d n ia ją c ą  p r a ­
cę zas iłk o w ą  i p o w o d u jącą  n a d ­
p ła ty .

S p raw ę  p rze red ag o w an ia  w zo ru  
zaśw iadczen ia  n r  1 p o ru sza ł w  n r  
8-9/56 PU S  ko l. S ta n is ła w  ' W a s i ­
l e w s k i  z G liw ic. J a  je d n a k  
m ia łb y m  in n e  rozw iązan ie .

O to m ianow ic ie  p ro p o n u ję  w  ogó­
le z an ie ch an ie  w y d aw an ia  o d ręb -
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nych zaświadczeń o przyczynach 
zwolnienia dla celów zasiłkowych, 
a natomiast — wprowadzenie pew­
nych zmian do druku oświadczenia 
CH 35.

Druk ten na pierwszej stronie 
posiada rubrykę n r 4 („Czy i od 
kiedy zamieszkuje z ubezpieczo­
nym“), a następnie rubrykę 5 („U- 
wagi“). W praktyce rubryk tych 
n ik t nie wypełnia. Te dwie rubryki 
można by, moim zdaniem, odpo­
wiednio przekształcić, wstawiając 
następujący tekst:
1. Przeniesiony służbowo z dniem...
2. Pracownik zwolniony z poprzed­
niego zatrudnienia nie z własnej w i­
ny, ani na skutek wymówienia przez 
niego pracy, z dniem...
3. Pracownik zwolniony z  poprzed­
niego zakładu z własnej winy 
z dniem...

Punkt 51 „Wskazówek dla zakła­
dów pracy w sprawie wypłaty za­
siłków rodzinnych“ przewiduje, że 
na dziecko, które w  danym roku 
szkolnym ukończyło szkolę i dalej 
nie uczy się, zasiłek rodzinny przy­
sługuje tylko do 31 sierpnia (o ile 
naturalnie nie zachodzi przypadek 
podjęcia pracy zarobkowej).

Ze . względu na to, że rok akade­
micki na wyższych uczelniach roz­
poczyna się w dniu 1 października, 
powstaje pytanie, jak  należy postą­
pić z zasiłkiem za miesiąc wrze­
sień, o ile dziecko kształci się da­
lej. Pracownik bowiem nie jest w 
stanie złożyć już we wrześniu żad­
nego dowodu na to, że jego dziec­
ko zostało przyjęte na dalsze stu ­
dia, gdyż zakłady naukowe dowody 
takie wydają dopiero po rozpoczę­
ciu roku akademickiego, a więc 
najwcześniej w październiku.

Mamy tu do czynienia z luką w 
przepisach, wynikłą stąd, że w po­
przednich latach rok /akadem icki 
na wyższych uczelniach (na niektó­
rych latach studiów) rozpoczynał 
się z dniem 1 Września. Wobec 
przedłużenia okresu wakacyjnego 
na miesiąc wrzesień, należałoby 
również przedłużyć okres otrzymy­
wania zasiłków rodzinnych do 30 
września, aby nie być w  sprzeczno­
ści z zasadą, wyrażoną w  tymże 
p. 51 "Wskazówek, a mianowicie, że 
rok szkolny w  zakresie uprawnień 
do zasiłków rodzinnych obejmuje 
również ferie letnie między poszcze­
gólnymi latam i nauki (studiów).

Dotychczasowe brzmienie- przepi­
sów nie pozwala na  zadowalające 
rozwiązanie tej kwestii. Przypuść­
my, że zainteresowany dostarczy w 
październiku zaświadczenie o roz­
poczęciu dalszych studiów. Można 
by wtedy dokonać wypłaty zasiłku 
za wrzesień na dodatkowej liście. 
Lecz, pomijając niepożądane opóź­
nienie wypłaty, wchodzi jeszcze w 
grę sprawa stypendium, od którego 
wysokości zależy przyznanie zasił­
ku; stypendium zaś wypłaca się 
dopiero od października. Lepiej 
więc wprowadzić wyraźny przepis 
przedłużający okres zasiłkowy za

Rozwiązanie takie byłoby bardzo 
praktyczne. Przecież pracownik 
przechodzący do innego zakładu 
pracy składa w nifn zawsze nowe 
oświadczenie CH 35. Przy propono­
wanym przeze mnie układzie dru­
ku CH 35 dałby je tylko uprzednio 
do poświadczenia w dawnym m iej­
scu pracy. Odpadłoby wtedy wy­
stawianie odrębnych zaświadczeń, 
jakżeż często zawierających nieści­
słe, nieprawdziwe dane. System 
proponowany przeze mnie byłby 
wygodny dla wszystkich i zapew­
niałby maksimum wiarygodności w 
stwierdzaniu przyczyn zwolnienia.

Myślę, że przy nowym nakładzie 
druku CH 35 CZUS rozważy wszel­
kie propozycje zmian i uzupełnień.

Lucjan Maźniak  
In stru k to r WZUS—Częstochowa

ferie odpowiednio do przedłużonych 
ferii.

Trzeba dodać, żę w  roku bieżą­
cym w sprawie stypendiów wyła­
nia się jeszcze nowa kwestia. Idzie
o to, że studenci pierwszego roku 
w ciągu I-go semestru nie będą po­
bierali stypendiów, a jedynie zapo­
mogi. Powstaje więc wątpliwość, 
czy zapomogi te także będą powo­
dować wstrzymanie zasiłków ro­
dzinnych, o ile wysokość zapomogi 
będzie sięgała 260 zł miesięcznie.

Wydaje się, że przytoczone zmia­
ny w  szkolnictwie wyższym powin­
ny spowodować odpowiednie wyja­
śnienie CZUS oraz uzupełnienie 
„Wskazówek dla zakładów pracy“.

Stanisław Wasilewski 
Gliwice

Głos za zniesieniem 
dodatków mlecznych

W jednym z poprzednich num e­
rów PUS kol. Rocko wystąpił z 
propozycją zmiany zasad wypłaca­
nia dodatków mlecznych.

Otóż w imieniu całej rzeszy re­
ferentów zasiłkowych głosuję nie 
za zmianą zasad wypłacania, lecz 
za całkowitym zniesieniem tego 
świadczenia, które jest niesłycha­
nie kłopotliwe. Konieczność ustala­
nia zarobków co kw artał przy. spo­
rządzaniu listy wypłat tego zasiłku 
zabiera bardzo wiele czasu zarówno 
przy sporządzaniu listy wypłat tych 
zasiłków, jak i przy ich kontrolowa­
niu.

Natomiast uważam, że fundusz te­
go świadczenia • należałoby wliczyć 
w stawki zasiłku rodzinnego.

Ponadto proponuję również zao­
krąglenie stawki zasiłku na żonę 
dzietną np. do 40 zł, gdyż obecnie 
obowiązująca kwota 37,50 zł jest 
bardzo kłopotliwa przy sumowaniu 
listy i przy wypłacie, oraz spra­
wia trudności kontroli.

Taka regulacja z pewnością wy­
wołałaby powszechne zadowolenie.

Stefan Rabiej  
Fabrytoa Celulozy Malczyce

Legitymacje ubezpieczeniowe 
zagadnieniem 

wciąż aktualnym

Wydawałoby się na pozór, że ak­
tualnie poświadczona legitymacja 
ubezpieczeniowa jest wystarczają­
cym dowodem do uzyskania przez 
pracownika przysługujących mu 
świadczeń leczniczych, względnie 
rzeczowych. W praktyce jednak by­
wa inaczej.

Na przykład Szpital Rejonowy 
im. Heringa w Bielawie nie respek­
tuje przedłożonych legitymacji u- 
bezpieczeniowych, żądając jeszcze 
ponadto zaświadczeń, stwierdzają­
cych, że członek rodziny faktycznie 
podlega ubezpieczeniu. W związku 
z tym ubezpieczeni narażeni są na 
dodatkowe starania o konieczne do­
wody, a zakłady pracy na dodatko­
wą pracę w związku z wydawa­
niem zaświadczeń.

Ponieważ rady zakładowe w  za­
kładach pracy, szczególnie więk­
szych, oraz instruktorzy WZUS kła­
dą nacisk na to, aby wszyscy p ra ­
cownicy byli w posiadaniu legity­
macji ubezpieczeniowej, należałoby 
przypomnieć wydziałom zdrowia, 
zakładom leczniczym o konieczno­
ści pełnego respektowania aktual­
nie wypełnionych i poświadczonych 
legitymacji ubezpieczeniowych.

Legitymacja jest przecież dowo­
dem ubezpieczenia większej warto­
ści niż zaświadczenie wydane przez 
zakład pracy, tym  bardziej, że zao­
patrzona jest w fotografię ubezpie­
czonego, czego na zaświadczeniu nie 
ma. Legitymacja ubezpieczeniowa 
powinna więc w  zupełności wy­
starczyć do udzielenia pomocy lecz­
niczej przez szpital.

Powinna ona praktycznie spełniać 
swoją rolę użytkową, a nie tylko 
służyć jako przedmiot chowany 
przez ubezpieczonego na pamiątkę.

Antoni Olech 
In stru k to r OZUS iw W ałbrzychu

X
W celu uregulowania sprawy 

ewidencji i wydawania pracowni­
kom legitymacji ubezpieczeniowych 
należy, moim zdaniem, zaopatrzyć 
referaty zasiłkowe zakładów pracy 
w pieczęcie odpowiednio przystoso­
wane do wymiarów rubryk legity­
m acji ubezpieczeniowej, a więc zna­
cznie mniejszego form atu i odmien­
ne od pieczęci używanych przez za­
kład pracy. Czytelny pełny odcisk 
pieczęci zapobiegnie skutecznie li­
cznym nadużyciom.

Należy także, z tych .samych 
względów, rygorystycznie zabronić 
dokonywania jakichkolwiek zapi­
sów do legitymacji przez personel 
do tych celów niepowołany (kie­
rownicy, księgowi, referenci, ma­
szynistki, pomoc biurowa itp.). Czę­
stokroć posiadacze legitymacji sa­
mi prolongują je  i dokonują do­
wolnych wpisów, zaopatrując jaką­
kolwiek posiadaną pod ręką pie­
częcią zakładu pracy. W niektó­
rych przedsiębiorstwach i instytu­

O zasiłek rodzinny za okres ferii do 30  września
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cjach  co d ru g i p raco w n ik  ad m in i­
s t ra c ji  b iu ro w ej p o siad a  służbow ą 
p ieczęć firm o w ą , oczyw iście  ła tw o  
d o s tęp n ą  d la  o toczenia.

P on iew aż  re fe re n t zasiłkow y po­
s iad a  w szy stk ie  n iezb ęd n e  w a ru n k i
i  k w a lif ik a c je  na leża łoby , m oim  
zdan iem , n a  n iego  nałożyć  obow ią­
zek  p o d e jm o w an ia  i  ro z liczan ia  się 
z d ru k ó w  leg ity m ac ji o raz  w y s ta ­
w ian ia , w y d aw an ia  i p ro lo n g o w a­
n ia  le g ity m ac ji ubezp ieczen iow ych  
u p raw n io n y m  p racow n ikom . Je d y ­
n ie  w  ta k im  p rz y p a d k u  będzie  m o ­
żliw a  k o n tro la  p raw id ło w y ch  i b ie ­
żących  w pisów . L eg ity m ac ję  u bez­

p ieczen iow ą o trzy m ałb y  w ów czas 
ty lk o  ta k i p raco w n ik , k tó ry  n a ­
p ra w d ę  n ie  p o siad a  jeszcze żadne j 
in n e j (a n a w e t dw óch  i w ięcej), 
o trzy m an e j w  po p rzed n im  z a k ła ­
dzie p racy . P raco w n icy  bow iem , 
zw łaszcza m łodzi, u w a ż a ją  za  rzecz 
n o rm a ln ą , że  w  k ażd y m  zak ład z ie  
p ra c y  o trzy m u ją  n o w ą  leg itym ację . 
Ż e  ta k  je s t, m ia łem  m ożność p rz e ­
k o n ać  się  osobiście  w  czasie  sw oje j 
p ięc io le tn ie j p ra c y  n a  s tan o w isk u  
re fe re n ta  zasiłkow ego  w  je d n y m  i 
ty m  sam ym  p rzed s ięb io rs tw ie ; ta k  
in fo rm o w ali m n ie  now o p rzy jęc i 
p raco w n icy  i ro b o tn icy  w  chw ili

za ła tw ian ia  im  w stęp n y ch  fo rm alno ­
ści.

P o n ad to  w y d a je  m i się, że w a r­
to  by  w y d ać  szczegółow ą in s tru k c ję
o sposobie pod e jm o w an ia , roz licza­
n ia  s ię  z d ru k ó w  oraz w y staw ian ia  

' i  w y d aw an ia  leg ity m ac ji u b ezp ie ­
czeniow ych, do k o n y w an ia  w  n ich  
w łaśc iw y ch  w p isó w  i  u ży w an ia  od­
pow iedn ich  s tem p li, n ie  w szystk im  
bow iem  zak ład o m  p ra c y  obow iązk i 
te  są  do k ład n ie  znane.

A lo jz y  P odgórsk i
H urtow nia WPHS w  Gliwicach

Sprawozdanie z narady szkoleniowej MP i 
w związku z ustawą o podwyżce rent

OS

W  dniach  25—27.10.1956 odby ła  
s ię  w  M in is te rs tw ie  P ra c y  i O piek i 
Społecznej n a ra d a  szko len iow a z 
zak re su  re n t. W  n a ra d z ie  te j w zięli 
udzia ł zastępcy  k ie ro w n ik ó w  w y ­
dzia łów  r e n t  i pom ocy społecznej ze 
w szystk ich  w o jew ództw , k ierow nicy  
oddziałów  p rzy zn aw an ia  r e n t  o raz  
k ie row n icy  oddziałów  w y p ła ty  ren t.

T em atem  n a ra d y  by ła  n o w ela  d e ­
k re tu  o  pow szechnym  zaopatrzen iu  
em ery ta lnym , w prow adzona  u s taw ą  
se jm o w ą z 11.9.56 o raz  p ro jek ty  k il­
k u n a s tu  rozporządzeń  w y k o n aw ­
czych do  te j  u staw y .

D yskusja  w n iosła  szereg  m om en­
tów , p rzyczyn ia jących  się bądź  do  
ja śn ie jsze j re d a k c ji rozporządzeń  
w ykonaw czych , b ąd ź  te ż  n a w e t do  
m ery to rycznych  zm ian  w ie lu  szcze­
gółów  ty ch  p ro jek tów .

D ysku tow ano  m . in . n a d  te rm i­
nem  p o w stan ia  p ra w a  d o  re n ty  u  
in w alid ó w  II I  g rupy , pozostających  
n a d a l w  za tru d n ien iu ; zeb ran i p rzy ­
ję li w  ty m  p u n k c ie  koncepc ję  kol. 
W oźniczki z K atow ic, uzgadn ia jąc , 
że p ra w o  do  re n ty  p o w sta je  w  ty ch  
p rzy p ad k ach  od d n ia  zgłoszenia 
w n iosku  (jeżeli K IZ  w y raźn ie  n ie  
u s ta li w cześn ie jsze j d a ty  p o w stan ia  
inw alidztw a).

S zero k ą  d y sk u s ję  w y w o ła ła  k w e­
stia , czy  p rzy  u s ta la n iu  p rzec ię tn e ­
go m iesięcznego  zaro b k u  w yłączać  
z ob liczen ia  m iesiące, w  k tó ry ch  
p raco w n ik  p o b ie ra ł zasiłk i chorobo­
w e. U zgodniono, że  p ro je k t rozpo­
rządzen ia  będzie  p rzew id y w ał w y ­
łączen ie  ty lk o  ty ch  m iesięcy , w  k tó ­
ry ch  p raco w n ik  p o b ie ra ł zasiłk i ch o ­
robow e d łuże j n iż  p rzez  5 dni.

N a  zakończen ie  o b ra d  uczestn icy  
u ch w alili rezo lucję , w ita ją c ą  z  r a ­
dością  zm iany  w  k ie ro w n ic tw ie  
P a rtii , zaszłe  w  w y n ik u  V III  P le ­
n u m  K C  P Z P R  o raz  so lid a ry zu jącą  
się  z u ch w ałam i tegoż P lenum . O d­
p o w iad a ją c  n a  ap e l tow . G o m u ł -  
k  i, zobow iązali s ię  w  im ien iu  w ła ­
snym  i sw oich  załóg do  zw iększe­
n ia  w ydajnośc i p racy  i w a lk i z m a r ­
no traw stw em .

Jednocześn ie  uczestn icy  n a ra d y  — 
w obec społecznego i po litycznego  
znaczen ia  a k c ji podw yżk i i p rze li­
czen ia  r e n t  — zobow iązali s ię  doło­
żyć ja k  n a jw ięk szy ch  s ta ra ń , by

w szelk ie  na leżności ren to w e  z ty tu łu  
podw yżk i w yp łac ić  jeszcze w  ro k u  
bieżącym .

W  d y sk u s ji, k tó r a  poprzedziła  
uch w alen ie  rezo lucji, p rzed staw ic ie ­
le  w szystk ich  bez  w y ją tk u  w o je ­
w ództw  po d d a li o s tre j ocen ie  k ry ­
tyczne j ad m in is tra cy jn y  a p a ra t  w o­
jew ódzk ich  r a d  narodow ych  — w  
zak re s ie  dz ia ła lności ren to w e j. Z 
w ypow iedzi uczestn ików  d yskusji 
^w ynika n iedw uznacznie , że  n ik t  n ie  
rozum ie, z jak ieg o  pow odu z likw i­
dow ano  w  ro k u  1955 ZUS — in s ty ­
tu c ję , k tó ra  św ieciła  p rzy k ład em  
w zorow ej o rgan izac ji, sp raw n e j a d ­
m in is tra c ji i rozsądnego , gospodaro­
w a n ia  — dzie ląc  je j agendy  m iędzy  
za rząd y  ubezp ieczeń  społecznych  
(przy  W RZZ — p io n  zw iązkow y), 
o raz  p rezy d ia  r a d  narodow ych  ■— 
w ydzia ły  re n t i pom ocy społecznej 
(pion ren tow y).

W  zw iązku  z ów czesnym i n ied o ­
b ry m i zw yczajam i, ta k  w ażn a  s p ra ­
w a  ja k  lik w id ac ja  in sty tucji, o b e j­
m u jące j sw y m  zak resem  d z ia łan ia  
m iliony  obyw ate li, n ie  b y ła  pop rze­
dzona zasięgan iem  czy je jko lw iek  
zw łaszcza op in ii, sam ych  za in te reso ­
w anych . S p ra w ę  za ła tw io n o  p o  c i­
c h u  —  odgórnie. S k u tk i teg o  n ie ­
rozw ażnego  k ro k u  o d b ija ją  s ię  jed ­
n a k  n a  „do łach“, t j .  n a  in te re sa ch  
szerokich  m as  p racu jący ch . Z w iązki 
Z aw odow e z a tru d n io n e  zosta ły  m n ó ­
s tw em  czynności ad m in is tracy jn y ch , 
w  k tó ry ch  u to n ę ło  k ie ro w n ic tw o  
ubezpieczeniam i społecznym i. Z nacz­
n ie  gorzej je s t  w  p ian ie  ren tow ym . 
P rezy d ia  w o jew ódzk ich  r a d  n a ro d o - * 
w y eh  s ą  ta k  przeciążone o lb rzym im  
zak resem  d z ia łan ia , że p rzy  n a jle p ­
szych chęc iach  i  p rz y  d o b re j n a w e t 
o rg an izac ji n ie  m o g ą  podo łać  roz­
licznym  zad an io m  n a  n ie  na łożo­
nym . A p a ra t ty c h  p rezy d ió w  rozrósł 
s ię  n iep o m ie rn ie ; rozró sł s ię  tak że  
zak res  zad ań  {przem ysł, h an d e l, 
tra n sp o rt , o św ia ta , lecznictw o, op ie­
k a  spo łeczna  itp .); w o jew ódzk ie  ra d y  
na ro d o w e  u w ik ła ły  s ię  w  drobiazgo­
w e czynności ad m in is tracy jn e . S tą d  
n iek ied y  fa łszy w e decyzje, p rzew le ­
k łe  z a ła tw ia n ie  sp ra w  itp .

Je ś li  id z ie  o  fun k c jo n o w an ie  
a p a ra tu  ren to w eg o  trz e b a  tę ż  uw ag ę  
zw rócić n a  p rze ró żn e  tru d n o śc i 
p rzed tem  w  a p a ra c ie  b . ZU S i)ie

znane, np . zd a rza jący  s ię  b ra k  p ie ­
n iędzy  n a  p o rto riu m , opał, n a  n ie ­
zbędne  rem o n ty , a  n a w e t b r a k  k re ­
d y tó w  n a  w y p ła tę  r e n t  itp . Pow odu­
je  to  zaległości w  za ła tw ian iu  sp ra w  • 
ren to w y ch  (w  w ie lu  w o jew ództw ach  
d o  s ta n u  trzym iesięcznego). Człon­
k o m  p rezy d ió w  ogrom nie  tru d n o  
je s t  w y tłum aczyć  znaczen ie  sp ra w ­
n e j a d m in is tra c ji ren to w e j i uzy­
sk ać  od  n ich  re a liz a c ję  s taw ian y ch  
postu la tów .

W szystkie te  tru d n o śc i n ie  pozo­
s ta w a ły  bez w p ły w u  n a  fu n k c jo n o w a­
n ie  a d m in is tra c ji ren to w e j n a  te re ­
n ie  ca łego  k ra ju . T rudności pogłę­
b io n e  zosta ły  w zro stem  liczby  w nio­
sków  ren to w y ch  i  og rom nym  w zro ­
stem  zak re su  zad ań  poszczególnych 
oddziałów  ren to w y ch , p rzy  n iezm ie­
n io n e j obsadzie  osobow ej. W  zw iąz­
k u  z  w pro w ad zen iem  zm ian  w  
u staw o d aw stw ie  ren to w y m  —  do­
ko n ać  trz e b a  w ie lu  p rze liczeń , roz­
liczeń  i podw yżek , n ieza leżn ie  od 
zw iększonego zak re su  p ra c y  b ieżą­
cej. W ym aga to  oczyw iście zw ięk­
szen ia  e ta tó w  w  k o m ó rk ach  ren to ­
w ych. T ym czasem  w iększość P rezy ­
d iów  WiRN n ie  m oże s ię  zdecydo­
w ać, czy  b ra k i osobow e w  obsadzie 
w ydziałów  ren to w y ch  m ożna u zu ­
pe łn ić  d ro g ą  p rzesun ięć  z  in n y ch  
w ydziałów , czy  n ie . Z  te j  p rzyczyny  
M PiO S n ie  m oże w y stąp ić  d o  M ini­
s te rs tw a  F in an só w  o  p rzydzie len ie  
now ych  e ta tów .

U czestn icy  n a ra d y  u ch w alili ap e l 
d o  M in is te rs tw a  o  um ożliw ien ie  w y ­
działom  re n t  i pom ocy społecznej 
zw iększen ia  o p e ra tyw nośc i poprzez 
w iększe u sam odzie ln ien ie  ich  od 
p rezyd iów  W R N  i u tw orzen ie  
w ojew ódzk ich  zarządów  r e n t  i p o ­
m ocy  społecznej.

•Nadto ¿domagali s ię  w y d an ia  d ru ­
k iem  zb io rów  now ych  przep isów  
ren to w y ch  w ra z  z  k o m en ta rzam i
i p rzep ro w ad zen ia  —  z udzia łem  
zw iązkóyr zaw odow ych —  szerok ie j 
ak c ji p o p u la ry zacy jn e j w  zak ładach  
p racy  w  zak re s ie  now ego  u s ta w o ­
d a w stw a  ren tow ego .

P aźd z ie rn ik o w a n a ra d a  szkolen io­
w a  w  M PiO S będzie  n iew ą tp liw ie  
o w ocna  i  p rzyczyn i się  d o  u sp ra w ­
n ie n ia  p ra c y  ren to w e j w  k ra ju .

Ż ałow ać na leży  ty lko , że  a n i O by­
w a te l M in iste r P iO S, a n i żaden  
z W icem in istrów  n ie  m ieli m ożno­
ści o d e rw a n ia  s ię  a n i  n a  ch w ilę  od 
sw ych  za jęć , 'by w y słu ch ać  u w ag  
te ren o w eg o  ak ty w u  ren tow ego . F.W.
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O wliczanie premii z Karty Górnika
do podstawy wymiaru zasiłków chorobowych i pogrzebowych

Prem ia kw arta lna  z Karty Górnika pła tna jest 
z dołu po upływie kwarta łu  kalendarzowego. Dlatego 
b. często były przypadki, że do podstawy bieżącego 
obliczenia zasiłków chorobowego i pogrzebowego nie 
wliczano premii w ogóle lub wliczano tylko pewną 
jej część, ponieważ za okres, z którego przyjmowano 
zarobki do obliczenia zasiłku, premia nie była je sz­
cze wypłacona albo okres ten obejmował tylko jeden 
lub dwa miesiące kalendarzowego kwartału , za który 
premię już wypłacono. S tąd  we wszystkich tych przy­
padkach należałoby do wypłaconych zasiłków doko­
nywać dopłat, obliczonych od wypłaconych w póź­
niejszych terminach premii kwartalnych.

P r z y k ł a d :  G ó rn ik  zacho row ał w  m a ju . Za pod­
s ta w ę  ob liczen ia  zasiłku  p rz y jm u je  s ię  za ro b k i z m ie­
s ią ca  k w ie tn ia , m a rc a  i lutego. P re m ia  za p ierw szy  
k w a r ta ł  zo sta ła  w yp łacona  w  kw ocie  600 zł, z a tem  n a  
jed en  m iesiąc  p rzy p ad a  200 zł. Do p odstaw y  oblicze­
n ia  zasiłk u  m ożna  za tem  w liczyć ty lk o  część p rem ii, 
tj . 400 z ł za  m arzec  i lu ty . D op ła ta  d o  zasiłku  obliczo­
n a  od  p rem ii za  kw iec ień , m oże być dok o n an a  dop ie­
ro  w  lipcu , tan . gdy  zo stan ie  w y p łacona  p rem ia  za 
d ru g i 'kw arta ł.

Nie trzeba uzasadniać, że praktyka masowego sto­
sowania dopłat do wypłaconych już zasiłków ogrom ­
nie u trudnia łaby  i komplikowała pracę i dlatego re­
ferenci zasiłkowi w kopalniach węgla, chcąc jej 
uniknąć, wliczali do podstawy obliczenia zasiłku 
albo premię wypłaconą za poprzedni kwarta ł (np. 
przy obliczaniu zasiłku w m aju  przyjmowali do pod­
s taw y obliczenia premię wypłaconą za pierwszy, 
k w arta ł) ,  albo tylko część premii wypłaconej za 
ubiegły kwarta ł,  albo premii w ogóle nie brali pod 
uw agę przy obliczaniu zasiłku, co było z krzywdą 
dla pracownika.

W  tym stanie rzeczy CZUS w porozumieniu z Z a ­
rządem Głównym Związku Zawodowego Górników
i z M inisterstwem Górnictwa Węglowego, przy 
współudziale przedstawicieli Kopalni Węgla „Wie­
czorek“ wydał wyjaśnienie nr 13 z 24. 10. 1956 
znak  Up-00-70 o jednolitych zasadach obliczania za ­
siłków chorobowych i pogrzebowych.

W yjaśnienie to  wprowadza nas tępującą regulację:
Prem ię wypłaconą za kw arta ł kalendarzowy, z k tó­

rego przyjmuje się zarobki do podstawy obliczenia 
zasiłku, wlicza się w całości do podstawy obliczenia 
zasiłku chorobowego, a jedną trzecią część tej pre­
mii do obliczenia zasiłku pogrzebowego.

. P r z y k ł a d :  G ó rn ik  zacho row ał w  d ru g ie j poło­
w ie  k w ie tn ia . Z a  p o d staw ę  obliczen ia  zas iłk u  p rz y j­
m u je  s ię  za ro b k i z  p ierw szego  k w a rta łu  k a len d a rzo ­
w ego, t j .  ze  s tyczn ia , lu teg o  i m arca . P re m ia  k w a r ta l­
n a  za  te  m iesiące  zosta ła  w y p łacona  15 k w ie tn ia . W o­
bec  tego  do  po d staw y  ob liczen ia  zas iłk u  chorobow ego 
w licza s ię  c a łą  p re m ię  w y p łaco n ą  za  p ie rw szy  k w a r­
ta ł, a  d o  ob liczen ia  zasiłku  pogrzebow ego je d n ą  trz e ­
c ią  p re m ii za  te n  k w a rta ł , o  ile  śm ierć  g ó rn ik a  lub  
cz łonka jeg o  rodziny  n a s tą p iła  w  d ru g ie j połow ie 
kw ie tn ia .

Jeżeli zasiłek oblicza się od zarobków z kwartału 
kalendarzowego, za który premia nie została w ogóle 
wypłacona, to do podstawy obliczenia zasiłku choro­

bowego w licza .s ię  całą premię wypłaconą za po­
przedni kwartał, a do podstawy obliczenia zasiłku 
pogrzebowego jedną trzecią część tej premii.

P r z y k ł a d :  G ó rn ik  zachorow ał z początk iem  k w ie t­
n ia . Za p o d staw ę  ob liczen ia  zasiłku  p rzy jm u je  s ię  za ­
ro b k i z p ierw szego  k w a rta łu  kalendarzow ego , tj . 
ze  styczn ia , lu teg o  i m arca . P rem ia  k w a rta ln a  za te 
m iesiące  n ie  zosta ła  jeszcze w yp łacona. W obec tego  do 
^podstawy obliczen ia  zasiłk u  chorobow ego w licza  się  
c a łą  p rem ię  w y p łaco n ą  za poprzedn i k w a rta ł , tj. za 
c zw arty  k w a r ta ł  ub ieg łego  roku , a  d o  ob liczen ia  zasił­
k u  pogrzebow ego je d n ą  trzec ią  p re m ii za  te n  k w a rta ł ,
0  ile  g ó rn ik  lub  członek  jego  rodzimy zm arł w  p oczą t­
k ach  kw ie tn ia .

Gdy górnik w kwartale kalendarzowym, z którego 
przyjęte zostały zarobki do obliczenia zasiłku, był 
nieobecny w pracy choćby jeden dzień i nieobecność 
ta  nie została usprawiedliwiona, to premii w ogóle 
nie wlicza się do podstawy • obliczenia zaisiłku. Bo­
wiem w myśl obowiązujących przepisów premia nie 
należy się za kwartał, w którym górnik ma choćby 
jeden dzień nieusprawiedliwionej nieobecności 
w pracy.

P r z y k ł a d :  G ó rn ik  zacho row ał w  k w ie tn iu . Za 
p o dstaw ę  ob liczen ia  zasiłk u  chorobow ego p rzy jm u je  
się  za robk i z p ierw szego  k w a rta łu  kalendarzow ego , tj . 
z m iesiąca  stycznia, lu teg o  i m arca . W m a rc u  g ó rn ik  
by ł dw a d n i n ieobecny  w  p racy  i n ieobecność ta  n ie  
zo sta ła  u sp raw ied liw io n a . P on iew aż  z  teg o  pow odu 
p rem ia  za p ie rw szy  k w a rta ł n ie  n a leż y  się, za tem  ta k ­
że p rem ia  w y p łacona  górn ikow i za  p o p rzedn i k w a rta ł, 
tj . za  czw arty  k w a rta ł ub ieg łego  roku , n ie  m oże być 
w liczona d o  p o d staw y  ob liczen ia  zasiłku  chorobow ego
1 pogrzebow ego.

Jeżeli okres trzech miesięcy kalendarzowych, z któ­
rych przyjmuje się zarobki do podstawy obliczenia 
zasiłku, obejmuje dwa lub jeden miesiąc z poprzed­
niego kwarta łu  kalendarzowego, za które premia zo­
sta ła  wypłacona, i jeden lub dwa miesiące z bieżące­
go kwartału, za które premia nie została wypłacona, 
to do podstawy obliczenia zasiłku chorobowego wli­
cza się całą premię wypłaconą za poprzedni kwartał, 
a do podstawy obliczenia zasiłku pogrzebowego jed ­
ną trzecią część premii za ten kwartał.

P r z y k ł a d :  Z acho row ało  dw óch  górn ików : jed en  
w  m aju , a  d ru g i w  czerw cu. Z a pod staw ę ob liczen ia  
zasiłku  chorobow ego p rzy jm u je  s ię  zarobk i w  p ie rw ­
szym  p rzy p ad k u  z lu tego , m a rc a  i k w ie tn ia  (prem ia 
w y p łacan a  za d w a  m iesiące), a  w  d ru g im  zaś p rz y ­
p ad k u  z m arca , k w ie tn ia  i m a ja  (p rem ia  w y p łacona  za 
jed en  m iesiąc). W  obu  ty ch  p rzy p ad k ach  w licza  się 
do  p o d staw y  obliczen ia  zasiłku  chorobow ego c a łą  p re ­
m ię  za p ie rw szy  k w a rta ł, tj. z a  styczeń, lu ty  i m arzec, 
w yp łaconą  w  k w ie tn iu . Zaś do ‘podstaw y  obliczen ia  
zasiłku  pogrzebow ego w  raz ie  śm ierc i g ó rn ik a  lub  
cz łonka jego  rodziny  p rzy jm u je  się w  obu  p rzy p ad ­
k ach  je d n ą  trz ec ią  p rem ii za p ie rw szy  k w a rta ł .

Gdy w miesiącach, za które premia nie została 
wypłacona, pracownik był nieobecny w pracy choćby 
jeden dzień i nieobecność ta nie została usprawiedli­
wiona, to z premii wypłaconej za poprzedni kwarta ł 
wlicza się do podstawy obliczenia zasiłku chorobowe­
go tylko:
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a) dwie trzecie, jeżeli prem ia nie została  w ypła­
cona za jeden  m iesiąc, a

b) jedną trzecią, jeżeli prem ia nie została  w ypła­
cona za dwa miesiące.

N atom iast do obliczenia zasiłku pogrzebowego 
w  tej sy tu ac ji prem ii nie przyjm uje się w ogóle.

P r z y k ł a d :  Z achorow ało  dw óch  górn ików : jed en  
w  m a ju , a  d ru g i w  czerw cu. Z a p o d staw ę  obliczen ia  
zasiłku  chorobow ego p rzy jm u je  się za robk i w  p ie rw ­
szym  p rzy p ad k u  z lu tego , m a rc a  i k w ie tn ia  (p rem ia  
n ie  w yp łacona  za- je d e n  m iesiąc), w  d ru g im  zaś p rzy ­
p a d k u  z  m arca , k w ie tn ia  i m a ja  (p rem ia  n ie  w yp łaco­
n a  za  d w a  m iesiące). O baj górn icy  b y li w  k w ie tn iu  p o  
jednym  d n iu  n ieobecn i w  p ra c y  i  n ieobecność ta  n ie  
zo sta ła  u sp raw ied liw iona . P o n iew aż  z te g o  pow odu 
żadnem u  z gó rn ików  p re m ia  za  d ru g i 'k w a rta ł n ie  b ę ­
dzie s ię  n a leża ła , z a tem  do  p odstaw y  ob liczen ia  zasiłk u  
chorobow ego w licza  s ię  z p re m ii za  p ie rw szy  k w a r ta ł  
ty lko : a) d w ie  trzec ie  gó rn ikow i, k tó ry  zachorow ał 
w  m a ju  (p rem ia  n ie  zo sta ła  w y p łaco n a  za  kw iecień ) i  b) 
je d n ą  trz ec ią  górn ikow i, k tó ry  zacho row ał w  czerw ­
cu (p rem ia  n ie  zo sta ła  w y p łaco n a  za k w iec ień  i  m aj).
W  obu  p rzy p ad k ach  do  p o d staw y  obliczen ia  zasiłku  
Pogrzebow ego w  raz ie  śm ierc i g ó rn ik a  lu b  cz łonka je ­
go ro d z in y  n ie  w licza  s ię  p rem ii w  ogóle.

Nowe zasady wypłaty
w razie śmierci rencisty

U staw a z 11. 9. 1956 zm ieniająca przepisy dekretu 
z 25. 6. 1954 o p.z.e. w prow adziła nowe zasady 
w przedm iocie w ypłaty zasiłków  pogrzebowych, p rzy­
sługujących w razie śm ierci rencisty  lub członków 
rodziny rencisty. Zm iany te dotyczą:

1) w ypłaty zasiłku pogrzebowego w raz ie  zbiegu 
praw a do zasiłku z ty tu łu  zatrudn ien ia  i z ty tu łu  po­
b ieran ia ren ty  oraz

2) górnej gran icy  wysokości tego zasiłku.
1.

W edług dotychczasow ego brzem ienia art. 60 ust. 2 
dekretu zasiłek pogrzebowy nie przysługiw ał z ty tu łu  
pobierania renty, jeżeli zasiłek tak i p rzysługiw ał 
z ty tu łu  zatrudnien ia. Poniew aż rencista  zatrudniony  
jest pracownikiem , przeto w przypadku jego śmierci 
przysługiw ał zaw sze zasiłek  pogrzebowy z ty tu łu  je ­
go za trudn ien ia  a nie z ty tu łu  pobierania przez n ie­
go renty. O dnosiło się to również do przypadków 
śmierci członka rodziny zatrudnionego  rencisty, tzn. 
że zasiłek pogrzebowy obliczało się od osta tn iego  za ­
robku zatrudnionego rencisty  a nie od zarobku s ta ­
nowiącego podstaw ę w ym iaru jego  renty.

S tosow anie przepisu art. 60 ust. 2 bywało w p rak ­
tyce krzyw dzące w tych przypadkach, .gdy  zarobek 
zatrudnionego rencisty  był m niejszy niż 178%' pobie­
ranej renty. W tedy bowiem zasiłek  pogrzebowy z ty ­
tułu za trudn ien ia  w ynosił mniej niż z ty tu łu  pobie­
ran ia renty. Różnica ta  w większym  jeszcze stopniu 
w ystępow ała przy zasiłkach pogrzebowych w razie 
śmierci członka rodziny zatrudnionego  rencisty.

P rzepis ten, życiowo nieuzasadniony, został w u s ta ­
wie z 11. 9. 1956 słusznie skreślony. Na m iejsce jego 
w prow adzono nowy przepis (obecnie art. 61, ust. 2 ), 
który postanaw ia, że „w razie zbiegu praw a do za­
siłku pogrzebowego z ty tu łu  za trudn ien ia  i z tytułu 
pobierania renty  przysługuje tylko zasiłek w yższy“ .

Nowy przepis u trzym uje zasadę, że w przypadku 
śm ierci zatrudnionego  rencisty  lub członka jego ro ­
dziny przysługuje zasiłek  pogrzebowy tylko z jed ­
nego ty tu łu : albo z ty tu łu  za trudn ien ia  albo z tytu-

Pom im o powyższej szczegółowej regulacji będą 
zachodziły w yjątkow o przypadki, w  których trzeba 
będzie obliczać zasiłek  bez uw zględnienia premii, 
a następnie dopłacać w  późniejszym  term inie różni­
cę do w ypłaconego zasiłku, obliczoną od premii, 
p rzypadającej za m iesiące, z których zostały  przyję­
te  zarobki do podstaw y obliczenia zasiłku.

P r z y k ł a d :  G ó rn ik  zacho row ał w  czerw cu . Za 
p o dstaw ę  ob liczen ia  zasiłku  p rzy jm u je  się zarobk i 
z m arca , k w ie tn ia  i m a ja . P re m ia  za  p ie rw szy  k w a r­
ta ł  k a len d a rzo w y  n ie  n a le ż a ła  się, a  p re m ia  za  d rug i 
k w a r ta ł (w  k o n k re tn y m  p rzy p ad k u  za  kw iecień
i m aj) n ie  je s t jeszcze zn an a . W obec teg o  za  p o d staw ę  
ob liczen ia  zas iłk u  chorobow ego  p rz y jm u je  s ię  tu  z a ­
ro b k i z m arca , k w ie tn ia  i  m a ja* b ez  p rem ii. W  iipcu 
zo sta ła  w y p łaco n a  gó rn ikow i p re m ia  za  d ru g i k w a r­
ta ł. W tedy  d o p łaca  s ię  różn icę  zas iłk u  chorobow ego, 
ob liczoną od  dw óch  trzec ich  p rem ii, p rzy p ad a jący ch  
za  m iesiące  kw iecień  i m a j. W  raz ie  śm ierc i gó rn ika  
lu b  cz łonka jeg o  rod z in y  w  m iesiącu  czerw cu  zasiłek  
pogrzebow y ob liczy łoby  się  od  za ro b k u  za  m a j bez 
p rem ii, a  n a s tę p n ie  dopłaciłoby  się  d o  n ieg o  w  póź­
n ie jszym  te rm in ie  różnicę, od jed n e j trz ec ie j p rem ii, 
p rz y p a d a ją c e j z a  m a j. (st.st.)

zasiłku pogrzebowego
lub członka jego rodziny

łu pobierania renty. W prow adza przy tym  jednak  po­
stanow ienie, że w razie zbiegu praw a z dwóch ty tu ­
łów przysługuje zasiłek  wyższy. Znow elizow ane prze­
pisy art. 61 w ym agają zm iany dotychczasow ego try ­
bu postępow ania przy wypłacie zasiłków  pogrzebo­
wych.

Do tej pory zasiłki pogrzebowe w każdym  przy­
padku śm ierci zatrudn ionego  rencisty  lub członka 
jego rodziny w ypłacały zakłady pracy. Obecnie z za ­
kresu ich działalności zostają  w yłączone w ypłaty 
tych zasiłków  we w szystkich przypadkach, gdy zasi­
łek z ty tu łu  pobierania renty  jest w yższy niż z ty tu ­
łu zatrudnien ia. *

W ypłaty zasiłków  pogrzebowych z ty tu łu  pobiera­
nia renty  po zatrudnionych rencistach przejdą zatem  
do w ydziałów  ren t i pomocy społecznej’ PW RN. S tąd  
w ydziały te będą m usiały  żądać w przypadku śm ier­
ci zatrudn ionego  rencisty  lub członka jego  rodziny 
dowodu o wysokości ostatn iego m iesięcznego zarob­
ku .rencisty i stw ierdzenia przy tym  przez zakład 
pracy, że zasiłek 'pog rzebow y  z tytułu za trudnien ia 
nie został wypłacony.

2.
*

U staw a z 11. 9. 1956 utrzym uje dotychczasowy 
k rąg  osób, po których w razie ich śm ierci p rzysłu ­
guje zasiłek pogrzebowy z ty tu łu  pobierania renty 
starczej wzgl. inw alidzkiej wzgl. rodzinnej.

A zatem  zasiłek pogrzebowy przysługuje:
1) w razie śm ierci rencisty  pobierającego rentę 

z ty tu łu  w łasnej pracy, tj. rent£ sta rczą  w zgl. inw a­
lidzką, .

2) w razie śm ierci członków jego rodziny, u trzy ­
m ywanych przez niego w chwili ich śm ierci, a więc:
a) m ałżonka i rodziców  oraz
b) dzieci, wnuków i rodzeństw a w wieku do 16 lat 
w zgl. do 24 la t — gdy uczęszczali do szkół, albo bez 
w zględu na ich wiek, jeżeli sta li się inw alidam i I lub
II grupy przed ukończeniem  16 la t w zgl. 24 la t ży­
cia — gdy uczęszczali do szkół,
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3) w razie śmierci rencisty, pobierającego rentę 
rodzinną.

W razie śmierci członków rodziny rencisty pobie­
rającego rentę rodzinną zasiłek pogrzebowy nie 
przysługuje.

Ustawa utrzymała również zasadę dwojakiej pod­
stawy wymiaru zasiłku pogrzebowego, tzn. że w za­
leżności od tego z tytułu czyjej śmierci zasiłek przy­
sługuje oblicza się go albo a) od kwoty renty star­
czej wzgl. inwalidzkiej albo b) od podstawy wymiaru 
renty starczej wzgl. inwalidzkiej.

Stosownie więc do tej zasady zasiłek pogrzebowy 
przysługuje:

a) w razie śmierci osoby wymienionej pod 1) 
w wysokości trzykrotnej miesięcznej renty starczej 
wzgl. inwalidzkiej, bez uwzględnienia dodatków na 
dzieci, wnuków i rodzeństwa,

b) w razie śmierci osób wyliczonych pod 2) i ' 3) 
w wysokości 100 %: podstawy wymiaru renty starczej 
wzgl. inwalidzkiej, z tym jednak, iż zasiłek nie mo­
że przekroczyć trzykrotnej wysokości wymienionych 
rent.

Dekret o p.z.e. nie przywidywał ograniczenia wyso­
kości zasiłku pogrzebowego w razie śmierci osób 
wymienionych pod 2) i 3) do wysokości trzykrotnej 
renty starczej wzgl. inwalidzkiej.

Ustawa .z 11. 9. 56, wprowadzając to ograniczenie, 
wyklucza sytuacje, jakie dotychczas miały miejsce, że 
w niektórych przypadkach zasiłek pogrzebowy w ra­
zie śmierci rencisty pobierającego rentę z tytułu 
własnej pracy był niższy od zasiłku w razie śmierci 
członka jego rodziny lub rencisty pobierającego ren­
tę rodzinną.

P r z y k ł a d :  Zmarł rencista, który pobierał z tytu­
łu własnej pracy rentę III grupy, obliczoną od jego 
zarobku (podstawy wymiaru) wynoszącego 1200 zł mie­
sięcznie, a więc w  wysokości (1200 zł X30%) =  360 zł. 
Zasiłek pogrzebowy po tym renciście przysługiwał 
w wysokości trzykrotnej renty czyli wynosił. 
(360 zł X 3) =  1080 zł. W razie zaś śmierci członka 
rodziny tego rencisty zasiłek ten przysługiwał w wy­
sokości 100% podstawy wymiaru jego renty, a  więc 
wynosił 1200 zł czyli o 120 zł więcej.

Zjawisko tę, gdyby nie zostało wprowadzone oma­
wiane ograniczenie, występowałoby tym bardziej ja­
skrawo po nowelizacji dekretu z 25. 6. 1954, która 
zniosła górną granicę podstawy wymiaru rent przy 
równoczesnym ustaleniu maksymalnej granicy wyso­
kości rent.

P r z y k ł a y d :  Zmarł rencista, który pobierał z tytułu 
własnej pracy rentę III grupy, obliczoną od jego za­
robku (podstawa wymiaru) wynoszącego 3000 zł mie­
sięcznie, a więc w wysokości (1200 zł X 30^ +  800 zł 
X 20% +  1000 zł X 15% + 1200 zł X 15%) =  850 zł. 
Zasiłek pogrzebowy po tym renciście przysługuje 
w  wysokości trzykrotnej renty czyli wynosi 
(850 zł X 3) — 2550 zł. W razie zaś śmierci członka 
rodziny tego rencisty zasiłek ten przysługiwałby, gdy­
by nie wprowadzono omawianego ograniczenia, w  wy­
sokości 100% podstawy wymiaru renty, a więc wyno­
siłby 3000 zł czyli o 450 zł więcej.

Zasiłek pogrzebowy przysługuje zawsze tej osobie, 
która pokryła koszty pogrzebu.

Jeżeli koszty pogrzebu pokrył członek bliższej ro­
dziny zmarłego (małżonek, dziecko, wnuk, brat, sio­
stra, rodzice) lub inna osoba, która prowadziła ze 
zmarłym wspólne gospodarstwo domowe, to zasiłek 
pogrzebowy wypłaca się w ustawowej pełnej wyso­
kości, tj. w wysokości bądź trzykrotnej kwoty renty 

' starczej wzgl. inwalidzkiej, bądź 100% podstawy

wymiaru tych rent (nie więcej jednak niż trzykrot­
na renta).

Jeżeli koszty pokrywa inna osoba (spoza bliższej 
rodziny zmarłego), to zasiłek pogrzebowy wypłaca 
się w wysokości faktycznych kosztów pogrzebu, jed­
nak zawsze tylko w granicach bądź trzykrotnej kwo­
ty renty starczej wzgl. inwalidzkiej bądź .100% pod­
stawy wymiaru nie może przekroczyć trzykrotnej ren­
ty)-

. M. B ro je w sk i

Z orzecznictwa TUS
Do art. 34 dekretu o p.z.e.

W wyroku z dnia 14 września 1956 Nr TR-II-1318/ 
55 Trybunał1 orzekł, że 

„pracownik, który rozpoczął zatrudnienie w  stanie 
inwalidztwa, może nabyć prawo do renty inwalidz­
kiej dopiero wówczas, gdy stan jego zdrowia ulegnie 
dalszemu istotnemu pogorszeniu.“
■ Uzasadniając swój pogląd Trybunał zauważył, że 
w  myśl art. 34 dekretu o powszechnym zaopatrzeniu 
emerytalnym (poz. 116 Dz. Ust. z 1954) jednym z w a­
runków nabycia praw a do renty inwalidzkiej jest, 
by pracownik stał się inwalidą w  czasie zatrudnienia 
lub w  ciągu dwóch la t po ustaniu zatrudnienia. Tym­
czasem z oświadczeń skarżącego wynika, że jego in­
walidztwo, polegające według orzeczeń lekarskich 
w y ł ą c z n i e  na ślepocie obu oczu po postrzale, 
powstało w dniu 23.1. 1945, podczas gdy zatrudnienie 
rozpoczął dopiero 20.2.1946. Skarżący był więc inwa­
lidą już przed przystąpieniem do pracy i już jako 
inwalida rozpoczął zatrudnienie.

W tym stanie rzeczy stwierdzić należy, że skar­
żący nie odpowiada wyżej wspomnianemu warunko­
wi, od którego uzależnione jest w art. 34 prawo do 
renty inwalidzkiej, mógłby zaś uczynić zadość te­
mu warunkowi dopiero wówczas, gdyby nastąpiło 
istotne pogorszenie jego stanu zdrowia czy to w za­
kresie narządu wzroku, czy też w zakresie innego na­
rządu. W obecnej chwili, wobec ustalenia przez ba­
dania lekarskie, że poza ślepo!ą skarżący innych 
schorzeń nie wykazuje, przyznanie mu ren ty  inwa­
lidzkiej jest niemożliwe.

Dr T. S.

Do art. 85 dekretu o p.z.e.

W wyroku z dnia 5 lipca 1956 Nr TR-III-727/55 
Trybunał orzekł:

„Wyniki badania lekarskiego, przeprowadzonego  
z  naruszeniem postanowienia zawartego w  art. 85 
ust. 1 zdanie drugie dekretu, nie mogą uzasadnić 
wstrzymania renty inwalidzkiej.“

W uzasadnieniu tego wyroku Trybunał wskazał, że 
zgodnie z przepisami art. 85 ust. 1 dekretu o powsze­
chnym zaopatrzeniu emerytalnym pracowników i ich 
rodzin (poz. 116 Dz. Ust. z 1954) rencistów, pobiera­
jących na podstawie dotychczasowych przepisów ren­
ty, pensje lub zaopatrzenia emerytalne uzależnione 
od niezdolności do pracy, poddaje się badaniu lekar­
skiemu z urzędu lub na wniosek zainteresowanego 
z t im  jednak zastrzeżeniem, że badania z urzędu 
nie przeprowadza się, gdy niezdolność była uznana 
za trw ałą albo rencista ukończył — mężczyzna 60 lat, 
a kobieta 55 lat.

Wynika, z tego, że organowi rentowemu nie przy­
sługuje prawo poddawania z urzędu kontrolnym ba­
daniom osób, o których mowa w  art. 85 ust. 1 zda­
nie drugie, z czego wypływa 'oczywisty wniosek, że 
wyniki badań lekarskich, przeprowadzonych bez- 
podstawie z inicjatywy organu rentowego, nie mo­
gą spowodować ustania praw a do renty inwalidz­
kiej tej kategorii rencistów. W tym przypadku ust.
2 art. 85 dekretu nie ma zastosowania.

Dr T. S-
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788. Dodatek do renty i je j podwyżka.

PYTANIE: Tartak n r 1 w Andrychowie prosi o wy­
jaśnienie, czy były jego pracownik, któremu przyzna­
no od 1.11.1955 rentę inwalidzką na  podstawie dekretu
0 p.z.e., m a z tytułu pobierania renty prawo do zasiłku 
rodzinnego na żonę i córkę w wieku ponad 16 lat, lecz 
trwale niezdolną do zarobkowania, oraz czy renciście 
temu, który został zaliczony do II  grupy inwalidów, 
przysługuje ostatnio uchwalona zwyżka.

ODPOWIEDŹ: R encista, który już nie pracuje, a za­
tem  n ie  otrzym uje zasiłku  'rodzinnego z  tytu łu  zatrud­
nienia, m a z tytu łu  ¡pobierania renty praw o do dodat­
ku d la  dzieci w  w ysokości zasiłku rodzinnego. N ato­
m iast dodatek taki n ie przysługuje na żonę. N a dziecko 
w  w ieku  ponad 16 la t dodatek przysługuje ty lko w te­
dy, gdy dziecko jest inw alidą I lub II grupy a inw a­
lidztw o pow stało przed 16 rokiem  jego życia lub  
w  czasie uczęszczania d o  szkół, a  dziecko n ie  osiągnę­
ło  jeszcze w tedy 24 lat. R encistom  pobierającym  rentę  
na podstaw ie dekretu o  p.z.e. przysługuje w  m yśl u sta­
w y  z 11.9.1956 o  zm ianie przepisów  dekretu o  pow ­
szechnym  zaopatrzeniu em erytalnym  pracow ników
1 ich rodzin (Dz. U. nr 43, poz. 199) dodatek do  renty  
inw alidzkiej ^względnie ¡starczej, jeżeli n ie  pracują
i n ie posiadają poza rentą dochodu z  innych źródeł. 
D la inw alidów  II .grupy dodatek w ynosi 5% zarobku, 
przyjętego za podstaw ę w ym iaru renty, jeżeli in w a­
lidztw o jest następstw em  w ypadku w  zatrudnieniu lub  
choroby zaw odow ej i 15% podstaw y w ym iaru, jeżeli 
inw alidztw o pow stało z innych przyczyn. Przy ob li­
czaniu dodatku nie uw zględnia s ię 'te j  części podsta­
w y w ym iaru renty  (zarobku), która przekracza  
1200 zł. (J. S.)

789. Spółdzielcze ośrodki zdrowia prowadzone na ob­
szarach wiejskich obowiązane są udzielać ubezpieczo­
nym  bezpłatnie świadczeń leczniczo-zapobiegawczych.

PYTA NIE: Lekarze spółdzielczego ośrodka zdrow ia  
w  B ielinach k. K ielc odm aw iają udzielania ubezpie­
czonym bezpłatnych porad lekarskich. Czy stanow isko  
tych lekarzy znajduje uzasadnienie w  przepisach  
prawnych?

ODPOWIEDŹ: Lekarze spółdzielczego ośrodka zdro­
w ia  w  B ielinach postępują w brew  instrukcji M inistra 
Zdrowia nr 8/56 z 23.2.1956 (PI. 63/30-d-2855) w  spra­
w ie  spółdzielczych ośrodków  zdrow ia (Dz. U. Min. Zdr. 
nr 5, poz. 18).

W m yśl tej instrukcji spółdzielcze ośrodki zdrowia 
organizow ane i prowadzone przez spółdzielnie na ob­
szarach w iejskich, pozbaw ionych dotychczas opieki le ­
karskiej, .obowiązane są spełniać w  obrębie sw ego  re­
jonu w szystk ie zadania należące w  m yśl obow iązu­
jących przepisów  do ośrodków  zdrowia prowadzonych  
przez w ydziały zdrowia prezydiów  rad narodowych; 
m. in.: obow iązane są one udzielać św iadczeń leczniczo- 
zapobiegawczych bezpłatnie ubezpieczonym  i innym  
osobom upraw nionym  do bezpłatnej opieki leczniczej. 
Spółdzielcze ośrodki zdrowia w  zakresie sw ej działal­
ności fachow ej są  obow iązane stosow ać odpow iednie  
przepisy i  w ytyczne regulujące działalność ośrodków  
zdrowia prowadzonych przez w ydziały  zdrowia. 
Odnosi s ię  to  rów nież do orzekania o czasow ej n ie­
zdolności do pracy i w ystaw ian ia  recept, upraw niają­
cych do otrzym yw ania z  aptek otw artych lek ów  za 
opłatą ulgow ą lub bezpłatnie, (es)

790. Zapewnienię opieki lekarskiej chorym mieszkań­
com hoteli robotniczych.

PYTANIE: Pracownicy Zakładów Przemysłu Lniar- 
skiego „Lenko“ w  Bielsku-Białej, przebywający w  ho­
telu robotniczym tego zakładu pracy, w razie choroby 
nie m ają zapewnionej opieki lekarskiej. Zdaniem za­
kładu pracy, chorymi przebywającymi w  hotelu robot­
niczym powinien opiekować się lekarz rejonowy, 
a  Prezydium Rady Narodowej uważa, że tych chorych 
powinien otoczyć opieką lekarz przyzakładowej pla­
cówki leczniczo - zapobiegawczej. Przypadki odmowy 
pomocy chorym przebywającym w hotelach robotni­
czych nie należą do wyjątków. Czy sprawa ta  jest 
uregulowana i  jakim  zarządzeniem?

ODPOWIEDZ: H otele robotnicze stanow ią —  z punk­
tu w idzenia organizacji służby zdrow ia —  część sk ła­
dow ą zakładu, pracy; z  tego  też w zględu przyzakłado­
w e  p laców ki leczniczo-zapobiegaw cze pow inny oto­
czyć opieką obłożnie chorych przebyw ających w  ho­
telach  robotniczvch. W  m yśl pism a okólnego Min. 
Zdr. z  17.12.1952 nr PL-51/16111/52 (Dz. Urz. Min. Zdr. 
nr 1/53, poz. 5) przyzakładow e placów ki leczniczo-za­
pobiegaw cze m ają obow iązek codziennego w izytow a­
nia, przez lekarza i p ielęgniarkę, obłożnie chorych  
przebyw ających w  hotelach robotniczych położonych  
w  odległości 2 km  od p laców ki, a w  razie w iększej 
odległości, jeśli w izytujący lekarze m ają zapew niony  
środek lokom ocji. Jeżeli hotel robotniczy oddalony  
jest ponad 2 km od placów ki, a  lekarz tej placów ki 
nie m a zapew nionego środka lokom ocji, obow iązek  
udzielenia pom ocy lekarskiej ciąży n a  lekarzu tereno­
w o  w łaściw ej przychodni —  ośrodka zdrow ia, (es)

791. Kiedy dawny rencista może otrzymać rentę
z  dekretu o p.z.e.

PYTANIE: Ob. J . W. pracuje nieprzerwanie w  tym 
samym zakładzie pracy w  Skarżysku od 1901 roku. 
W 1952 roku po ukończeniu 65 la t wystąpił o przy­
znanie mu renty, którą otrzymał w  wysokości 269 zł. 
Ob. J. W. zapytuje, czy |ze względu na długoletnią 
pracę oraz podeszły wiek — 70 lat nie mógłby otrzy­
mać renty wyższej, a przynajmniej takiej, jaką obec­
nie otrzymują jego towarzysze pracy.

ODPOWIEDŹ: Ob. J. W. otrzym uje rentę na pod­
staw ie daw nych przepisów, jakie obow iązyw ały do
1.7.1954 r. Przepisy dekretu z ąg,6.1954 o  p.z.e. (art. 85 
ust. 1) postanawiają, że osoba, która w  dniu 1.7.1954 
pobierała rentę em erytalną z ty tu łu  w łasnej pracy na  
podstaw ie daw nych przepisów, m oże otrzym ać za­
m iast renty dotychczasowej rentę z dekretu:

a) a lbo po przepracowaniu 3 lat, licząc od 1.7.1954, 
albo

to) po przepracow aniu 10 la t po  W yzw oleniu i za­
przestaniu pracy, albo

c) po zaistn ieniu  inw alidztw a spow odow anego w y ­
padkiem  w  zatrudnieniu lub chorobą zaw odow ą bez 
w zględu na okres zatrudnienia.

Oto. J. W. nie spełn ia  żadnego z tych. w arunków , 
dlatego w  tej ch w ili inie m a praw a do -renty z dekretu. 
Praw o to  pow stan ie jeśli będzie dalej pracow ać dopie­
ro 1.7.1957 albo w cześniej z ch w ilą  zaprzestania  
pracy, (mb)

792. Przerywane okresy choroby u pracownika um y­
słowego a dalsze uprawnienia do wynagrodzenia lub

zasiłku chorobowego.
PYTANIE: Pracownik umysłowy chorował od

26.4.1956 do 21.7.56 i otrzymał za ten okres pobory.
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W dniu 22.7.1956 pow rócił do pracy i pracował do
25.7.1956 a w ięc przepracował ty lko cztery dni. Od
26.7.1956 nadał choruje na  tę  sam ą chorobę. Zakład  
pracy zapytuje, czy poprzedni okres chorobowy od 
26.4. do 21.7.1956 należy zaliczyć do now ego okresu  
choroby od 26.7.1956 i w ypłacić pracow nikow i pobory 
tylko do upływ u okresu trzech m iesięcy, a  następnie  
płacić już tylko zasiłek chorobowy, czy też zachorow a­
nie  od 26.7.1956 należy traktow ać jako now y okres 
choroby i  w  razie przedłużającej się  choroby płacić 
pobory.

ODPOWIEDŹ: Pracownik umysłowy ma prawo do 
wynagrodzenia za czas niezdolności do pracy z powodu 
choroby nie przekraczającej trzech miesięcy. Jeżeli 
pracownik choruje dłuższy czas, ale przed upływem 
trzech miesięcy choroby stawił się do pracy, chociażby 
na krótki okres czasu, ¡przerywa trzymiesięczny okres 
choroby, uprawniający zakład pracy do zaprzestania 
płacenia wynagrodzenia i ewentualnie do rozwiązania 
umowy o pracę. W tym przypadku w razie powtórne­
go zachorowania na tę samą lub inną chorobę — 
trzymiesięczny okres należy liczyć od początku, nieza­
leżnie od tego jak długa była przerwa, chyba że za­
kład pracy mógłby udowodnić, iż pracownik stawił się 
do pracy ¡nie będąc do niej zdolny — wyłącznie w ce­
lu przerwania okresu choroby (wyjaśnienie CRZZ — 
Biuro Prawne z 24.9.1955 znak: 15/2023/55).

Gdyby więc w konkretnym przypadku zakład pra­
cy udowodnił, że pracownik w dniu powrotu do pra­
cy (22.7.56) nie był do niej zdolny, wówczas miałby 
prawo zliczyć poprzedni okres choroby z nowym okre­
sem zachorowania, czyli przyjąć, że istnieje ciągłość 
choroby, dopłacić wynagrodzenie do pełnych trzech 
miesięcy, a następnie płacić zasiłek chorobowy po­
cząwszy od pierwszego dnia czwartego miesiąca cho­
roby. W sprawie oceny zdolności do pracy zakład p ra ­
cy może zwrócić się o opinię do wydziału zdrowia 
w prezydium powiatowej rady narodowej. Jeżeli jed­
nak zakład pracy powyższego dowodu nie przeprowa­
dzi lub zrezygnuje z mego, obowiązany jest na nowo 
płacić pobory przez 3 miesiące, licząc od daty ponow­
nego zachorowania, tj. od 26.7.1956. (st)

793. Prawo do pomocy leczniczej po rozwiązaniu sto­
sunku pracy z powodu przedłużającej się choroby.

PYTANIE: Z powodu przedłużającej się  choroby 
pracow nik um ysłow y został zw olniony z pracy po 
upływ ie 3 m iesięcy i 12 dni od zachorow ania. Przez 
w ym ieniony okres czasu otrzym ywał w ynagrodzenie  
z zakładu pracy, a następnie — po utracie praw a do 
w ynagrodzenia (po rozw iązaniu stosunku pracy) —  
pobiera zasiłek  chorobowy w ypłacany w  zakładzie pra­
cy. Pracow nik zapytuje, czy w  okresie pobierania zasił­
ku chorobow ego przysługuje jem u oraz jego żonie, któ­
rą utrzym uje pełne praw o do korzystania z pomocy  
leczniczej. Otwzymai bow iem  inform acje, że po rozw ią­
zaniu stosunku pracy w  okresie pobierania zasiłku je­
dynie ty lko  on sam  m a praw o do pomocy leczniczej
i  to  ty lko  jeśli idzie (gęhorobę, ¡na którą zapadł w  cza­
sie  trw ania  stosunku pracy; żona zaś, jak mu w yjaś­
niono, n ie  m a w  tym  czasie praw a do pom ocy leczni­
czej.

ODPOWIEDŹ: Zasadniczo pracownik traci prawo do 
pomocy leczniczej dla siebie i członków rodziny oraz 
do zasiłków chorobowych z dniem ustania obowiązku 
ubezpieczenia, tj. z dniem rozwiązania stosunku pracy 
(art. 117 ust. 1 ustawy o ubezpieczeniu społecznym). 
Przepis ten jednak ,nie ¡pozbawia pracownika iprawa 
do świadczeń udzielanych pracownikowi bezpośrednio 
przed rozwiązaniem stosunku pracy, tzn. pracownik 
mimo ustania stosunku pracy ma prawo do dalszej po­
mocy leczniczej i zasiłku chorobowego aż do wyczerpa­
nia okresu zasiłkowego. Tak samo członkowie rodziny 
pracownika m ają prawa do pomocy leczniczej w okre­
sie pobierania przez pracownika zasiłku chorobowego 
(art. 117 ust. 6 ustawy o ubezpieczeniu społecznym). 
W ¡praktyce więc na podstawie powyższych przepisów, 
pracownicy i członkowie ich rodzin korzystają z po­
mocy leczniczej w okresie wypłaty zasiłku chorobowe­
go bez względu na to, czy chodzi o dalszy ciąg lecze­
nia rozpoczętego przed rozwiązaniem stosunku pracy 
z powodu tej samej choroby czy też o leczenie nowej

choroby, na którą "pracownik lub członek jego rodzi­
ny zapadł już po rozwiązaniu stosunku pracy ale 
w czasie pobierania zasiłku przez pracownika.

Przyznanie pracownikowi i członkom jego rodziny 
pomocy leczniczej w okresie pobierania zasiłku w ta ­
kim samym zakresie jak w czasie trw ania stosunku 
pracy {¡pobierania wynagrodzenia z zakładu pracy) jest 
słuszne i logiczne, gdyż po wyczerpaniu okresu zasił­
kowego i w razie dalszej niezdolności do pracy, pra­
cownik otrzymuje rentę i z tytułu tej renty — pomoc 
leczniczą dla siebie i rodziny, (st)

794. Przepisy o prawach nauczycieli obejmują człon­
ków rodzin po nauczycielach zamordowanych podczas

okupacji.
¡PYTANIE: Ob. C. A. z Zakopanego zapytuje, czy 

ustaw a z 12.4.1956 o prawach i obowiązkach nauczy­
cieli (Dz. U. nr 12, poz. 63) obejm uje także rodziny po  
nauczycielach, którzy zostali zam ordow ani przez h i­
tlerow ców  w  obozach koncentracyjnych podczas oku­
pacji.

ODPOWIEDŹ: W zakresie zaopatrzenia emerytalne­
go powołana ustawa obejmuje wszystkie rodziny po 
zmarłych nauczycielach bez względu na datę i okolicz­
ności śmierci. Wyrazem tego jest przepis art. 14 powo­
łanej ustawy, który postanawia, że „nauczycielowi
i jego rodzinie przysługuje prawo do zaopatrzenia eme­
rytalnego na zasadach określonych w  obowiązujących 
przepisach dla pracowników zaliczonych do I kategorii 
zatrudnienia“.

Jeśli zatem po zmarłym nauczycielu pozostali człon­
kowie rodziny: wdowa, rodzice i dzieci, które speł­
niają warunki do renty rodzinnej ustalone w dekre­
cie z 25.6.1954 o p.z.e. (Dz. U. z 1956 n r 43, poz. 200)
i renty nie pobierają, to osoby te powinny zwrócić się 
do wydziału ren t i pomocy społecznej prezydium wo­
jewódzkiej rady narodowej z wnioskiem o przyzna­
nie renty. Do wniosku o rentę rodzinną należy dołą­
czyć dowody urodzenia, śmierci ' oraz zatrudnienia 
zmarłego, dowody urodzenia i pozostawania na utrzy­
maniu zmarłego członków rodzin, oraz dowody wska­
zujące obecne środki utrzymania członków rodzin.

(mb)

795. Uprawnienia gajowego gromadzkiego do świad­
czeń z ubezpieczenia społecznego.

PYTANIE: Ob. S. K. zatrudniony jako gajow y gro- 
, m adzki w  lesie o obszarze około 100 ha  zapytuje, czy 

ma praw o do zasiłku rodzinnego i innych św iadczeń  
z ubezpieczenia społecznego.

ODPOWIEDŹ: Urząd Rady Ministrów — Biuro do 
Spraw Prezydiów Rad Narodowych w porozumieniu 
z Ministerstwem Leśnictwa ustaliło, że gajowy gro­
madzki jest zatrudniony w pełnym wymiarze godzin, 
jeżeli powierzchnia dozorowanego przez niego lasu 
wynosi co najmniej 300 ha przy zwartym obszarze 
leśnym, alłjo 200 ha, jeżeli obszar lasu składa się 
z dwóch lub więcej kompleksów. Tylko tę kategorię 
gajowych .gromadzkich uznał CZUS za pracowników 
uprawnionych do wszystkich świadczeń z ubezpiecze­
nia społecznego, a zatem także do zasiłków rodzinnych. 
Zasiłki przyznają i wypłacają wojewódzkie (obwodo­
we) zarządy ubezpieczeń społecznych. Gajowi gro­
madzcy, dozorujący mniejsze obszary leśne, nie mają 
prawa do żadnych świadczeń z ubezpieczenia społecz­
nego (wyjaśnienie CZUS n r 5; z 3.7.1956 znak: 
Up-02-43). W konkretnym przypadku nie ma podsta­
wy do przyznania zasiłku rodzinnego, ponieważ gajo­
wy dozoruje las o obszarze około 100 ha. (st)

796. Uprawnienia do dodatku rodzinnego na żonę za­
trudnionego rencisty wojskowego pobierającego za­

siłki rodzinne na dzieci przy rencie.

PYTANIE. R encista w ojskow y otrzym ujący rentę 
na podstaw ie dekretu z 18.1.1954 o zaopatrzeniu em e­
rytalnym  generałów  (adm irałów), oficerów  zaw odo­
w ych, podoiicerów  oraz ich  rodzin (Dz. U. nr 41, poz. 
181) i  pobierający przy rencie dodatki na dw oje dzie­
ci, podjął zatrudnienie w  zakładzie pracy. M im o pod­
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jęcia zatrudnienia wyplata, dodatków na dzieci przy 
rencie nie została wstrzymana i rencista pobiera je 
nadal, ponieważ są wyższe niż zasiłki z tytułu zatrud­
nienia. Rencista zgłosił w zakładzie pracy roszczenie
o wypłatę zasiłku rodzinnego na żonę w wieku poni­
żej 50 lat pozostającej na jego utrzymaniu. Zakład 
pracy zapytuje, czy może wypłacać zasiłek na żonę, 
chociaż nie wypłaca zasiłku na dzieci i jaka jest po­
trzebna dokumentacja do wypłaty.

O D PO W IED Ź: Z atru d n io n y ch  ren c is tó w  w ojskow ych  
pob ie ra jących  d o d a tk i (¡zasiłki) n a  dzieci p rzy  re n ta c h  
na leży  trak to w ać  w  zak res ie  u p raw n ień  d o  zasiłków  
ro d z in n y c h .n a  żony ta k  sam o  gali ogół in n y ch  p raco w ­
n ik ó w  ¡pobierających zas iłk i rodzinne  n a  dzieci z ty ­
tu łu  z a tru d n ien ia  w  zak ładz ie  p racy . N ie m a  w ięc z n a ­
czen ia  d la  oceny  p ra w a  d o  zasiłku , że zasiłek  n a  dz ie ­
ci je s t w y p łacany  p rzy  ¡rencie a n ie z  ty tu łu  pod ję tego  
z a tru d n ie n ia  w  zak ładzie  p racy . Is to tn e  je s t to , że  za­
s iłek  te n  w  ogóle p rzys ługu je . A zatem  p racu jącem u  
renciście  w ojskow em u, k tó ry  zasiłek  (dodatek) n a  
dzieci pob ie ra  p rzy  ren c ie  w o jskow ej p rzy słu g u je  z a ­
s iłek  (w  kw ocie 37,50 zł) n a  żcunę w  w iek u  poniżej 
50 la t, jeże li pozosta je  o n a  n a  jego  u trzy m an iu  (w y­
ja śn ien ie  CZUS n r  10 z 17.8.1956, znak : Up-00-49/56). 
D la u zy sk an ia  zasiłk u  n a  żonę ren c is ta  pow in ien  zło­
żyć w  zak ładzie  p racy  oprócz ośw iadczen ia  Oh 35 ró w ­
nież zaśw iadczen ie  in s ty tu c ji w yp łaca jące j ren tę , że 
d o d a tk i .na dzieci (zasiłki) s ą  w y p łacane  p rzy  rencie . 
Z aśw iadczenie  to  p ow inno  być odnaw iane  w e w rześ­
n iu  p rzy  corocznej w ym ian ie  dok u m en tac ji zasiłkow ej.

(st)

797. M iesiąc ka len d a rzo w y  w  za kres ie  u p ra w n ie ń  do 
zas iłków  ro d z in n ych  p ra co w n ikó w  spó łd zie ln i sp o ży w ­

ców za tru d n io n ych  w  p ro d u k c ji m asarn icze j. ,

PY T A N IE : Spółdzielnia Spożywców zatrudnia 
w produkcji masarniczej stałych pracowników, któ­
rych obowiązuje 8-godzinny dzień pracy <w sobotę 
6 godzin). Pracownicy są wynagradzani akordowo i po­
bierają zasiłki rodzinne. iZ przyczyn niezależnych od 
pracowników i spółdzielni dopływ surowca do produk­
cji masarniczej jest nieregularny i  z tego powodu 
w niektórych dniach miesiąca pracownicy Zatrudnie­
ni są krócej niż 8 godzin, w innych zaś dniach pracu­
ją ponad ,8 godzin. W tej sytuacji ¡pracownicy nie osią­
gają w poszczególnych miesiącach wymaganych 20 dni 
pracy w  pełnym wymiarze godzin pracy, m ają jednak 
przepracowaną taką ilość godzin pracy, która po prze­
liczeniu na 8-godzinne dniówki daje w stosunku mie­
sięcznym ponad 20 dniówek roboczych. Spółdzielnia 
zapytuje, czy za takie miesiące może płacić zasiłki 
rodzinne.

O D PO W IE D Ź : W  zasadzie, w  m y śl p u n k tó w  2 i 3 
„W sikazówek d la  zak ład ó w  p ra c y  w  sp ra w ie  w y p ła ty  
zasiłków  ro d z in n y ch “ p racow n ik , k tó ry  m a  ju ż  za so ­
b ą  o k res w yczek iw an ia , o trzy m u je  zasiłek  ro d z in n y  za  
te  m iesiące  ka len d a rzo w e , w  k tó ry ch  m a  co  n a jm n ie j 
20 d n i fak tyczn ie  p rzep raco w an y ch  w  p e łn y m  w ym ia­
rze  godzin  p ra c y  lu b  zaliczonych  w  m yśl p u n k tó w
6 i 7 „W skazów ek“.

W  k o n k re tn y m  je d n a k  p rzy p ad k u  z uw ag i n a  to, że 
p raco w n icy  w  n iek tó ry ch  m iesiącach  tiie  m a ją  m oż­
ności p rzep raco w an ia  20 d n i p racy  w  pe łn y m  w y m ia ­
rze  godzin  (bez w łasn e j w iny , z  pow odu  n ie re g u la rn e ­
go d o sta rczan ia  su row ca), w  in n y ch  n a to m ia s t d n iach  
m u szą  pracow ać znaczn ie  d łużej, ¡by n iezw łocznie p rz e ­
rob ić  u leg a jący  p suciu  su row iec , C ZU S w y ja śn ien iem  
z d n ia  30.4.1956 zn a k : Up-03-flL59/56 u s ta lił, że za  m ie ­
siąc  k a len d a rzo w y  w  zak res ie  u p ra w n ie ń  d o  zasił­
ków  rodzinnych  d la  te j  k a te g o r ii p raco w n ik ó w  z a tru d ­
nionych  w  p ro d u k c ji m asa rn icze j w  spó łdzie ln iach  
spożyw ców  u w aża  się  ta k ż e  p rzep raco w an ie  w  dan y m  
m iesiącu  ct> n a jm n ie j 160 godzin b ez  w zg lędu  n a  to , 
ile  z  ty c h  godzin  p rzy p ad a  n a  poszczególne d n i p racy  
(doby), (st)

798. W spó lne  lis ty  p ła tn ic ze  w yn a g ro d zeń  za  pracę
i za s iłkó w  ro d z in n ych  w  jed n o s tka ch  b u d że to w ych .

PY T A N IE : Zakład pracy będący jednostką budże­
tową wypłaca zasiłki rodzinne na wspólnej liście wy­
nagrodzeń za pracę i  zasiłków rodzinnych. Instruktor

(rewident) zarządu ubezpieczeń społecznych zlecił, aby 
zakład pracy sporządzał odrębne listy płatnicze zasił­
ków rodzinnych. Zakład jpracy ¡zapytuje, czy instruktor 
miał rację. :

O D PO W IE D Ź : W  m yśl p rzep isów  o  rachunkow ości 
budżetow ej (§ 33 zarząd zen ia  M in is tra  F inansów  
z  10.3.1958 — M onito r n r  29, ipoz. 390; pop rzedn io  § 39 
zarządzen ia  M in is tra  F in an só w  z 4.12.1951 — M on ito r 
A-101, ipoe. 1477) w yn ag ro d zen ia  za p racę  i zasiłk i ro­
dzinne w  jed n o stk ach  budżetow ych  p o w in n y  być w y ­
p łacane  n a  w spó lnych  lis ta ch  p ła tn iczych .

W  zw iązku  z  ty m  CZUS p rzy p o m n ia ł w szy stk im  w o ­
jew ódzk im  (obw odowym ) zarządom  ubezpieczeń  spo­
łecznych, że  in s tru k to rz y  (¡rewidenci) n a  ty lk o  n ie  m o­
gą żądać sp o rząd zan ia  w  jed n o s tk ach  budżetow ych  
osobnych lis t p ła tn iczy ch  n a  zasiłk i rodzinne , a le  po- 
w irin i w skazyw ać n a  obow iązek  w y p ła ty  zasiłków  n a  
w spó lnych  lis tach  w y n ag ro d zeń  za  p ra c ę  i zasiłków  
ro dz innych  (pism o C ZU S z 23.7.1956 znak : 
Up-03-342/56). -(st)

799. B ra k  podstaw  p ra w n y c h  do w y p ła ty  za s iłku  na  
syn a  w  w ie k u  17 la t uczącego się zaw odu^ślusarsk iego .

PY T A N IE : Syn pracownika w  wieku 17 lat uczy się 
zawodu ślusarza w  prywatnym warsztacie rzemieślni­
czym. Pracownik żąda wypłaty zasiłku rodzinnego na 
syna, twierdząc że przecież chłopiec uczy się. Czy 
słusznie?

O D PO W IED Ź: W  m yśl obow iązu jących  przep isów , 
zasiłek  ro d z in n y  na leży  się  n a  dziecko  w  w iek u  do
16 la t  życia w łącznie , a  p o  p rzek roczen iu  teg o  w ieku  
jeszcze do  uk o ń czen ia  24 la t  życia , jeże li uczęszcza ono  
do  szkoły. Z a  szko łę u p ra w n ia ją c ą  d o  o trzy m an ia  za­
s iłk u  n a  dziecko  w  w iek u  p o n ad  16 l a t  życia u w aża  się  
p ań s tw o w ą  szkołę ogó lnokszta łcącą , zaw odow ą i szk o ­
łę w yższą; szko łę  zaś p ry w a tn ą  jedyn ie  w tedy , gdy 
w  danym  ro k u  szko lnym  szko ła  t a  m a  p rzyznane  
u p ra w n ie n ia  szkoły  p aństw ow ej. W  k o n k re tn y m  p rzy ­
p a d k u  sy n  p ra c o w n ik a  (w  w iek u  17 la t) n ie  uczęszcza 
d o  szkoły , lecz uczy  s ię  zaw odu  w  w a rsz ta c ie  ś lu sa r­
sk im , a  z a te m  n ie  p rzy s łu g u je  n a  n ieg o  zasiłek  rod z in ­
n y  i z a k ła d  p ra c y  n ie  m a  p o d staw y  d o  w yp łacen ia  teg o  
zasiłku , (st)

800. W y p ła ta  w yn a g ro d zen ia  za  o kres  choroby bez  
fo rm a ln eg o  zw o ln ien ia  leka rsk ieg o  L4 a za liczen ie  
tego  o kresu  do o kresu  w y p ła ty  za s iłk u  chorobow ego.

P Y T A N IE : Pracownik umysłowy zachorował 25 ma­
ja  1956. Za czas od 25 m aja do 31 lipca 1956 przedło­
żył w  zakładzie pracy zwolnienie lekarskie n a  druku 
L4. W sierpniu 1956 był w  dalszym ciągu chory i n ie­
zdolny do pracy ale zwolnienia lekarskiego IA  mimo 
kilkakrotnych wezwań zakładu pracy nie złożył. Po­
bory zostały wypłacone pracownikowi do 25 sierpnia 
1956 włącznie, tj. do upływu trzech miesięcy choroby. 
Z kolei pracownik przedstawił rw zakładzie pracy dal­
sze zwolnienia lekarskie L4 z powodu tej samej cho­
roby na  okres ¡od 1 września do 23 października 1956. 
Zakład pracy zapytuje, czy można płacić zasiłek po­
cząwszy od 1 września 1956 do końca okresu zasiłko­
wego, Oraz czy do tego okresu trzeba zaliczyć 31 dni 
sierpnia.

O D PO W IED Ź: Z asiłek  chorobow y lu b  w y n ag ro d ze ­
n ie  w  czasie  cho roby  m oże zak ład  p ra c y  w yp łacać  n a  
p o d staw ie  zw o ln ien ia  lek a rsk ieg o  L4 s tw ie rd za jąceg o  
niezdolność ido p racy . W  k o n k re tn y m  p rzy p ad k u  w y ­
nagrodzen ie  z a  oz as p racy  od  1 sderipnia d o  25 s ie rp n ia  
w yp łacono  p o  s tw ie rd zen iu  n ieobecności n ie  n a  pod­
staw ie  L4, lecz tpo udow odn ien iu  przez  p racow n ika  
w  in n y  siposób fa k tu  ch o ro b y  n a  tę  sa m ą  cho robę  przez  
25 d n i s ie rp n ia . P o n iew aż  p raco w n ik  przed łoży ł zw ol­
n ien ie  le k a rsk ie  IA  s tw ie rd za jące  d a lszą  niezdolność 
do  p ra c y  od  1.9.1956 z  .powodu te j  sam e j choroby , za­
te m  ¡zakład p racy , k tó ry  zgodnie  z obow iązu jącym i 
p rzep isam i przez p ie rw sze  trzy  m iesiące  p łac ił w y n a ­
g rodzen ie  p raco w n ik o w i, m a  p o d staw ę  do  w y p ła ty  za ­
siłk u  chorobow ego  za  d a lszy  ok res n iezdo lności d o  p ra ­
cy  od  1.9.1956 począw szy. N a to m ias t za  ok res od  25.8. 
do  31.8.1956, za  k tó ry  p raco w n ik  n ie  o trzy m ał ju ż  p o ­
borów , z a k ła d  p ra c y  m oże w y p łac ić  ¡zasiłek cho robo -
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wy, jeżeli pracownik przedłoży za ten okres dodatko­
wo zwolnienie lekarskie L4.

Do okresu zasiłkowego .należy wliczyć cały okres w y -, 
płaty wynagrodzenia za czas choroby od 25.5. do
31.7.1956 stwierdzonej zwolnieniem lekarskim L4, 
a także okres wypłaty wynagrodzenia za czas od 
1.8. do 25.8.1956, jeżeli mimo braku formalnego zwol­
nienia lekarskiego L4 zakład pracy stwierdził na innej 
postawie, że w tym czasie pracownik istotnie był nie­
zdolny do pracy z ¡powodu tej samej choroby. Okres 
od 26.8. do 31.8.1956 zakład pracy może wliczyć do 
okresu zasiłkowego tylko wtedy, gdy za ten czas wy­
płaci zasiłek chorobowy na podstawie zwolnienia le­
karskiego L4, stwierdzającego tę sąjną chorobą. W ra ­
zie iniewypłacenia zasiłku, dni od 26.8. do 31.8. nie 
można wliczyć do okresu zasiłkowego, (st)

801. Prawo do renty z dekretu o p.z.e. osób pobiera­
jących dawne renty wypadkowe.

PYTANIE: Ob. M. L. pobiera od 1940 rentę w ypad­
kow ą (w  w ysokości 172 zł) na  skutek  am putacji nogi, 
pow odującej 60% niezdolności do zarobkowania. Od 
W yzw olenia do 1950 roku ob. M. L. n ie pozostawał 
w  zatrudnieniu, pracę rozpoczął dopiero w  marcu 1950
i  jest zatrudniony do ichwili obecnej z wynagrodzeniem  
1593 z ł m iesięczn ie. Ob. M. L. zapytuje, czy obecnie, ■ 
po zm ianie przepisów  o zaopatrzeniu em erytalnym , 
przysługuje m u w yższa renta.

ODPOWIEDŹ: Pobierana renta wypadkowa została 
przyznana na podstawie dawnych przepisów. Dekret 
z 25.6.1954 ustanowił izasadę, że decyzje w sprawie ren t 
wydane na podstawie dawnych przepisów nie podle­
gają rewizji a wnioski o rewizję nie podlegają rozpa­
trzeniu z wyjątkiem pewnych tylko przypadków 
(art. 82). Do przypadków podlegających rozpatrzeniu 
należą wnioski rencistów, którzy w dniu 1.7.1954 po­
bierali z tytułu własnej pracy wyłącznie rentę wypad­
kową i jeżeli byli zatrudnieni po przyznaniu pobiera­
nej renty (ant. 84). Wobec tego, że ob. M. L. spełnia 
powyższe Warunki powinien on wystąpić do wydziału 
rent i pomocy społecznej PRN z wnoskiem o rentę 
inwalidzką na podstawie dekretu. Do wniosku należy 
dołączyć wszystkie dowody wymagane do renty in­
walidzkiej oraz podać numer pobieranej renty wy­
padkowej.

W zależności od orzeczenia komisji lekarskiej do 
spraw inwalidztwa i zatrudnienia oraz od przedłożo­
nych dowodów, wydział ren t ustali prawo do renty 
oraz jej wysokość. W przypadku przyznania nowej 
renty, renta pobierana obecnie zostanie wstrzymana.

(mb)

802. Zwolnienia lekarskie dla w yp ła ty  zasiłku choro­
bowego w  razie zatrudnienia pracownika w  dwóch

lub więcej zakładach pracy.

PYTANIE: Pracow nik zatrudniony w  dw óch zar 
kładach pracy zachorow ał. W jednym  zakładzie pra­
cy  złożył d la w yp ła ty  zasiłku chorobow ego zw oln ien ie  
lekarskie w ystaw ione na  form ularzu L4. Drugi zakład  
pracy zapytuje, na podstaw ie jakiego zaśw iadczenia  
lekarsk iego m a w ypłacić  zasiłek chorem u pracow ni­
kow i, skoro dostał on ty lko  jedno zw olnienie lekar­
sk ie  L4.

ODPOWIEDŹ: W przypadku zachorowania pracow­
nika, który jest zatrudniony w  dwóch lub więcej 
zakładach pracy, społeczny zakład służby zdrowia 
(w myśl wskazówek podanych w piśmie okólnym 
M inisterstwa Zdrowia z 19.6.1956 Nr PI. 58/3/10/56 do 
wydziałów zdrowia w prezydiach wojewódzkich rad 
narodowych) powinien wystawić tyle zaświadczeń
o czasowej niezdolności do pracy, w  ilu zakładach 
pracy pracownik jest zatrudniony; jednakże na for­
mularzu L4 wystawia tylko jedno zwolnienie, na­
stępne na zwykłym blankiecie. Zwolnienie wystawio- . 
ne na zwykłym blankiecie powinno zawierać istotne 
dane niezbędne do uzyskania zasiłku, a mianowicie: 
imię i. nazwisko chorego, miejsce zamieszkania, 
miejsce zatrudnienia, stwierdzenie niezdolności do 
pracy z podaniem n r statystycznego choroby, ilość 
dni niezdolności do pracy (od... do...), stwierdzenie,
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że wystawione zwolnienie służy dla wypłaty zasiłku, 
oraz n r i serię wydanego na formularzu. L4 zwolnie­
nia lekarskiego. Zaświadczenie powinno być pod­
pisane przez lekarza (komisję lekarską) ii zaiwierać 
pieczątkę zakładu leczniczego.

Ponieważ zwolnienie wystawione na zwykłym 
blankiecie nie ma części I i II jak zwolnienie na 
formularzu LA; zatem odpowiednie dane potrzebne 
dla ustalenia uprawnień i obliczenia kwoty zasiłku 
do wypłaty należy wpisać na oddzielnym kawałku 
papieru i dołączyć do zwolnienia lekarskiego (wy­
jaśnienie CZUS n r 9 z 10.8.1956 znak: Up-00-48/56).

(st)

803. Renta inwalidzka dla inwalidy wojskowego.

PYTANIE: Student politechniki podczas odbyw ania  
obow iązkow ej służby w ojskow ej złam ał rękę, na  
skutek  czego został zw olniony z dalszego pełnienia  
służby w ojskow ej. O bwodowa KIZ, do której został 
skierow any, zaliczyła go do III grupy inw alidów , 
ustalając, że inw alidztw o pozostaje w  zw iązku ze służ­
bą w ojskow ą. Poszkodow any przed pow ołaniem  go 
do służby w ojskow ej n igdzie n ie pracow ał. Ojciec 
poszkodow anego zapytuje, w  jakiej w ysokości przy­
sługuje mu renta inw alidzka oraz do kogo pow inien  
się zwrócić o w ypłatę ew entualnego odszkodowania.

ODPOWIEDŹ: Poszkodowany jest inwalidą woj­
skowym. Sprawę zaopatrzenia inwalidów wojsko­
wych regulują przepisy dekretu z 14.8.1954 (Dz. U. 
n r  37, poz. 159), według których (art. 1 i 3) przy­
sługuje renta inwalidzka. Dla żołnierza, który przed 
powołaniem do służby wojskowej nie był pracow­
nikiem, podstawą wymiaru renty jest kwota 400 zł 
i(art. 13). Ponieważ poszkodowany został zaliczony 
przez KIZ do III grupy inwalidów przy stwierdzeniu, 
że inwalidztwo stoi w związku ze służbą wojskową, 
miesięczna wysokość renty inwalidzkiej wynosi 50% 
podstawy wymiaru renty (art. 14), tj. 200 zł. Pro­
jekt zmiany dekretu wniesiony do Sejmu przewiduje 
podwyższenie ren t inwalidzkich.

Do wynagrodzenia szkód wywołanych niezdolnoś­
cią do pracy, m ają zastosowanie przepisy art. 24 
ust. 2 i art. 26 dekretu o powszechnym zaopatrzeniu 
emerytalnym pracowników i ich rodzin (Dz. U. 
z 1956 n r 43, poz. 200). Według tych przepisów, osoby 
uprawnione do świadczeń mogą dochodzić wynagro­
dzenia szkód zarówno od instytucji jak  i  od osób 
odpowiedzialnych za skutki zdarzenia w granicach 
kwoty, o którą wynagrodzenie szkody należne w myśl 
przepisów prawa cywilnego przewyższa świadczenia 

/ należne z dekretu. Z roszczeniem o wynagrodzenie 
szkód należy wystąpić przeciwko osobom, winnym 
zdarzenia, powodującego inwalidztwo, (mb)

P r z e g l ą d  
U s t a w o d a w s t w a

1.10 — 31.10.1956

W okresie sprawozdawczym ogłoszone zostały nastę­
pujące akty prawne związane ze sprawami porusza­
nymi na łamach FUS:

1. U staw a z 11.9.1956 o zm ianie dekretu o pow szech­
nym  zaopatrzeniu em erytalnym  pracow ników  i ich  
rodzin (Dz. U. Nr 43, poiz. 199).

Zmiany wprowadzone przez ustawę w dekrecie 
o 'p.z.e omówione zostały w szeregu artykułów zamie­
szczonych w ostatnich numerach PUS.

2. O bwieszczenie M inistra Pracy i Opieki Społecznej 
z 26.9.1956 w  spraw ie ogłoszenia jednolitego tekstu  
dekretu z  25.6.1954 o pow szechnym  zaopatrzeniu em e­
rytalnym  pracow ników  i  ich rodzin (Dz. U. nr 43, 
poz. 200).



A rt. 6 u s taw y  z 11.9.1956 (pk t 1) upow ażn ił M in is tra  
P ra c y  i O pieki Społecznej do  ogłoszenia w  drodze  
obw ieszczen ia  jedno litego  te k s tu  d e k re tu  o p.z.e 
z uw zg lędn ien iem  zm ian  w yn ik a jący ch  z te jż e  u s ta ­
w y  o raz  z p rzep isów  p ra w n y c h  ogłoszonych przed 
d n iem  w y d an ia  jedno litego  te k s tu  z zastosow an iem  
ciąg łe j n u m erac ji a rty k u łó w , u s tęp ó w  i punk tów . 
O bw ieszczenie z 26.9.1956 je s t w y konan iem  te j de le­
gacji.

'.i. Instrukcja n r 39/56 M inistra Zdrowia z 11.8.1956 
(PL. 63—93—40) w sprawie zwracania chorym kosz­
tów przejazdu do zak ład ó w  leczniczych (Dz. TJrz. Min. 
Z dr. n r  15, poz. 71).
. W m yśl in s tru k c ji do o trzym an ia  zw ro tu  kosztów  
p rze jazd u  (przew ozu) do zak ładu  leczniczego u p ra w ­
n ien i są : 1) ubezpieczeni, 2) em eryci, renciści oraz 
inw alidzi w o jenn i i w ojskow i, jeże li są  u p raw n ien i do 
bezp ła tnych  św iadczeń  zak ładów  społecznych służby 
zdrow ia, 3) członkow ie rodzin osób w ym ienionych  pod 
1) i 2), jeże li są  u p raw n ien i d o  b ezp ła tnych  św iad ­
czeń leczniczych. S tu d en to m  i a sp iran to m  p rzy słu g u je  
zw ro t kosztów  p rze jazd u  jedyn ie  w  razie  sk ie row an ia  
do  san a to riu m  przeciw gruźliczego  tudzież w  razie  
sk ie row an ia  do san to riu m  uzdrow iskow ego n a  ra c h u ­
n ek  budże tu  cen tra ln eg o  M in iste rs tw a  Z drow ia.

In n e  osoby poza poprzedn io  w ym ien ionym i n ie  m a ­
ją  p ra w a  d o  zw ro tu  kosztów  p rze jazdu , n a w e t gdyby 
m ia ły  u p raw n ien ia  do  bezp ła tnego  leczenia w  z a k ła ­
dach  społecznych  służby zdrow ia, ch y b a  że d ana  oso­
b a  zosta ła  .skierow ana n a  p rzym usow e leczenie szp i­
ta lne . Z w ro t kosztów  n as tęp u je  pod  w aru n k iem , iż 
u p raw n io n y  zyskał zlecenie na  p rze jazd  i posiada  
s tw ierdzen ie  zgłoszenia się d o  zak ła d u  leczniczego.

Z lecenie n a  p rze jazd  d o  zak ład u  leczniczego ubez­
pieczonych, em ery tów , rencistów , inw alidów  w o jsko ­
w ych i w o jennych  tu d z ież  członków  ich  rodzin , w y­
s taw ia  lekarz  zak ład u  społecznego służby zd row ia  lu b  
w ydzia ł zd row ia  p rezyd ium  pow iatow ej (m iejsk iej, 
dzieln icow ej) ra d y  naro d o w ej, w łaśc iw y  ze w zględu 
n a  m iejsce zam ieszkan ia  chorego, jeże li zachodzi po­
trzeb a  leczen ia  lub  specja listycznego  zb ad an ia  chorego  
a lbo  dopasow an ia  śro d k a  pom ocniczego, w  m iejscow o­
ści zaś, w  k tó re j ch o ry  zam ieszk u je  lu b  je s t  z a tru d ­
n iony  a lbo  w  p ro m ien iu  5 k m  od te j m iejscow ości b ra k  
zak ładu  leczniczego udzie la jącego  tak ich  św iadczeń.. 
U bezpieczonym  (członkom  rodzin) za tru d n io n y m  w  ro l­
niczych zak ładach  p racy  w y staw ia  się z lecenie na  
p rze jazd  w yłączn ie  w  p rzy p ad k u  sk ie ro w an ia  d o  le k a ­
rza  specja listy , n a  b ad an ie  dodatkow e, zabiegi sp ec ja ­
listyczne  a lb o  do  szp ita la  m iejsk iego  bądź w ojew ódz­
k iego lub  do san a to riu m  albo  w  razie  sk ie ro w an ia  
przez  szp ita l do in n eg o  zak ładu  leczniczego. P rzy  
p rze jazd ach  ubezpieczonych  (członków  rodzin) z a tru d ­
n ionych  w  roln iczych  zak ład ach  p ra c y  d o  p laców ek  
leczn ic tw a podstaw ow ego (ośrodka zdrow ia, szp ita la  
rejonow ego, izby  porodow ej) obow iązek  zw ro tu  kosztu  
p rze jazd ó w  w zg lędn ie  dosta rczen ia  śro d k a  lokom ocji 
na leży  d o  p raco d aw cy  rolnego.

Z lecenie na  p rze jazd  u p ra w n ia  w  zasadzie  d o  jed ­
norazow ego p rze jazd u  do m iejscow ości w skazanej 
w  zlecen iu  i  z p o w ro tem  w  dn iu  podanym  w  zle­
ceniu.

Z lecen ie  w y s taw ia  się w  zasadzie  ty lk o  d la  chorego, 
chyba że c h o ry  w y m ag a  op iek i in n e j osoby w  czasie 
p rze jazdu . W  ty m  o sta tn im  p rzy p ad k u  obok  n azw isk a  
chorego  um ieszcza s ię  nazw isk o  tow arzyszącego.

C horem u (osobie tow arzyszącej) w y p łaca  się  kosz ty  
p rze jazd u  m im o  n ieu zy sk an ia  z lecen ia  n a  p rze jazd , 
jeże li: a ) zw ło k a  w  rozpoczęciu leczen ia  zw iązana  
z  u zy sk an iem  z lecen ia  m og łaby  spow odow ać u tr a tę  ży ­
c ia  lu b  kalec tw o , b) w  m iejscow ości, w  k tó re j chory  
zam ieszku je  lu b  je s t za tru d n io n y , n ie  m a  zak ład u  lecz­
niczego, k tó ry  by  m ógł w ystaw ić  zlecenie,

Z w ro t kosztów  p rze jazd u  o b e jm u je  koszt p rze jazd u  
n a jtań szy m  środk iem  lokom ocji i n a jk ró tsz ą  drogą 
od m ie jsca  zam ieszkan ia  do m iejscow ości w sk azan e j 
w  zleceniu  i z pow ro tem . W  razie  podróży  ko le ją  
zw raca  się koszt p rze jazd u  pociąg iem  osobow ym , zaś 
pociągiem  pośpiesznym , jeże li odległość w ynosi ponad  
300 k m  i b ra k  bezpośredn iego  po łączen ia  a s tan  zd ro ­

w ia  chorego w y m ag a  użycia  pociągu  pośpiesznego. 
P rzy  podróży  środk iem  lokom ocji n ie  posiadającym  

_ u sta lo n e j ta ry fy  k o sz t p rze jazd u  u s ta la  się, p rzy jm u - 
ją c  1,30 zł za  1 km . Z w ro t kosztów  p rzew ozu  chorego  
tak só w k ą  lu b  do ro żk ą  k o n n ą  w ed ług  ta ry fy  u sta lo n e j 
w y p łaca  s ię  jed y n ie  w  p rzypadku , gdy  s ta n  zdrow ia 
chorego  u zasad n ia ł użycie  k a re tk i pogo tow ia  i s ta c ja  
pogotow ia ra tu n k o w eg o  stw ierd z iła  n a  zlecen iu  n a  
p rze jazd , iż  p rzew óz cho rego  k a re tk ą  by ł n iem ożliw y. 
K oszty  p rze jazd u  w yp łaca  w ydzia ł zd row ia  p rezy d iu m  
pow ia tow ej (m iejsk ie j, dz ieln icow je) ra d y  narodow ej, 
k tó ry  w y staw ił zlecenie n a  p rze jazd  lu b  sp raw u je  bez­
p o śred n i nad zó r n ad  zak ładem  społecznym  służby 
zdrow ia, K tóry w y staw ił zlecenie. W  p rzy p ad k u  gdy 
zw ro t kosztów  p rzysługu je  m im o b ra k u  zlecenia, ko­
szty ' te w y p łaca  w ydzia ł zdrow ia w łaśc iw y  ze w zglę­
du  na  m iejsce  zam ieszkan ia  chorego.

R oszczenie o  zw ro t kosztów  p rze jazd u  p rzed aw n ia  
s ię  w  ciągu  6 m iesięcy.

W- zw iązku  z w ejśc iem  w  życie om ów ionej in s tru k ­
c ji od  20.9.1956 u tra c iły  m oc obow iązu jącą: in s tru k c ja  
z 6.9.1952 (Dz. Urz. M in. Zdr. n r  18, poz. 176) i in s tru k ­
cja z 25.7.1953 (Dz. U rz. M in. Zdr. n r  17, poz. 114).

4. Zarządzenie M inistra Przemysłu Drobnego i Rze­
miosła z 24.9.1956 w  sprawie wykazu zawodów rze­
mieślniczych, w których należy stosować obniżone 
składki na ubezpieczenia społeczne od uczniów odby­
wających naukę zawodu (Monitor n r 83, poz. 981).

Z arządzen ie  u ch y la  od 1.10.1956 zarządzen ie  z 26.1.
1955 (M onitor n r  10, poz. 115) 1 p o stan aw ia , że  d o  
uczniów  odb y w ający ch  n a u k ę  zaw odów  w  in d y w id u a l­
n y ch  zak ład ach  rzem ieśln iczych  w  rzem iosłach  ob ję­
ty ch  rozporządzen iem  P rzew odn iczącego  P K P G  z 12.2.
1949 (Dz. U. z 1950 n r  1 poz. 2 i  z  1954 n r  31, poz. 
126) o raz  w  rzem iosłach  w ym ien ionych  w  art. 142 ust.
3 p ra w a  p rzem ysłow ego  z 7.6.1927 (Dz. U. n r  53, poz. 
468) w  b rzm ien iu  n a d a n y m  u s ta w ą  z 8.8.1938 (Dz. U. 
n r  60, poz. 463) s to su je  się  sk ład k ę  ubezp ieczen iow ą 
w  w ysokości 15,5% p o d staw y  w y m ia ru  ty c h  sk ładek .

Okól ni ki  
i z a r z ą d z e n i a

1.10. — 31.10.1956 

Okólniki
Centralnego Zarządu Ubezpieczeń Społecznych

Okólnik n r  18 z 16.10.1956 u s ta la  n a  tle  zarządzen ia  
M in is te rs tw a  P rzem y słu  D robnego  i R zem iosła z 24.9.
1956 (M onitor n r  83, poz. 981), że począw szy od  w y­
m ia ru  sk ład ek  za m iesiąc  paźd z ie rn ik  1956 na leży  za 
uczn iów  odb y w ający ch  n a u k ę  zaw odu  po b ie rać  od 
w szystk ich  ind y w id u a ln y ch  zak ład ó w  rzem ieśln iczych  
sk ład k ę  n a  ubezp ieczen ia  spo łeczne w  w ysokości 15,5*/* 
zarobków  p o d  w a ru n k ie m  jed n ak , że  z uezn iem  za ­
w a rto  p isem n ą  um o w ę o n a u k ę  zaw odu, k tó ra  została  
o dpow iedn io  za re je s tro w an a . D otychczasow e zasady  
dotyczące p o d staw y  w y m ia ru  sk ład ek  za w sp o m n ia ­
n ych  uczn iów  (okóln ik  rjr 2/55) o raz  te ch n ik a  księgo­
w a n ia  i  sp raw ozdaw czości z z ak resu  ty ch  sk ład ek  nie 
u leg a ją  zm ian ie .

Okólniki MPiOS

Pismo okólne n r 7 Zarządu dla KIZ z 19.10.1957
u sta la  w  o p a rc iu  o  u st. 3 a rt. 39 d e k re tu  o  p.z.e 
w  b rzm ien iu  u s ta lo n y m  u s ta w ą  z  11.9.1956 (Dz. U. n r  
43, poz. 199), iż od 1.7.1956 p rzep is  § 11 in s tru k c ji M in i­
s t r a  P ra c y  i O piek i Społecznej z  15.12.1955 (M onitor ■ 
n r  129, poz. 1639) o  w aru n k o w y m  za liczan iu  d o ’ I I I  
g rupy  inw a lid z tw a  s ta ł  się  n ieak tu a ln y . W  zw iązku  
z ty m  osobom , k tó re  K IZ  p o  30.6.1956 zaliczy ły  w a ­
runk o w o  d o  I I I  g ru p y  inw alidz tw a , n a leż y  p rzyznać  
re n ty  w  w ysokości o k reś lo n e j w  a r t . 39 d e k re tu  o  p.z.e. 
P rzyznan ie  re n ty  n a s tę p u je  z u rzęd u  bez ponow nego  
k ie ro w an ia  sp raw y  d o  ro zp a trzen ia  p rzez  K IZ.
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UBEZPIECZENIE SPOŁECZNE W LICZBACH

DZIAŁALNOŚĆ UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH W POLSCE (bez emerytur i  rent)

W y s z c z e g ó  1 n  i e n i e
1 9  5 5 1 9 5 6

III kwartał IV kwartał I kwartał | II kwartał j 111 kwartał

1. U bezpieczeni
ogółem  a) w tys. 6 857,9 6 912,5 6 801,5 (5 935,5 7 205,6
zatrudnieni w  zakł. pracy
a) uspołecznionych 6 751,8 6809,1 G700,9 0 834,0 7103,8
b) n ieuspołecznionych ” 106,1 103,4 100,6 101,5 101.8

2. Przeciętna podstawa wym iaru składek
ogółem  b) w  zł 1075,61 1129,l ic ) 1056,38c) 1 -102,35 1 200,65
a) w  zakładach uspołecznionych ł ł 1080,57 1 134,35c) 1 061,32c ) 1107,81 1206,81
b) „ nieuspołecznionych > ’ 058,55 658,55 590.38 575,44 592,87

3. W ydatki (bez emerytur i  rent)

ogółem  w tys. zł 1988377,2 1924293,8 2350 258,4 1937 701,1 2062506,8
w tym  w ydatki na 

; a) Zasiłki na wypadek choroby
i m acierzyństwa U 409909,4 450167,2 498574.4 434704,7 481 249,3}

b) Zasiłki pogrzebowe d) y* 22 624,2 23851,1 23579,1 23711,8 22946,9
c) Zasiłki rodzinne 1426061,8 1376492,4 686352,1 1372 927,7 1463080,1
d) Leczenie sanatoryjno-klim atyczue

53012,0ubezpieczonych 28728,3 27306,3 22822,9 24 356,4
o) Dotacje na Fundusz W czasów

60885,0Pracowniczych 34925,0 53 675,0 57 960,0 75 400,0
f )  W ydatki adm inistracyjne

4. Liczba dni zasiłkowych z ubezpieczenia na 
wypadek choroby i macierzyństwa:

9 695,7 9801,6 9649,8 9658,2 11864,0

a)"chorobowych e) w  ty s. 12 674,0 14041,5 15061,8 13155,7 13904,5
b) szpitalnych i sanatoryjnych f) »j

1715,8 1813,2 2 318,1 2195,1 2239,9
c) połogowych »? 1683,2 1 756,8 1 720,3 1 809,4 1771,4
d) dla karmiących „ 

Na 100 ubezpieczonych przypadało m iesięcz­

4 741,6 4999,2 4 658,2 4241,5 4533,9

nie dni zasiłków

a) chorobowych e) 61,6 67,7 73,8 63,2 64,3
b) szpitalnych i sanator. f) ' 8,3 8,7 11,4 10,6 10,4
c) połogowych 8,2 8,5 8,4 8,6 8,2
d) dla karmiących 23,0 24,1 22,8 20,4 21,0
Przecięt. dzień, wypłata zasiłku
a) chorobowego w zł 26,28 26,49 27,17 26,48 28,13
b) szpital, i sanatoryjnego t f 14,61 14,46 16,37 15,59 16,38
c) połogowego 11 24,80 25.13 25,11 24,70 25,84
d) dla karmiących * » 1,60 1,64 1,75 1,76 1,70

5. Liczba zasiłków pogrzebowych

w tys.

Na 100 ubezpieczonych przypadało m iesięcz­

20,9 21,6 22,1 22,0 18,9

nie zasiłków 0.102 0,104 0.108 0,106 0,088
Przeciętna wysokość zasiłku w zł 1 080,65 1092,24 1 06S.28 1079,38 1 211,69

6. Liczba wypłat zasiłk. rodzinnych' -

w tys. 3509,1 8068.6 10086,0 8010,6 8 624.3
Na 100 ubezpieczonych przypadało wypłat 41,4 38,9c) 49,4c) 38,5 39,9
Przeciętna wysokość wypłaty
a) na 1 grono rodzinne w zł 166,98 169,56 167,20 171,39 169,65
J>) na 1 ubezpieczonego V 69,06 65,97c) 82,85c) 05,99 67,68

a) Przeciętne miesięczne ze stanów na początku miesiąca.
b) Przeciętna podstawa wymiaru składek w danym miesiącu odpowiada zarobkom w miesiącu poprzednim. W związku z tym 

kw artalna przeciętna podstawa wymiaru składek odpowiada zarobkom jednego miesiąca kwartału poprzedniego i dwom 
miesiącom danego kw artału; oblicza sle Ją z wm>ow-ad.zon.ego na podstawie przypisu składek funduszu plac który dzieli 
się przez sumę ubezpieczonych z trzech miesięcy.

c) Dane w pewnym stopniu zniekształcone na skuiek rozrachunku na przełomie roku 1955 i 1956.
d) Po Śmierci ubezpieczonych (pracowników czynnych zawodowo) 1 członków ich rodzin.
e) W 1055 łącznie z  zasiłkam i sanatory jnym i.
f ) W 1955 -becz zasiłków sanatoryjnych.
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„ W I A D O M O Ś C I  S T A T Y S T Y C Z N  E“.
Czasopismo zawiera: informacje o prowadzonych 

w krajach pracach statystycznych, artykuły omawia­
jące metody i wyniki badań statystycznych, dane 
statystyczne z kraju i z zagranicy.

Czasopismo ilustrowane jest liczinymi zestawienia­
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ul. Wiejska 14 i Puławska 108. Poza Warszawę 
pisma dostarcza Biuro Wysyłkowe Przeds. Prasy 
Antykwarycznej „Ruch“, ul. Puławska 108.
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